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PRZEMOWA 
i EDYTORA. 


AKKA 

Ę w Z Zymiąc 2adofyć publicznemu žada- 
3% 7% niu wydaiemy na Polfki ięzyk:wyło- 
RAK jk Żoną Kfiążkę wParyżu przez PANĄ 
MaRmoNreż Akademika Frantuzitego przed 
kilką lat wydaną pòd TytutimBeLtzakyusz, 


Rozmowy tego wielkiego w czafie fwoim Rys 
cerza 2 cfuftynianem y'2 Tyberyufzem fa od 
tego dowcipnego y wymownego Autora zkompo- 
nowane dla Inftrukcyi Czytelnikow: zwłafzcza 
dla tych, ktorzy do RządowPańfiw należą: y 
ktokolwiekby rozumiał, že te rozmowy w famey 
rzeczy między temi znakomitemi Ofobami w 
piątym wieku miane byty, bardzoby fie mylił, 
y pokazałby wielką fwoią w hifioryi tamtega 
wieku niewiadomość. 


Cokolwiek fig w tych rozmowach zawiera, tà 
wfzyjtko nie Belizaryn/zowi, ani Sfuftynianowi, 
albo Tyberyufzowi, ale dowcipnemu Autorowi 

mei 


Gmci Panu Marmontel przypifać należy; y w 
tym niki inaczcy niemyśli, ktokolwiek tę Kfiąż- 
kę w Frantuzkim Oryginalnym ięzyku czyta, 


Opuściliśmy w tey Polfkiey edycyi Rozdział 
XV, gdzie Autor utrzymuie y zalecą maxymy 
niczgadzaiące fie z Religią Chrześciańfką, y 
Rządom wielu Pańfiw, nawet Chrześciańfkich 
przeciwne. Zaleca zaś y utrzymuie ie duchem 
terażnizy(zych Francuzkich y Angielfkich Filo- 
zofow, ktorzy Religią Chrześciań/ką „wfzy fikim 
Pańfitwom, ieżeli nie zafzkodliwą, przynamnity 
xa obcą y niepożrzebną bydź fądzą, 


Opuściliśmy zaś z tych przyczyn, ktore kaa 
ždy xozfądny Czytelnik fprawiedliwemi uzna. 
Naprzod: że ten Rozdział XV w Jamym Pa- 
ryżu, gdzie naypierwey ta Kfiążka od Autora 
de Druku podana była, y gdzie fie tak wielu 
ludzi mądrych, y we wfzyftkich naukach bies 
głych znayduie zaraz z początku wiele hatg- 
Jow, kontrowerfyi y niezgod narobił; tak dalece. 
Że to wfzyfiko co przeciw niemu, y na obronę 
albo wyklad iego.pifano y drukowano, więk/zą 
Kfążką, niż iefi cata Kfiążka By każltyszą 


wyno 
ynofie, Soa 


- Powtore: Że nawet w Dy(jydentftich Kra- 
iach, mianowicie w Lipfku, tego Rozdźiaty XI” 
drukować inaczey nieśmiano, tylko przydaiąe 
do niego noty, albo reftecye, ktore JĄ prawdzi» 
wą refutacyą niektorych J/entymentow Francu- 
JAiego. Autora. 


Potrzecie: Że w teraźnieyfzych publicznych 
kraiu tutecznego okolicznościach, o takich ma- 
teryach pifać co y drukować, bylaby rzecz cale 
nierozumna, y wielkiey nagany godną. 


Poczwarte: Że ten Rozdział XV niema $a- 
dney konnecyi, ani z poprzedzuiącemi Rozdzia- 
fami, ani z nafięnuiącyn ofiątnim Rozdziałem 
AVI, tak dalece, Że ktoby go w Oryginale Fran- 
cufkim nie czytał, niemogłby pofirzedz, że ga w, 
Ed ycyi nafzey braknie. 


Ale mogłby nam. kto. zadać, że ten Rozdział 
XV mogtby był być drukowany z przyzwoitym 
qbiaśnieniem przez; noty, albo reflewye, ktoreby 
do niego przydane być mogły, Zebyśmy na 
ten zarzui odpowiedzieli, dofyć będzie przy- 
Romnieć, co fig między dwiema fawnemi tera- 


” 


Śnieyfzego wieku pifarzanii trafito, 
Kiedy 


Kiedy Jan Jakub Rouffeau rodem Geneen- 
czyk wydał Kfiążkę pod Tytułem Julie, alio La 
nouvelle Hełoife: Voltaire iego zlntagontifia 
zaraz mu zadał: iak on śmiał wydawać taką 
Kfiążkę, o ktorey w Przemowie przyznaie, že 
taż Kjiążka od ofob niewinnych bez oftatniego 
niebeśpieczeńfiwa korrapcyi obyczaiow, y nie- 
winności czytana być nie może? Odpowiedział 
mu na toRouffeau, Że o tym umyślnie przefirzegł 
w. Przemowie fwoiey, żeby ta Kfiążka od ofob 
niewinnych czytana wie była. Zartuie æ tey 
oifpowiedzi Voltaire, y naygrawa fię g Anta- 
gonifty fwego, iakoby. on tego niewiedział, że po 
więkfzey części Czytelnicy, a dopieroż Czytel- 
niczki, nigdy Przedmow (a dopieroż not, albo 
refiexyi na końcu przydanych)nie czytaią. 


Stufanieśmy fig zatym obawiali, żeby ten 
Rozdziat XV, o ktory chodzi, ftylem na pozor 
powabnym, a tym Jamym niebeśpiecznieyfzym, 
nupifany, wzgor/zenia y innych złych fkutkow 
niefprawił, choćby do niego przydane były no- 
ty, albo reflexye: ktore, aby byty gruntowne, 
mufiałyby być przydłuzfze: a tak ledwieby ie 
kto czytać raczył. 


PRZEMOWA. 


Oeno 


Ocho 
3 w y niepowinieiiem zamilczeć, że 
lys treść, na ktorey zafadza fię to małe 
dzieło, ieft bardziey mniemaniem pofpo: 
litym, niż prawdą Hifłoryczną. Lecz to 
mniemanie tak ieft mocne, a BE b IZARYUSZ 
ślepy y żebrak, tak dalece u wfzyftkich fię 
mieni, iż nie w innym obrazie, tylko iak o» 


pifuię, ftawić go na myśli rhożna. Wrezcie 


W niczym prawie od Hiftoryi nie odftępuię, 
y idę ślady PRokopiusza, nie maige wzglę- 
du naymnieyfzego na pilimo fallzywie mu 
przyczytane pod tytulem: O/obliwosci albo 
Hijtorya fckretna.  Oczywifte albowiem mam 
A2 “= do- 
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PRZEMOWA. 
dowody, że ten niekfztałtny fałfzow y gru- 
bych wymyfłow zbior nie wyfzedł z pod iego 
piora, ale z pod iakiegoś rownie nie umie- 
iętnego, iako y przewrotnego hałaśnika rę- 
ki. (a) 

Zaden Autor wfpołletnik PRokoriusza, ża 
den po nim żyjący, w przeciągu pięciu fet ca- 
łvch lat nie wipomina o przerzeczonych O/o- 
dliwosciach.  AGarnias wyliczając iego pie 
fma nie kładzie w rej eftr tey klięgi. Była u 
kryta, rzecze mi kto: lecz po trzech fet przy» 
naymniey lat mogła fię obiawić. Mądry . 
PHoTivs mufiałby © niey wiedzieć, a pewna 
ieff, że iey nieznał. Swipas iedenaltego 
wieku Piłarz odważył fię pierwfzy przywła: 
fzczać PRokoriuszowi tę obrzydliwą Satyrę, 
a uczeni po więkfzey części fłowa SwiDAsA 


pi- 


(a) Przypifywano go pewnemu Prawnikowi Ceza- 
ryifkiemu. Mém. de l'Acad, des Infcript,'© bet. lett. 


Tomi, 21. 
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PRZEMOWA. 
pifali. (a) Niektorzy iednak, żeby to dzieła 
Prororiusza było, wątpili: (b) a inni prze- 
czyli cale, iako ErcHeLiusz, ktory wyraźnie 
w przemowie y przypifkach trzyma przeci 
wnie. Zaczyna na początku dowodzić, iż ani 
prawdy, ani doprawdy podobieńftwa nie bys 
ło, ażeby PRokoriusz był ięgo Autorem, a 
naofłatek pozwalaiąc mu go, uważa, iż wtym 
złorzeczeńftwie tak dotkliwym, tak bezwfły. 
dnym y tak nierozumnym, nie ieft godzień; 


wiary, 


To tylko w zatrudnienie mię rzuca, że fta.. 
wny Iffoty praw, PEfprit des loix Autor po. 
fławia w nieiakimś kredycie tę kfiążeczkę a- 
czywiścię podrzutną. Znam wielką ważność 
iego zdania, lecz powaga powinna uftąpić o- 
czywiftości. Jak profzę wierzyć, żeby czło. 

więk na wyfoki wyniefiony urząd, zalęcony- 
fła- 


ug 4 


(:) Fofhus, Grotius, Sc. 
(b) X. Cewbefils, la Mathe le Vayer zaa 
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PRZEMOWA. 
fławą w fwoim wieku, mogł chcieć, dla o» 
czernienia tych, co go wywyźlzyli, fiebie fa- 
mego ohydzić daiąc potomności powod de 
dądzenia o fobie iako albo o ofzczercy zaią- 


dłym, albo o podłym podchlebcy? Jak wie. - 


rzyć, że Autor we wfzyfikim rozłądny iednym 
razem ftraciwfzy rozum y wfłyd chciał iwoim 
udać świadedtwen za ofla tępego y niedołężne: 
g0 grzyba. (a) Justyna owego mądrego 
y cnotliwego fłarca, ktory z podłeęgo ftar 
nu y nayniżfzych pofług żołnierfkich po- 
ftąpił przez cnotę y zalety na naywyżlzy go- 
dności fłopień; ktory zyfkawfzy ferca Sena- 
tu, ludu y woyfk, Cefarzem na koniec ieft o; 
„brany? Jak wierzyć, żeby Autor, ktory tak 
mądrzę, poważnie y chwalebnie fwego wie- 
ku dzieie napifał, mogł powiedzieć o Jusry-, 
NIANIE, iż był głupim y leniwym tako ofież 


na 


(8) Tnfignis homo floliditatis , funnia cum infantia 
Jummógue cum ruflicitate conjuntią, 
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PRZEMOWA. 

na firyczku ufzami chłapiący, (a) iż nie był 
człowiekiem, ale iędzą, (b) że tego matka chet- 
piła fie z obcowania z diabłem przed iego po- 
częciem, (c) że tyle złego Paiifiwu wyrządził, 
iż zaden wiek ani gorfzych ani tak liczych 
ruin niewidział: (dy 

Jak wierzyć, żeby odmalowawfzy BELIzAa 
RYUSZA Rycerza naydofkonalfzemi kolorami, 

ZWY- 

E ORANA = 


(a) Nam miré flolidus fait © lento quqm fmill mus 


afino, capifiró facile trakendus, cui © aures fudlmić 


agitarentur. 5 

Gb) Quòdverò`non homo, fed. fab humana [pecie fie 
yia vifus ft Juflinianus, dacumentó efe pajjunt ingere 
tia, quibus affecit homines mala, quippe enim ex atro- 
citate facinoruu, Authoris uirium immanitas palam 
fat. 

(c) Eo.gravida anteguim. effet, quandam genii fpe 
ciem ad fe wentitń(je, qum mon, ad vifum, fed ad 
contafun fe praberit accubaretque fibi © quafi ma- 


ritus fe conjugem tniret. 
(d) Is demr fuit Romanis tot tantorumgnć miales 


rum Author, quot © quanta audita non funt ex amnis 


fuperiorum œtatam memoria. 
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PRZEMOWA. 

zwycięftwy chwalebnego y pełnego fławy, 
śmiał go potym opifać złoczyńcą nikcze. 
mnym, wzgardzonym u świata y fzaleńcem 
wyfzydzonym, (a) a to iefzcze w ten czas, 
kiedy naywiękfzą iaśniał ozdobą, kiedy Pań: 
ftwo, ruguiąc Hunnow z Tracyi, od zguby 
ratował; 


Ci, co w Ofobliwościach pe Grecku 1 napi» 
fanych zdali fię widzieć ftyl Prokopiufza, 
profzę, izali tam widzieli rozum iego? Day- 
my, niech on będzie niewdzięcznikiem za. 
krwawionym złością przeciw {wym Dobro- 
dzieiom, izaliż mogł chcieć dziecinnemi wrza: 
fkami y fwoię fławę y fwoie czyny, ktoremi 
do niey przyfzędł, przytłumić? Prokopiulz 
Dzieiopis miał fzukać uciechy dla fiebie? do- 
wodząc, że Juftynian y iego Minifirowie nić 
byli ludźmi, ale diabłami, ktorzy pod po- 

fta- 


(a) Tunc enim ver contemni ab omnibus & velati 


demens fubfannari, 
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PRZEMOW A. 
ftacią ludzką okrąg ziemi zburzyli. (a) Tey 
podłości ofłatniey nie mogę w nim wierzyć, 
chociażby wlzyfcy Antorowie iego czafow ży- 
iący Świadczyli. Przeto fłufzniey nie dam 
wiary iednemu człowiekowi w pięć fet ponim 
lat żyjącemu. Nieznam więc Prokopiufza, 
tylko z iego Hiftoryi autentyczney. Tego 
fię radziłem, od niego wziąłem charakter 
mego Bohatyra, fkromność, dobroć, łago- 
dność, dobroczynność, proftotę ferca wielką, 
a nadewfzyftko owę zafadę ludzkości, . ktora 
była cnot iego fundamentem, a miłość y za- 


cunek u ludu mu iednała. 


Miło było patrzać Byzaiczykom na Beli. 
zaryufza na rynek co dziuń Wwychodzącega.... 
Piękność y wfpaniałość pofławy go załecała. 

Nadto 


(a) Hi nunquam homines (mihi ) vifi funt, fed pirs 
niciofi damiones... Humanas induti formas, quafi fea 
tihomines furia, fic univerjtun terrarum orbsui con- 


vulferint, a 
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PRZEMOWA. 


Nadto, takpokornym, łafkawym y przyfiepnym 


każdemu fie fiawił, iż do człowieka nizkiey 
kondycyi, zdał fie być podobny. — Hoynoscią 
ku fivym zołnierzom »fzyfikich innych Wo- 


, dzow celował. Ku Rolnikem y Wiusuiakor 


z tą był lęgodnoscią g ochroną,iz Wo >y/ka kom- 
mendy Belizaryn(za, naymniey(zey Zadnekiy 
krzywdy nieczyniły.  Ochraniał zboża doj, 
rzewatące na polu, z wielką pilnością, aby od 
krfew konnych nie były tratowane. — lunych 
tóż p'odow ziemi bez woli Dzicrżawcy.rufzyć 
zakazywał, Prokop, o. Woynie Gotyck. w 
kliędze 3. 


RO- 
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BELIZARYUSZ 


ROZDZIAŁ I. 


Wiekiem JUSTYNIANA pode- 
fzlym Pańftwo dlugim wylilone 
mocowaniem fię, miało fię do 
upadku. Wfzyftkie rządow części w zanied- 
baniu nifzczały. Prawa zapomniane, fkarb 
na łup. wyftawiony, karność Żołnierfka za- 
niechana. Cefirz woyną ftrudzony złotem 
ze wizech ftron dokupował fię pokoiu, a tro- 
chę woyfka pozoftałego niepoŻytecznie, o- . 
wfzem uciąźliwie dla kraiu w gnuśney nie- 
czynności trzymał. Wodzowie woyfk uśpie- 
ni w roikofzach fię zanurzali y faemi łowamł 
1a> 
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iakożkolwiek obrot woienny naśladuiącemi, 
łagodzili tęfknotę fwego prożnowania, 


Niektorzy z nich iednega wieczoru powro- 
ciwizy z polowania wieczerzali w pewnym 
Tracyi Zamku, Dano znać, Że ftarzec śle- 
py od chłopięcia prowadzony , profił tam o 
gofpodę. Młodzież do litości fkłonna; ka- 
zała więc wprowadzić do fiebie ftarca. Już 
iefień fię toczyła y zinmo dość czułe prze- 
nikało Żebraką; przy kominku zatym go po- 
fadzili, 

Wieczerza fię daley ciągnie, zagrzewałą fię 
głowy, zaczyna fię o niefzczęściu publicznym 
mowa.  Obfzerne tu pole otwarza fię do kry- 
tykowania, a proŻność nieukoiona ze wfzelką 
wolnością rozwodzi fię. Każdy fzeroce opo» 
wiada fwo dziela, y ktore czynił, y ktore 
mogłby czynić, gdyby iego przymioty y flu- 
Zby wzgląd powinny miały. Wfzyftkie nię- 
fzczęścia ztąd, wedlug ich powieści, na Pań- 
ftwo lię zwalały, iż nieumiano takich, iakiemi 
Qńi byli, ludzi cenić. Rządzili światem piiąc, 
ą każdy wina kielich dodawał ich zdaniu no- 
wey coraz nieomylności. Sta-. 
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Starufzek fiedząc przy ogniu fuchał y u“ 
śmiechał fię z politowaniem. Co ieden po- 
ftrzeglfzy; Moy cżłecze, rzekł: uciefzna 
rzcez ci fię to zdaie, co my powiadamy?—— 
uciefzna? nie, odpowiedział ftarżec, lecz tro- 
chę lekka, przyzwoita wafzemu wiekowi. 
Zamilkii natę odpowiedź. A on, ułkarzacie 
fię, mowił, Że was zaniedbano, y ia tego ie. 
ftem zdania, iż fię to Źle dzieie, wfzakże to 
naymnieyfze niefzczęście. Ubolewaycie ra 
czey, Że Pańftwo nie ieft ani w fiłach, ani 
w dąwney fławie, Że trudami, laty y pracą 
Cefarz zmocowany mufi do fwych czynow y 
oczu y rąk niewiernych używać. Ale w po- 
wfżechney nędzy myśleć o fobie ieftże przy- 
zwoita? A twego wieku, odezwal fẹ z bie- 
fiady ieden, zaż nie było zwyczalu o fobie 
myśleć? To przynaymniey teraz ieft ta mo- 
da, gdy wfzyfcy tym fię iedynie zaprzątąią. 
Tymżeci gorżcy, przydał ftarzec, y ieśli tak 
idzie, fprawiedliwie was żaniedbywaią. . . . 
A coż to, zaż dla utągania ludziom o gofpo= 
dẹ u nich proliemy?, ,. Nieurągam fię z Ża- 


dne: 


E r4 2% 
dnego, odpowiedział ftarzec, mówię poprzyia- 
cielfku y prawdą za fchronienie mię płacę. 


Młody Tyberyufz, ktory potym cnotliwym 
był Cefarzem, znaydował fię w liczbie myśli- 
wych. Zdumiany poważną poftawą ślepego y. 
ofiwiałego ftarca: Mowifz nam, rzekł do nie- 
go, mądrze, ale trochę furowie.  Zizeczenie 
liebie dla interefow publicznych, iako po nas 
wyciągafz, ieft cnotą, nie żaś powinnością. 
Jeft to powinność wafzego ftanu, podchwy* 
cil z nieporufzoną ftatecznością ślepy ftarzec, 
albo raczey jeft to zafada powinności wafzey 
y calego męftwaRycerfkiego. Ten, co fiebie 
fię żupełnie zrzeka dla Dyczyzny, powinien 
ią mniemać nieopłaconą, ponieważ co za nią 
odważyć chce, ieft bez ceny. Powinien na- 
wet fpodziewać fię niewdzięczności od niey, 
gdyż inaczey ofiara, ktorą dla niey czyni, 
jeśli nie ieft fzczodrą, bywa nierozumną. 
Niemafz oprocz miłości chwały y zafadze- 
nia fię na cnocie, coby goduie wami rzą- 
dzić mogło. Na ten czas, c» za nierozu- 
mie trofki, iak flużba iego będzie przyjęta? 


Nad- 
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SE 15 A 
Nadgroda iego nie zależy, ani od dziwaćtwa 
Miniftra, ani od rozfądku ilonarchy. Niech 
Żołdak za podłym zdobyczy powabem ubiega 
fie, niech nadftawieniem pierfi dokupuic fię 
za co Żyć. To niedziw. Lecz wy w do- 
ftatkach urodzeni, do użycia dobr Żyć tyle 
ko mieliście, a wyrzekaiąc fię miękkiego o- 
fpalftwa y wydaiąc fię na tyle trudow y nie* 
beśpieczeńftw, zaż tak mało cenicie to fzla- 
chetne oddanie fię Oyczyźnie, iż zapłaty wy: 
ciągacie? Nieznacież tu walzego upodlenia 2 
Ktokolwiek płacy czeka, ieft niewolnik. Wiel- 
kość nadgrody iftoty przedayności nieodmież 
nia, y ta dufza, ktora talentem fię ocenia, 
rownie ieft przedayną, iako y owa, co za ha- 
lerz fię oddaie, "Toż mam mowić o ambicyj, 
co mowię o interefie. Bo honory, tytuły, 
kredyt, tafka Pańfka wfzyftko to ieft zapłatą, y 
kto onych żąda, tym famym fobie placi. Trze- 
ba albo fię oddać, albo fię przedać. Pierwfze 
„ieft dziełem wolności, drugie ieft dziełem nie- 
woli. Do was należy obierać ze dwoyga, co 
Przyftoi, Kochany ftarufzku, rzekł iedch, 


pod- 


http://rcin.org.pl 


E 16 3% 
podchlebuiefz bardzo kfztaltnie Panom, Gdy- 
bym mowił do Panow, podchwycił ftarzec, 
powiedziałbym, Że ieśli śvafza powinność ieft 
być wfpaniałemi, ich powinności ieft być 
fprawiedliwemi.... Więc za fufzną iuż uzna- 
iefz nadgrodę za fłużby.... Uznaię, ale o 
nadgrodzie myślić należy do tego, ktory u- 
fługi odbiera, Tym gorzey dla niego, ieśli ich 
zapomina. A przytym, kto z was twierdzić: 
może, iż włafnym fądem nadgrodę z zafługa- 
mi na rowney wadze położy? Tak w wafzym 
Ranie potrzebaby, aby każdy rozkazywał, a 
nikt niebyt pofłufznym, chcąc wlzyftkich 
według ich chęci nadgrodzić y ukontentować. 
Zwierzchność może częftokroć nie mieć dofyć 
oświecenia y fprawiedliwości , lecz yna ten 
czas nawet oświeceńfzą ieft y fprawiedliwfzą 
w wyborze fwoim zawfze, niż gdyby każde- 
mu według włafnego o fobie mniemania czy- 
niła. Akto Żeś to ieft, nam tak mowić, pytał 
fię podniefionym tonem młody Pan zamku? 
Jeftem Belizaryufz, odpowiedział ftarzec. 


Niech 
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Niech fobie każdy wyftawi, w iakie zadu- 
mienie y pomiefzanie wprawiło Młodzieńcow 
imię Belizacyufza, imię Bohatyra po tylekroć 
razy we trzech świata częściach zwyciężey. 
Jak wryci zamilkli przeięci refpektem, y za- 
pomniawfzy, Że Belizaryufz był ślepym, Ża- 
den nań oczu podnieść nie śmiał... O! wiel- 
ki mężu, zawolał pochwili Tyberyufz, iak 
niefprawiedliwa y okrutna ieft fortuna! Ty, 
z ktorego ręku przez trzydzieści łat fławę y 
pomyślność Pańftwo całe brało: Ty ofkar- 
Żony być mogłeś o bunty y zdrady! Tobą 
poniewierano w kaydanach! Tobie światło 
dnia odięte! y Ty przychodzifz dawać nam 
nauki zrzeczenia fie y gorliwości ku Oyczy- 
źnie?... A ktożby was miał nauczać, rzekł 
Belizaryufż? Czy pewnie niewolnicy pie- 
fzczot?... Ach! co za hańba! Ach! co za 
potwora niewdzięczności! przydał Tybery- 
ufz.... Potomność nie da wiary.... Prawda, 
rzekł Belizaryufz, Że trochę mię zawiedzio- 
no. Niefpodziewałem fię tak złego zemną 
poftępku; lecz zakładałem fobie umrzeć w u- 

B fłu- 
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fugach Oyczyzny. Bydź zmarłym y bydź 
ślepym na iedro wychodzi. Kiedym fię po 
świecił Qyczyżnie, vie wyłączyłem z ofiary 
oczu. To, co miieft drożlzego nad światło 
y nad Życie, fława a nadewfzyfiko cnota;.. 
tym zaś nfżkodzić niepotrafi potęga moich 
prześladównikow. Dzieła moie mogą być 
zapomnione u Dworu, lecz ich nigdy nieza- 
pomną narody, a gdyby zapomniały, ia pamięe 
tam. Dofyć mi natym. 


Bavkietnicy zadumieniem przeięci zapra- 
'$zali Rycerza do ftołu. Nie fiądę, odpowie- 
dział, w moim wieku wygodnym mieyfcem 
jeft kącik przy ogniu. Chcieli, Żeby obrał 
fobie naylepfze łożko, lecz oprocz fłomy nie 
nie chciał przyiąć. Leżałem nie wygodniey 
czafem. mowił; mieycie tylko ftaranie otym 
chłopięciu przewodniku moim, ktoty ieft = 
fkliwfzym nademnie, j 


Belizaryn(z wyfzedł nazaiutrz, fkoro zorza 
przewodnikowi świecić zaczęła, nim fię Mło» 
dzieńcy polowaniem znużeni ze fnu ocucili, 

Uwia- 
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Uwiadomieni o odeyściu, chcieli za nim gonić 
y ofiarować mu wygodny poiazd ze wfzyftkie- 
mi na drogę potrzebami. .., Daremne chęci, 
powiedział młody Tyberyufz; nie ma tyle dla 
nas fzacunku, ażeby raczył przyiąć upominki 


nafze, 


Nayżywfzy wyraz na dufzy tego młodego 
Rycerza uczyniła naywyżlza cnota w ofta- 
tniey zoftaiąca nędzy. Nigdy, mowił do fwe- 
go przyiaciela maiącego przyftęp do Cefarzaz 
nigdy nic tego obrazu z ferca mego, nic tych 
ftarca fłow z pamięci moiey niewyglozuie. 
Upokarzaiąc mię dał poznać, co mi zoftaie 
do czynienia chcąc bydź kiedy człowiekiem 
znakomitym. ... Farozmowa dofzła ufzu Ju- 
ftyniana, ktory żądał z Tyberyufzem mowić. 


Tyberyufz opowiedziawfzy wlzyftko rze« 
telnie, rzekł: Cefarzu, rzecz niepodobna, aże- 
by tak wielka dufza łączyć fię miała z fpifkiem, 
o ktory ią obwiniano. Zycie moie w zakład 
ftawiłbym, gdyby to Życie godne było po- 
śrzedniczyć takiey cnocie. ... Chcę go WA: 
dzieć y fłyfzeć, odpowiedział Juftynian, nie- 

B2 da~ 
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dawfzy mu fię poznać. Czego bardzo łatwo 
dokazać w tym ftanie, w ktoryin zoftaie. Nie 
mogł uyść dałeko, niedawno z więzienia u- 
wolniony. Uday fię za iego śladem; ftaray 
fie fprowadzić go do fwego domu na wfi, do- 
kąd fkrycie przybędę.... Z radością przyiął 
te rozkazy T yberyufz y nazaiutrz biegł w tro- 


- 


py 2a Belizaryufzem. 
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ROZDZIAŁ II. 


Tym czafem o Żebranym chlebie Belizaryufz. 
pochodził ku zamkowi fpuftofzałemu, gdzie 
go czekałaFamilia. Zakazał przewodnikowi 
mianować ga wdrodze, lecz wfpaniałość fzla- 
chetna w twarzy y w całey poftawie padzie- 
lona, dofyć go zalecała. Przybywizy wie- 
czorem do wiofki przewodnik zatrzymał fię 
przede drzwiami iednego domu, chaciaz pro- 


ftego, lecz maiącego nieiakąś okazałość, 


Gofpodarz powracał do miefzkania z moty- 
ką wręku, Poftawa y fkład twarzy ftarufzka. 
ściągnęły pilność oczu wieśniaka; pytał lięgo 
ktobybył?,.. Jeftem. ftąry Żołnierzodpowie, 
dzial Belizaryufz.... Zołnierz! zawołał wie- 
śniak, y taż to twoia nadzroda! 


Naywiękfza to ieft niefzczęśliwość Pana, 
rzeki Belizaryulz, Że nie może nadyrodzić 


wlzyftkiey krwi, ktora fię zań rozlewa. «x « 


Ta. 


SĘ 22 J% 

Ta odpowiedź wzrufzyła feree Wieśniaka. O- 
świadczył fchronienie ftarufzkowi. Stawiam 
ci, mowił do fwoiey Żony, mężnego czło- 
wieka, ktory wfpaniale znofi nayfrożfze prze- 
śladowania cnoty. Moy przyiacielu, przydał > 
on, niewftydź fię ftanu fwego przed ludźmi, 
ktorzy znaią niefzczęście. Odpoczniy trochę, 
poydżiem potym wieczerzać. A teraz po- 
wiedz mi, na ktorych woynach fłużyłeś?. .. 
Byłem na woynie Włofkiey przeciw Gotom, 
rzekł Belizaryufz, w Azyi przeciwka Perfom 
y w Afryce przeciw Wandalom y Maurom. 


Na te oftatnie fłowa Wieśniak niemogł 
wftrzymać głębokiego wreftchnienia. Wi- 
dzę, mowił, Że wfzyftkie z Belizaryufzem od= 
prawiłeś wyprawy? ... Zawfześmy pofpołu 
z fobą byli.. .. Godny człowiek! iaka ftate= 
czność umyfłu! iaka fzczerość! jaka wfpania- 
łość! Żyież on iefzcze? w moiey albowiem 
odludności od dwudzieftu pięciu lat Żadnych 
nie fły(zę nowin.... Zyie.... Ach! niech 
mu błogofławią Nieba y dni iega przedłużą... 
Gdyby to flyfzał, mocnoby go uciefzyły twoie 

ży- 
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Życzenia. ... Coż-mowią? ieftże u Dworu? 
w potędze y honorach2 bez wątpienia od 
wfzyftkich poważany?£... Nieftety! *wiefz, 
Že zazdrość, tuż za fzczęściem idzie.... Ach! 
niech Bog uchowa Cefarza, żeby miał fuchać 
nieprzyiacioł tego wielkiega męża.  Jeft to 
Anioł ftrażsy obrońca Pańftwa.... Już fię 
mocno zeftarzał.. .. Nic to niewadzi, tymże 
będzie w radzie, czym był na woynie, y mą- 
drość iego, ieśli będzie ufłuchaną, więkfzy 
podobno pożytek przyniefie, niż waleczność 
fprawiłą. ... Gdzie go poznałeś, pytał (ię Be- 
lizaryufz zmiękczony Żalem.... Siądźzmy dp 
ftołu, rzekł Wieśniak, długoby zakawiła rqa. 
zmowa. 


Belizaryufz nie wątpił, Że gofpodarz mufiał 
być Officyerem w iego woyfkach, ktory miał 
przyczyny chwalić. go. Ten pod czas wie» 
czerzy pytał fię fwego gościa o woynach W fo- 
fkiey y Wfchodniey niewfpomniawfzy Afty- 
kańfkiey.  Belizaryufz. krotko y dokładnra 
Qdpowiadaiąc ciekawości zadość czynił. .. a 


Wy: 
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` Wypiymy, rzekł gofpodarz ku końcowi po- 
fiłku, za zdrowie twego Wodza. Niech mu 
Nieba tyle zdarzą fzczęścia, ile mi złego w 
Życiu wyrządził.... On ci źle uczynił? pod- 
chwycił Belizaryufz?... Czynił fwoię po- 
winność; niemam fię na co ufkarŻać. Lecz, 
moy przyiacielu w krotce poznafz, Że nau- 
czyło fię politowania nad wyrokami niefzczę- 
śliwych. Ponieważeś był na wyprawie Afry- 
kańfkiey, widzieć mufiałes Krola Wandalow, 
niefzczęśliwego Gelimera w tryumfie do Kon- 
ftantynopola z Żoną y z dziećmi prawadzone- 
go. Ten to ieftGelimer, ktory ci fchronienia 
pozwala, y z ktorym iadłeś wieczerzą. Ty 
Gelimer! zawołał Belizaryufz, Cefarz nie- 
dałżeci przyftoynieyfzego poftanowienia y 
mieyfca?... Obiecał, ... dotrzymał obietni- 
cy, ofiarował mi doftoieńftwa, (a) lecz przy- 
iąć niechciałem, Będąc Krolem a przefiaw(zy 
nim być; niemafz inney nadgrody tey utraty, 
oprocz fpokoyności y ukrycią.... Ty Geli- 

mer... 


(a) Patrycyufza. 
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mer!... Tak, ia to ieftem,' ktorego oblęże- 
niem ściśniono, ieśli pamiętafz, na gorze Pa- 
'pua. Wycierpiałem niefłychane nędze, (a) 
zimno, głod, widok okropny całego ludu w 
rozpaczy gotowego na pożarcie włafnych żon 
y dzieci fwoich.  Czuyność niefpracowana 
Pharafa, ktory obtoczywfzy mię, nie przefta- 
wał zaklinać, abym miał politowanie nade- 
tnną y nad ludem moim, a więcey iefzcze fpra- 
wiedliwe zaufanie w cnocie wafzego Wodza, 
fktoniło mię do złożenia broni. Z iaką fkro- 
mnością y powolnością mię przyjął! iakie u- 
flugi kazał mi czynić! iakie ufzanawania y 
wzgledy on tam okazywał memu niefzczęściu! 
Już blifka trzydzieści lat mey odludności liczę, 
a Żaden dziefi nie miiał, ktoregobym (zczerych 


nie czynił mu Życzenia, 


Poznawam dobrze, rzekłBelizaryufz, w to* 
bie tęFilozofią, ktora ci w gorach w oftatniey 
nędzy do znofzenia wefoło twego niefzczę- 
ścia pamocą była: y ktora fprawiłą w tobie 

ów. 


Ça) Patrz w Prokop: o Woyn, 
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ów śmiech pogardzaiący, gdyś był ftanął przed 
Belizaryufzem, a w dzień tryumfu iego utrzy- 
mała to czolo niezmarfzczone, nad ktorym 
fię Cefarz zadziwował. ... Moy kolego, o- 
dezwał fię Gelimer, moc y fłabość umyfłu pa 
więkfzey części pochodzi od fpofob:i patrza- 
nia na rzeczy. Nie czulem w fobie męftwa 
y odwagi, tylko w ten czas, kiedym na wfzy- 
ftko patrzał, iako na igrzyfko lofow fortuny. 
Nayzanurzeńfzym w uciechach na świecie 
byłem Krolem, a złona mego Palacu, gdzie 
* w rofkofzach pływałem od zbytkow y mięk- 
kości naglem wpadł w iafkinię Maurow. (2) 
Gdzie fẹn na flomie, a Życie ięczmieniem gru- 
bo utartym y napot tylko w popiele upieczo- 
nym utrzymywałem. Do tey przyprowadzo- 
ny nędzy bułkę chleba z btości od nieprzy- 
jaciela przyfłaną za upominek przyimowałem 
nieofzacowany. Z tego niefzczęścia dofta- 


łem fig w kaydany y widokiem tryumfu zofta> 
łem. 


(a) Fandak namque omnium funt, guos fciam, mol- 
Ufini, atque delicatiffini, omni verò miferrimi Ma- 


rufii, Tamże, 
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łem. Na to wfzyftko, iako fam widzifz, trze” 
ba albo umrzeć z bolu, albo gorować umyfiem 
nad dziwaćtwami fortuny. 


Znayduie(z, rzekł do niego Belizaryufz, dość 
pobudek w mądrości twoiey do pociefzenia 
fię, lecz obiecuię ci dać nową przed moim o- 
deyściem, 


Po tey rozmowię obadwa udali fię do wczą- 
fu. Gelimer fkoro świt, nim odfzedł na ro- 
botę do ogrodu, przyfzedł pytać fię ftarca, 
ieśli dobrze (począł? Już ubranego zafał z 
kiiem w ręku w gotowości do drogi.... Coż 
to, rzekł do niego, niechcefz kilka dni oddać 
twoim przyiaciałom?.... Nie mogę tego u- 
czynić, odpowiedział Belizaryufz. Mam Ža- 
nę y corkę, ktore tefknią dla mey nieprzyto- 
mności. Kłaniam y profzę, Żebyś nierozgła- 
fzał, co powiem: Ten ubogi ślepak, ten ftary 
Żołdak; ieft Belizaryufz. Nigdy niezapomni 
łalkawego ad ciebie przyięcia.. . . Jak to? 
Kto?... Belizaryufz?... Belizaryufz to ieft, 
ktory cię Żegna.... O! Nieba fprawiedliwe, 
Zawołai Gelimer wpadłlzy w zachwycenie y 


nie- 
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niepamięć! Belizaryufz ftary! Belizaryufz śle- 
py ieft wzgardzony!,.. Gorzey uczyniono, 
przydał Belizaryu(z, wyitawując go na litość 
świata, od wydarcią mu oczu zaczęto..., 
Ach! wołał Gelimer z alu y ftrachu, mogłoż 
to być? ktoreż to fą ftrafzydła? ... Zazdro- 
śni, odpowiedział Belizaryufz. Ofkarżyli mnie 
o ambicyą Tronu, kiedym a grobie (amym my- 
slit. Uwierzono im, a mnie obciążono kay- 
dany, Lud fie tym zbuntował y domagał fię 
mego uwolnienia, Trzeba było ulec ludowi; 
lecz daiąc mi wolność, odebrano światło... , 
Rozkazałże to Juftynian?... Y toć mi nayży- 
wiey boli.  Wiefz z iaką gorliwością y przy- 
wiązaniem iemum fłażył, y iefzcze go ko- 
cham, y lituię fię, iż otacza fie zlemi Miniftra- 
mi, ktorzy ftarość iego znieważaią. Wfzakże 
wfzyttkie mnie męftwo odbiegło, gdym fię 
dowiedział, Że on fam wydał na mnie dekret. 
Wykonacze rozkazow nieśmieli ich wypeł- 
niać, kaci fami da nog mnie upadli. Już fię 
ftało. Krotki mi czas y ślepoty y uboftwa 
zoftaie.... Racz, profił Gelimer, przepędzić 
ze- 
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zemną oftatnie momenta tak pięknego Życia. 
Wielkąbym mial, odpowiedział Belizaryufz, 
w tym rofkofz, lecz obowiązany ieftem mo- 
jey Familii y chcę na iey łonie umrzeć. Kła- 
niam. 

Gelimer ścifkaiąc go zalewał rzewnemi łza< 
mi y z trudnością mogł fię z nim rozftać. Mu- 
fiał naoftatek go puścić, a na odchodzącego 
dlugo żadumiały patrzał. O fzczęście! wołał, 
o! fzczęście! kto ci może dowierzać? Rycerz 
fprawiedliwy, mądry Belizaryufz! Ach trzeba 
za fzczęśliwość dopiero poczytać pracę ogro- 
dową, a ta mowiąc rzucił fię Krol W andalow 
do motyki. í 


RO- 
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Gpy Belizarywiz zbliżał fig do domu, gdzie 
nań Familia czekała, przypadek nowy nabawił 
go boiaźni oddalenia fię od niey na wieki. 
Narody przyległe Tracyi nieprzeftawały ią na- 
jeżdzać. Część iedna Bulgarow właśnie na 
ten czas w kray ow wtargnęła, gdy wieść fię 
rozefzła, Że Belizaryufz oczu pozbawiony 
wyfzedł z więzienia y Żebrząc, miał fię ku 
fwoiey Familii na wygnaniu będącey. Krol 
Bulgarfki znał wfzyftkie pożytki, ktore mogł 
z zatrzymania tak wielkiego męża przy fobie 
odbierać, nie wątpiąc, iż przeięty Żalem miał 
fię chciwie chwycić wfzyfikich zemfzczenia 
fię nad niewdzięcznością fpofobow. Dowie- 
dział fię, ktorą drogą pofzedł; wyfłał w tro- 
py za nim fwego Żołnierza, a ku fchytkowi 
dnia Belizaryufz był pochwycony. 


Mufiał gwałtowi uftąpić y wfieść na dzielne- 
go konia podeń przyprowadzonego. :Dway 
go Bulgarowie wiedli, z ktorych ieden chło- 

pięcia 
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pięcia iego przewodnika z fobą na koń wha- 
dził. Możefznam dufać, mow LE Potężny 
Krol, ktory nas do ciebie wyfłał, fzacuie twe 
cnoty y ubolewa bad twym niefzczęściem... 
Czegoż po mnie pragnie? pytał fię Baliza- 
ryufz.... Pragnie, odpowiedzieli mu Barba- 
rzyńcy, napoić cię krwią twoich nieprzyia- 
cioł.... Ach! niech mię zoftawi bez pomftyt 
rzekł ftarufzek. Jego litość ieft mi okrucień- 
ftwem. Nic nie chcę, oprocz Żebym fpokoy- 
nie umarł na łonie moiey Familii, a wy mnie 
od niey oddalacie. Dokąd mię wiedziecie? 
Jeftem ftrudzony, potrzebuię fpoczynka. ... 
Zaraz wygodnie odpóczniefz, rzeczono mu» 
SPE Pan tego blifkiego zamku miał fię na 
oltrożności y był od nas mocnieyfzym. 


Zamek ow polny należał do ftarego Dworza* 
nina nażwanego Beffas, ktory maiąc kommen= 
de w Rzymie oblężonym popełniw/zy tam ftra» 
fzliwe zdzierftwa z dziefięcią tyfięcy Tałentow 
do domu powrocił. (a) Belizaryufz doprafzał fię 

był, 
ER TT EA 


Ca) Sześć milionow Frankow, 
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był, aby według praw go fkarano, lecz Beflas 
znałazłfzy u Dworu wfzyftkich tych z ftrony 
fwoiey, ktorzy nie lubią blifkiego w fprawy 
weyrzenia, od fądù wolnym zoftał; y całe u- 
karanie kończyło fię Życiem w dobrach na ło- 
nie doftatkow y gnulności, 

Dway Buigarowie wyfłani na podfłuchy do- 
niesh twemu wodzowi, iż w tym zamku fame 
bankiety y lufztyki panowały, Że tam o fa- 
mym niefżczęściu Belizaryufza rozmowy fię 
ciągnęty, y że Befias chciał ow dzień uroczy- 
ftą obchodzić ucztą, iako dzień zemfty Nie- 
biefkiey.... Ach podłości! zawołali Bulga- 
rowie. Nie długo fię będzie ciefzył z twego 
niefzczęścia. 

Beflas przy wftępie Buigarow fiedział u fto- 
łu podchlebcami otoczony. Jeden znich śpie- 
waiąc iego pochwały wyrażał wierfzem; iż 
fame nieba ftaranie maią o iego ufprawiedli- 
wieniu fkazuiąc ofkarżyciela na poftradanie na 
zawfze światła. Ktoryż cud okazallzy! przy- 
dawał podchlebca. Co za tryumf niewinno- 
ści!... Nieba fą fprawiedliwe, mowił Beffas, 

SEE 
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y rychło, czyli poźno źli odbieraią karę. .., 
Mowił prawdę. Gdyż tey chwili Bulgarowie 
z dobytemi pałafzami wpadli do zamku zofta- 
wiwfzy kilku Żołnierzy z Belizaryufzem y fko- 
czyli z krzykiem okropnym do fali biefiadney. 
Beffas blednieie, miefza fię, drzy od ftrachu, 
y rownie wfzyfcy biefiadnicy potruchleli z boa 
iaźni. Coby mieli fie bronić, upadaią do nog 
y profzą o Życie. Porywaią ich, ciągną przed 
Belizaryufza. Beffas przy światle pochodni 
widzi na koniu ftarufzka ślepego, poznawa 
go, wyciąga do niego ręce y profi o przeba- 
czenie y zlitowanie. Starzec zmiękczony za- 
klina Bulgarow, Żeby iemu y iego Towarzy- 
fzom przepuścili.... Niemafz dla złych prze- 
baczenia, odpowiedział Wodz, co było do 
rozlania krwi haflem. Beffas z towarzyfzmi 
wfzyftkiemi zamordowany. Zaraz potym ka- 
zawfzy zwołać fługi, ktorzy iść na męczar- 
nie mniemali; Żyicie, rzekł do nich, idźcie 
nam fłużyć, bo$my iuż fą wafzemi Panami. 
Zołnierze dopiero zafiedli do ftołu, y Beliza- 
ryufza na mieyfcu Befiy pofadzili. 
C „ Beli 
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- - Beiizaryt(ż nieprzeftawał dziwować fię od- 
mianom fzczęścia. . Lecz nad tym, co fię fta- 
ło, ubołewał.... Towarzyfze moi, mowił do 
Bulgatow, śmiertelnym fmutkiem mię razicie 
rozłewaiąc w kolo mnie krew ziomkow mo- 
ich.  Beffas był to nieludzki łakomiec. Wi- 
działem go w Rzymie, lud głodem morzącego, 
y przedaiącego chleb na wagę złota, bez lito= 
ści nad nielzcżęśliwemi, ktorzy niemieli czym 
Życie kupić. Nieba go fkarały. Ze na teń 
dos zaflużył, to mię boli. Lecz to imieniem 
moim popełnione krwi rezlanie ieft fkazą fla- 
wy imoiey, Albo mię zabiycie, albo raczcie 
mi przyrzecy nic podobnego, poki z wami 
ieffem, nie czynić.  Obiecali mu trzymać fię 
w granicach włafney obrony. Zamek iednak 
Beffy zrabowali y w nim przepędziwfzy noe 
Tupeimi obciążeni w dałfzą podroż z Belizatyw- 
Tem ralzyli fię. 


Wodź ich naywyżfzy widżąć go do obozù 
przybywaiąćcego pełen radości zabiegł drogę, 
y przyimując na ręce: chodź moy Oycze, mo- 
wił do niego, chodź; doświadcz, ieśliśmy 

Bar- 
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Barbarzyńcy? . Wfzyfcy cię w Oyczyźnie opur , 
fzczaią, lecz znaydziefz między nami przyia- 
ciol, y mścicielow; Mowiąc te fłowa, prowa- 
dził go za rękę do fwego namiotu; profit na 
fpoczynek, y rozkazał, aby naymnieyfzego 
w blifkości fzeleftu nie czyniono. W wieczor 
po okazałey uczcie, na ktorey imię Belizaryu= 
fza wfzyfcy Wodzowie woyfk Barbarzyńfkich 
wyfławiali, Krol zamknąwfzy fię z nim, nie- 
trzeba mi, rzekł mu, dać ci poczuć okrucień- 
ftwa krzywdy, ktorą odebrałeś. Wyftępek 
ieft okropny, kara takąż być winna. 


Pod ruinami Tronu y Pałacu zgrzybiałego 
twego Tyrana, w popiołach Stolicy zburzoney 
należy go zagrześć ze wfzyftkiemi wfpoł wi+ 
nowaycami. Bądź mi Wodzem, naucz mię wa- 
leczny Starufzku, y ich zwyciężyć, y za ciebie 
fię pomścić. Nieodebralić iefzcze światła du- 
fzy, oczu mądrości. Wiefz fpofoby y napa- 
dnienia na niegotowych, y zwoiowania w 
twierdzy zamkniętych; Zapądźmy za morze 
granice ich Pańitwa. Yieśli w tym, ktore za- 
łożemy, mało będzie dla ciebic drugie mieyfce 

Cz pa- 
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„po mnie trzymać, dziel fię zemną, zezwalam 
chętnie, wizyftkiemi pierwfzey wład zy hono- 
rami. A niech TyranBizantfki, nim pod na- 
fzym mieczem fkona, iefzcze raz cię uvrzy na 
wozie tryumfalnym.  Belizaryufz po długim 
milczeniu; chcefz więc, odpowiedział, żebym 
go ufprawiedliwił, Że mioczy wyłupił. Od da- 
wnegom inż czafu, Krolu. wzbraniał fię przy- 
iąć Korony. Kartagina y Włochy onę mi o- 
fisrowały.  Zyłem na teh czas wiek ambicyl; 
iuż mię prześladowano, zoftałem lednak Wier- 
nym y memu Panu y moiey Oyczyźnie. Trwa 
hademną taż fama powinność, y nic mnie od 
obowiązkow moich niewywiązalo. Poświę- 
taiąc- wierność Cefirzowi, fpodziewałem fię 
fprawiedliwości, anim fobie zatrzymał, ieśliby 
niebyl fprawiedliwym, ni prawo obrony, ni 
prawo zemfty. Nieczekay odemnie ani bun- 
tu, ani zdrady przeciw niemu. Y na coż fię 
zda mnie uczynić krzywoprzyfiężcą? Jakicy 
pomocy możciz fię fpodziewać po ftarcu śle» 
pym? y takim, ktorego dufza dzielność y moc 
iuż itraciła? ZŻamyłły twe fą nad fily moie, a 
po- 
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podobno y twoie, Pańftwo to w rózpufzcze- 
niu fwych fprężyn zdaieć fię być fłabym; lecz 
nie ieft, chyba zemdlonym. Na ocacenie y 
ożywienie fił fwoich, podobno czeka twoich 
zamyfłow.  Miafto, ktore fądzifz lacno ubie- 
Żeć, pełne ieft ludu bitnego, a iakich iefzcze 
Wodzow przeciw tobie wyftawi! Jeśli Beli- 
zaryufz w ręku ieft śmierci, Żyie iefzcze Nar-. 
fes, a Narfes ubiega fię do ffawy z Mundem, Her- 
mefem, Salomonem, y tylą innych, ktorzy fa- 
mą tchną woyną.. Od przewľokiczafu, chyba, 
wierz mi, ruiny tego Pańitwa możefz fię fpo- 
dziewać. Sputtofzyć go potralifz, ale to bę- 
dzie woyna łotrow, a ferce twe godne ieit. 
fzlachetnieyfzey ambicyi y fprawiedliwizey. 
Juftynian fzuka iedynie przymierza y przyia- 
źni,  Wfzyitkich Krolaw te tytuly zdobią, y. 
Qd ciebie zależy obrać-ie fobie.... Nigdy, 
krzyknął Bulgarzyn, n'e bedę przyjacielem, 
ani (przymierzonym tego człowieka, ktoryć 
wizyltko winnym będąc, kazał oczy wylupić.. 
Chcęfz ze mną panawać, być dufzą moiey ra- 
dy, y ftrożem moich woy ík? O tym chcę wies, 


dzieć, 
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dzieć. Zycie moie ieft w tęku twoich, od- 
powiedział Belizaryufz: tecdihic mię nie oder- 
wie od mego Pana prawego, y ieśli w ftanie 
tym, w ktorym zoftaię, mogę mu być poży- 
tecznym, chociażby przeciw tobie famemu, 
befpiecznie tak może na mnie polegać, iako 
w naywiękfzych moich pomyślnościach. Ach 
dziwna enota! zawołał Bulgarzyn.... Biada 
Narodowi, u ktorego ta cnota ieft dziwna; 
odpowiedział Belizaryufz. Jzaliż nieznafz, iż 
na,niey cała zafadza fię karność; Że Żaden 
człowiek w porządnym krain nie ieft razem 
fędzią y mścicielem krzywd fwoich, y Że gdy- 
by każdy w fwoiey fprawie fam dekret wyda- 
wał, tyleby było buntownikow, ile ieft nieu- 
kontentowanych." Ty, ktory mie zaprafzafz 
do ukarania za niefprawiedliwość mego Pana, 
chciałżebyś dać fwoim Żołnierzom prawo, 
ktore mi przywłafzczafz?. .. Dać im to pra- 
wo? rzekł Bulgarzyn! Maią go bez mego po: 
zwolenia, lecz boiaźnią fię wftrzymuią. A my 
Krolu, cnotą, przydał Belizaryufz. Y tym 
fię roźnią Narody w obyczaiach polerowne od 
Na- 
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Narodu obyczaiow grubych.  Mawięciz wols 
nością człowieka, ktory niczego ani fie ipo 
dziewa, ani fię boi.  Jakjemi poddanemi rzą- 
dzifz2 Jeh cały Życia fpofob jeft woyna, ata 
woyna, ktorą fię utrzymują, nie daie im po- 
znać dobra pokoin, owfzem czyni zaniechać 
bogactw pracy, y przemyfłu, pogardzać pras 
wa natury y fłufzności; y fzukać w zgubią 
wyżywienia niepewnego. Azaż'bez.witrętu 
myślifz Krolu, iż dla fpuftotzenia nafzych rol, 
zoftawuiefz fwoie ¿niwa bez rolpika, Że dlą 
wyżywienia garści ludu, Narod drugi wyśu: 
biafz, y Że twoyże lud włafny zlewa fwoją 
krwią ziemię, ktorepuftefzy? Alboż nie taka, 
rzeki Bulgarzyn, ief uwas woynaę Nie taka, 
odpowiedział Bęelizaryufz, zamiątem nafzych 
bitew ieft pokoy po zwycięftwię, a fkutkiem, 
icit (zczęśliwość. Łacno, rzekł Bulzarzyn, 
hyć wfpaniałym, będąc mocnieyfzym, Day- 
my temu pokoy, Szacuię w tebie niefzczę-, 
śliwy ftarufzku tę wierność godną inney nadx_ 


grody, Przępędź tę nać w moim namiocie. 
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Jutro powiefz, gdzie chcefz, Żebym cię ftawił. 
"Tam, gdzie mnie wzięto, odpowiedzial Beliza- 


ryufz, y zainął fpokoynie. 


Nazaiutrz Krol Bulgarow pożegnawfzy Ry- 
cerza, chciał gowzbogacić upominkami. Łu- 
py to fą mey Oyczyzny, ktore mnie ofiaruiefz, 
mowił Belizaryufz. Będziefz fię wftydził, że 
mnie onymi daruiefz. Nic przeto niewziął, 
oprocz iadła dla fiebie, y przewodnika na dro- 
ge. Y taż rota, ktora go zachwyciła, na toż 


fame odprowadziła mieyfce, 


RO. 
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ROZDZIAŁ IV, 


O Dwanaście mil tylko byt odległy od zam- 
ku, w ktorym czekała nań iegoFamilią. Zmor- 
dowany drogą pytał fię fwego mlodego prze- 
wodnika, ieśliby nie widział przed (obą wio- 
fki blifkiey do wypocznienia. Widzę iedne, 
odpowiedział mu, ale daleko; prowadzić cię 
tam? Nie, rzekł Rycerz; wyftawiłbym ią na 
łup tym ludziom. A to rzeklfzy, odprawił 
przewod. Stanąwfzy w wiofce, zdumiewał 
fię na głofy: Otoż iefi, oto ten fam.... Co 
to znaczy? pytał fię.... Cała twoia Familią 
naprzeciw tobie wychodzi; odpowiedział prze- 
wodnik. Jakoż zaraz ftarzec ieden przy ftę- 
puie: Panie, mowi do Belizacyufza, możemyź 
wiedzieć, kto iefteśs? Widzifz, odpowiedział 
Belizaryu(z żebraka, nie Pana. Zcbrak; nie- 
ftety! Y to nas boli, zawołał wieśniak, ieśli 
prawda, iakośmy fiyfzeli, Że ieftes Beliza- 
ryufz. 
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ryufz. Przyjacielu, odpowiedział mu Rycerz, 
mow po cichu, y ieśli nad moią nędzą mafz 
politowanie, przyimiy mnie do gofpody. Le- 
dwie tych ow dokończył, uczył do nog 
fwoich upadaiącego człeka, podniofi go, y ka- 
zał fię prowadzić do nifkiey chałupy. 

Dziatki moie, mowił Wieśniak do, fwych. 
dwoch Corek y jednego Syna, rzućcie fię dą 
nog temu Rycerzowi. Bez niego, iużby Dom 
nafz, był w popiele zagrzebiony; bez niega 
widzielibyście fwego Oyca w krwawym mor- 
dzie, a wafze dzieci w niewoli. Bez niego, 
mite Corki moie, wftydziłybyście fię.na wieki 
oczu podnieść. Więccy nad Życie. iemu po- 
winniście. Bardziey iefzcze fzandłycie go w 
tym ftanie, w ktorym widzicie, a płaczcie nad 
wafzą Qyczyzną. 

Belizaryu(z wikroś dufzy przeniknięty fty- 
fząc w koło. fiebie cały Dom wdzięczne czy- * 
niący dzięki, f(amym, odpowiadał uściika- 
niem y Qyca y dzieci, Panie, mowiły do nie- 
go dwie niewiafty, przyimą te niewiniątka na 

| fwe 
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fve łono, ktorych iefteś, drugim Qycem. Bę- 
dziemy im przypominały bez uftanku fzczę- 
ście, ktore maią uczłować fwego obrońcę, y 
od niego być przylęta To wyrzekłfzy obie 
Matki pofadziły fwych Synkow na iego koła: ` 
nach, Dzieci uśmiechaiąę fię y wyciągaiąc 
rączki do Rycerza, zdawały fię dziękować za 
dobrodzieyftwa. Ach! rzekł Belizaryufz da 
miłych gofpodarzow, iefzczeż nademną plas 
czecie? Azaż mniemacie, Że fzczęśliwfzy kto 
nademnie tego momentu na świecie fię zuay- 
duie? Ale powiedzcie mi, kto wam mnie uka- 
"zale Wczora, odpowiedział gofpodarz, mio- 
dy iakiś Pan pytał fię, ieśliśgmy nie widzieli 
ftarufzka,y ciebie nam opifywał.  Nowifśmy 
jemu, iż Zmien tu niępszechkodzi, Uważay- 
cież więc, ieśli nie poydzie tędy, y powiedz- 
cie mu, Że iego przyiaciel czeka nań na miey- 
fcu, dokąd zmierza Nic z foba niema; fta- 
raycie fie go opatrzyć w potrzeby. Powra- 
caiąc nadgrodzę za wizyfiko. Myśmy odpo- 
wiadali, że z nas będąc każdy zabawny albo 
robotą rolną, a!bo gofpodarftwem, nie mamy 
a czafu 
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czafuuważać przechodzących.... Wfzyfikie- 
go raczey zaniechaycie, niż przyfługi powin- 
ney temu ftarufzkowi. Jek to wafz obrońca, 
uwolniciel, naoftatek, ieft to Belizaryufz, kto- 
rego wam zalecam, y opowiedział nam wfzy= 
ftkie twoie niefzczęścia. Sądź fam na toimię 
tak nam miłe, iakcśmy niecierpliwie wyglą- 
dali. Syn moy całą noc nie fpał, czekaiąc fwe- 
go Wodza, bo miał honor pod twemi chorą- 
gwiami fłużyć, kiedyś ratował Tracyą. Moie 
Corki od świtu famego na progu domu fiedzia- 
ły. Teraz fzczęśliwie znaleźliśmy ciebie. 
Mafz nas y dobytek nafz; twoie to ieft. Mlo- 
„dy Pan, ktary na ciebie czeka, więcey ci da, 
chociaż nie może 'z ochotnieyfzym fercem, 
iuko my daiemy, tę trochę, ktorą pofia-. 
damy. 


Tym czafem, gdy gofpodąrz tak mowił, Syn 
ftoiąc przed Rycerzem zamyślony weń wlepiał 
oczy; ręce założywfzy, fpuśeiwfży głowę pa- 
trzał z pomiefzaniem, boleścią y ufzanowaniem 


na fwego wodza. 
] Przy- 
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Przyjacielu, rzekł Belizaryufz do ftarufzka, 
dziękuię pokornie za chęć ku mnie życzliwą. 
Mam czym fię żywić, aż do zamierzonego 
mnie krefii. Lecz powiedz mi, ieśli tak iefteś 
fzcżęśliwy, iako dobroczynny. Syn twoy 
fłużył podemną, mam z nim związek. Do- 
brzeż fię fprawuie? ieftże pracowity? ieftże 
dobrym małżonkiem y dobrym OQycem? Jeft 
odpowiedział ftarzec przeięty pociechą y we- 
felem.  Oddalił fię ód fłużby pó śmierci fwe- 
go ftarfzego brata, ranami chwalebnemi zale- 
cony, pomaga mi pracy, wfpiera moię ftarość, 
poiął w malżeńftwo Corkę mego przyiaciela, 
a niebo błogofławi temu związkowi. Zywey. 
ieft natury, a Żona iego ieft cicha. Corka 
moja, ktora tu ftoi, niemnhiey ieft fzczęśliwa. 
Dałem iey męża młodego; rozumnego y pocz- 
ciwego, kocha go. y wzaiem ieft kochana, 
W fzyftko dobrze idzie, y w licznych wnu- 
czkach odradzam fię.  Zbliżam fię do grobu, 
z tym mnieyfzą boleścią, iź pewien ieftem, 
Że będę kochany y wfpominany życzliwie, na- 
wet kiedy mnie nie będzie. Ach! Przyiacie- 

lu, 
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lu, tzek! Befizaryufz, iakoć zazdrofzczę! Mia- 
łem dwuch Synow nadziei wielkiey; w moich 
oczach poumieruli, Starości moiey iedna Cor- 
ku zoftaie, nieftety! y na fwoie y na moie nie- 
fzczęście. Lecz Niebom dzięka. Moi Syno: 
wie umarli potykaiąc fię za Oyczyznę, Te o» 
ftatnie towa Rycerza rozdzierały ferce młode» 
go człowieka, ktory go fluchał. 


Dano obiad wieyfki: Belizaryufż wfzyftkich 
rozwefelał, pokazuiąc tym proftym ludziom 
fzacunek podłego w fpokoyności ftanu, Jeft 
to, powiadał, nayfzczęśliwfza kondycya a 
namniev zazdrości podległa. Tak prawdziwe 
dobra nieznane fą u ludzi, 

Pod czas pofiłku Syn gofpodarza niemy, za- 
myślony, od fiebie prawie odefzły oka nie 
fpuścił ż Belizaryufza, y im dłużey mu fię 
wpatrywał, tym fię ftawał fmutnieyfzy y 
wzroku nabierał froźlzego. Syn moy, mowił 
ftary Wieśniak, przypomina fwoie wyprawy 
woiebne.  Wpatrniefię w ciebie oczemachci- 
wemi,  Śmtci fię, odpowiedział Rycerz, Że 

w tym 
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w tym ftanie poznał fwego wodza.... Czy- 
niono, cò tylko być mogło, podchwycił mła* 
dzieniec, Żeby go nieznano, lecz Żołnierze 
tak go kochaią, iż nigdy zapomnieć nie będą 
mogli. 


Gdy Beliżaryu(z wego gof podarza pożegnał; 
moy wodzu, mowił do niego młodzieniec, 
pozwol mi przeprowadzić fię okiika krokow. 
Idąc, pozwol, profil, aby twoy przewodnik 
nas poprzedził, mam fekretnie coć powiedzieć, 
Litość y gniew mię zdeymuie nad twym fta- 
nem, moy wodzu.  Jelt to okrutny miewdzię» 
czności y podłości przykład. Wftydze fię 
moiey fłużby, ilem był odważny, tyle ubole= 
wam; żem krew za Qyczyznę rozłewał. Nie- 
nawidzę mieyfca moich rodzin, y z hańbą pa- 
trzę na dzieci, ktorem fplodził. Ach, moy 
przyjacielu, rzekł do niego Rycerz, w kto- 
rymże kraiu dobrzy nieftaią fie złych ofiarą? 
Nie; odpowiedział wieśniak. Ta niewdzię: 
czność nie ma przykładu. W nędzy twoiey 
coś ieft niepoiętego. Powiedz mi, kto o- 
ney był (prawcą. Mam żonę y dzieci, oddalę 

: óne 
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one Bogu y memu Oycu. Idę, wydrę ferce 
zdraycy, ktory.... Ach, moie dziecię, za- 
wołał Belizaryufz, uściikaiąc go; politowanie 

"cię zaślepia y z rozumu wypedza. Ja mam 
fie ftać z wiernego zdraycą, z dobrego Żoł- 
nierza łotrem! z Oyca, męża, Syna cnotliwe- 
go y wdzięcznego winowaycą! fzaleńcem! A 
takbym fię ftał godnym wfzyftkich nędz, kto- 
re ponofzę. Dla ulgi fwego Oyca y wykar- 
mienia dzieci zaniechałeś obrony Oyczyzny; 
dla ftarca prawie konaiącego, ktoremu twa 
gorliwość ieft nieużyteczna, chcefz opuścić 
Qyca y dzieci! Powiedz mi, ieśli fądzifz, że 
krwią nieprzyiacioł mię obmywaiąc, młodość 
y oczy mi przywrocifz? Będęż mniey nie- 
fzczęśliwym, kiedy zoftaniefz złoczyńcą! Nie; 
ale prży namniey, odpowiedział młody czło- 
wiek, okropną śmiercią złośliwego podobni 
mu przelękną fię. Gdyż napadnę nań, ieśli 
trzeba, na Tronie, lub przy ołtarzu y zatapia- 
iąc w fercu iego miecz moy zawolam. M/zczę 
fig za Belizaryufza. Aiakim prawem mafz fię 


mścić za mnie, fpytał fię ftarufzek głofem fu- 
ro- 


" 
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rowym? Czy odemnie go bierzefz, -ktorego 
ia fam nie mam? Chcefz Że go przywłafzczyć 
fobie bezprawnie? Niechże prawa karzą, 
rzekł młody Wieśniak, poydę za niemi. Lecz. 
ponieważ zaniedbywaią niewinności y cnoty, 
ochraniaią wyftępek y fzkarady bez kary zo- 
ftawuią, trzeba praw fię wyrzec, trzeba na 
nie zapomnieć a iść za pierwfzą nafzą powin- 
nością., Przyjacielu, podchwycił Belizatyufz, 
to iet wymowka łotrow. Człowiek fpra- 
wiedliwy, poczciwy człowiek ubolewą nad 
przeftępftwem praw, lecz frodzey iefzcze u- 
bolewałby; gdyby ze wfzelką nowi ozikćci 
przeftępowane były. 


Jch fłabość ieft złym, ale złym przemiiaią- 
cym, a ich znifzczenie byłoby wiecznym nie- 
fźczęściem.  Chcefż złych zaftrafzyć, a daiefz 
im przykład! AR młody człecze, chcefz że w 
nienawiść podać tę wielkość ferca, ktorą cię 
natchnąć ftarałem fię? Chcefz dać na ohydę 
fwoie to politowanie tak ferdeczne? Na imię 
` cnoty, ktorą kochafz, zaklinam cię, niechciey 
ią znieważać. Niech nikt nie mowi, że gor- 
D li- 


Ga 
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liwością uzbroiona y kierawana była ręka. 


Kzaleńica. 


"Gdyby te ze mną, rzekł Żołnierz, tak fros 
go poftąpiono, mialbym dofyć meftwa tę nę- 
dzę wytrzymać. Lecz z wielkim Rycerzem! 
Jecz z Belizaryufzem!... Nie, nie mogę tego 
znofić.... lato znofzę chętnie, odpowiedział 
Rycerz. Coż cię, oprocz mnie może pobu- 
dzić do zemfty? Ktorey ieśli nie pragnę, 
chcefzże przeciw woli moiey czynić? Wiedz, 
Że gdybym chciał krwią powetować krzywdy, 
narody całe moimhy fię gniewem uzbroiły. 
Jde za moim przeznaczeniem. Naśladuy mię, 
nierozumicy, Żebyś wiedział lepiey nad Beli- 
%aryufza co ieft uczciwego co prawego. N 
jeśli dość męftwa w fobie czuiefz na wzgardę 
Šmierci, zachoway tę cnotę na ufługę potrze- 
bna twemu Panu y twoiey Oyczyźnie, 


Na te Howa zapalczywość młodego człeka 
opuściła zedumieniem y zdziwieniem przytła- 
miona...» Przebacz mi rzekł, moy wodzu, 
popędliwości, ktorey fię witydzę. Wielkość 
twpiey nędzy wzburzyla ferce we innie. Po- 

tę; 
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tępiaiąc moię gorliwość raczyfż ią wymo- 
wić.... Więcey czynię, odpowiedział Beliza- 
ryufż, fzacuię to ferce, iako mężne y wfpaniałe. 
Pozwoł mi nim rządzić. Familia twoia od cie- 
bie pomocy potrzebuie, Żyiże dla niey. Lecz 
fwoim dzieciom zaleć nieprzyiacioł Belizaryu- 
fza. Wymień mnie ich, profił gorąco młody 
Wieśniak. Ręczę fię, Że potomftwo moie z 
mlekiem wyfie nie nawiść ku nim. Memi 
nieprzyiaciołmi, rzekł Rycerz, fą Scytowie, 
Hunnowie, Bulgarowie, Eflddawonowie, Perfo- 
wie y wfzyfey nieprzyiaźni Oyczyznie. Dzi- 
wny człowiek, zawołał Wieśniak, do nog mu 
padaiąc!. .. Zoftań fię zdrow, mowiłdo niego 
Belizaryufz, z oblapieniem przyiacielikim. Są 
niefzczęścia dla człowieka nieuchronne, y tyle 
tylko załeży od fprawiedliwego, Żeby na nie 
niezafłużył.  Jeślić kiedy złe władzy użycie, 
przeftępftwo praw, powodzenie złych, gniew 
wzbudzi; myśl o Belizaryufzu.,.. Zoftaway 
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M Ęftwo iego miało poyść na fztych iefzcze 
z froźfzym przypadkiem. Lecz czas opowie- 
dzieć, co fię działo, kiedy fiedział w kaydanach, 
Nocy tey, ktorey był porwany, iako złoczyń- 
ca przeciw maieftatowi obrażonemu ftrach y 
płacz opanowały iego pałac. Ocknienie fię 
ze fnu Antoniny Żony y Eudoxyi iedynaczki 
corki iego ftawiło nayokropnieyfzy obraz bo» 
łow y fmutku. Naoftatek Antonina przyfzedł- 
fzy do fiebie y przypomniawfzy z iaką dobro* 
cią ku niey ftawiła fię Cefarzowa, wftydziła 
fię iako podłości nieukoionego fwego Żalu, 
Przypufzczona do poufałości naywiękizey z 
Teodora: Towarzyfzka wfzyftkich iey uciech 
pewney fpodziewała fię pomocy, albo przy- 
namnicy niezawodną mieć nadzieję zdawała 
fię. Spiefzyła więc do niey y w obecności ca- 
łego Dworu; Pani, rzekła iey upadaiąc do 
nog, jeśli Belizaryufz tylekroć razy zafzczycał 
fię obronieniem Pańitwa, profi w nadgrodę, 
aby 
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aby wyftępek mu zadany iawnemi dowody 
był poparty, a nieprzyiaciele publicznie przed 
fądem Cefarza z ofkarżeniem ftanęli. Ta lafka 
iedna godna ieft męża mego, aby miał wol- 
ność pohańbić przeciwnikow. Teodora fki. 
nieniem ręki wftać iey kazała y ztwarzą ozię- 
błą odpowiedziała: ieśli Belizaryufz ieft nje 
winny, nie ma fię czego obawiać; ieśli prze- 
winił, zna doftatecznie łafkawość (wego Pa. 
na, potrafi ią nakłonić. ldź, moja Pani, nie- 
zapomnę. że mafz umnie łafkę. Oftygłe przy 
ięcie, odprawienie nielutościwe zabiiały An- 
toninę. 


Zbladła y zemdlona odefzła, a Żaden na nią . 
nie śmiał oczu podnieść.  Barfames fpotkany 
miiał ftowa nieprzemawiaiąc, lecz fama go., 
zagabyęłą.  ByłtoPodfkarbi, kochanek Teo- 
dory.' Antonina profila go, aby powiedział 
o iaki wy ftępek ofkarżono Belizaryufza. Ja. 
moia Pani, odpowiedział, ia nic nie wiem, nie * 
nie mogę, do niczego fię nie miefzam, moiey-. 
powinności pilnuię. Gdyby tak każdy czynił, 
iak ia, świat by caly w pokQiu zoftawał. 
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Ach! fprzyfięgii fię iuż, zawołała, iuż pa 
Belizaryufzu. Natrafiła iefzcze na iednego, 
ktory z iey łafki powftal y dniem przed tym 
wfzyftkich ufług fwoich obiecywał ufilność. 
Chciała z nim mowić, lecz niechcąc iey ftu- 
chać; Wiem o twoim niefzczęściu, odpowie- 
dział, ieftem niezmiernie ztąd umartwiony, 
ale wybaczyć profzę, mufzę fię ftarać o iednę 
łafkę, czafu zgoła nie mam. Kłaniam moia 
Pani, nikt nie możeć przy wiązańfzym być ną- 
demnie. Szła tedy do fwoiey corki, a w go 
dzinie odebrała rozkaz uftąpić z Miafta do 
Zamku ftarego na wygnanie fobie naznaczo- 
nego. 


Widok odludnego y w rozwalinach Zamku, 
gdzie fię Autonina niby zagrzebioną w gru- 
zach widziała, fmutkiem ią dobił.  Upadła na 
łożko chorobą złożona, a czułe ferce Eudo- 
xyi krwawym bolem. ięezało dla Oyca ofkar: 
Żonego, obciążonego kaydanami y wyftawio- 
nego na złość nieprzyiaciot; y dła matki, kto- 
rey Życie otrute trofkami wolney śmierci o- 
braz ftawiło. Dni, nayp'ęknicyfze, dni tey 

miley 
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miley Panny fchodziły na trofkach. okoła ma 

tki, a nocy przemiiały w płaczy; Momenta, 

ktore natura dlą krotkiego fhu boleści ukra- 

dała, ftrafznemi fnami w niefpokoyności fię 
przepędzały. Poftać Oyca w ciemney katu- 
fzy twardym żelazem. obciążonego przed o- 

czema bęz uftannie iey fię fnyła; a fimutne rQ». 


kowanie iey matki powiekfzalo ftrachu. 


Znaiomość dofkonala y. przeraźliwa Dwo= 
gu, O ktorym Antonina doftatecznie wiedziaą 
ła, ftawita iey na myśli zaiądłą przeciw ieys» 
mężowi nienawiść. Ach jaki tryumf, mowix 
ła fobie, wfzyftikim tym podlym zazdrośni« 
kom, których od kilku lat fzczęście człowie- 
ka cnotliwego upokarzalo y dręczyło, iaki: 
tryumf! widzieć go w oftatniey nędzy! Wiz 
dzęzteśliwe uśmiechanie fię, pofta wę według. 
potwarzy uloźbną, ktora udnie, żę wiele Zae 
milcza, y zdaie. fię ochraniać niefzczęśliwe- 
go, ktorego zabiła.  "Eych'podłvch podchleba 
cow, tych nikcyemmych zauianikow widzę, 
wfzyfikich, "y, fHylzę nagrawvażących fię.z ras 


fzey zguby. Q Gozką moist. w twym niq 
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fzczęściu przynamniey niemafz co fobie przy- 
ganić; a ia mufzę fie wfłydzić mego prze- 
fzlego fzczęścia bardziey, niż nędzy niniey- 
fzey. Przeftrogi mądre twego Oyca mnie fię 
uprzykrzały. Darmo mnie napominał, żebym 
fideł Dworu unikała, Żebym chwałę y go- 
dność pokładała w obyczaiach proftych y fkro- 
mnych, Żebym fzukała pokoiu, y fzczęśliwo- 
ści w zatajeniu mego domu, y bym fię wy- 
rzekła niewoli, ktorey nadgrodą ieR hańba. 
Pofępnością nazywałem tę fmutną przezor- 
ność; fkarŻytam fię na nią przed iego nieprzy- 
iaciołmi. Jaki błąd! Jak ftrafzna odmiana! 
Trzafk piorunu mnieocuca. Widzę przepaść, 
kiedy w nią wpadam. Gdybyś wiedziała, 
moia corko, z iaką cziębłością Cefarzowa mnie 
odprawiła, ta Cefarzowa, ktorey na fkinienie 
fiużyłam, ktorey wymyfły fame mą wolą rzą- 
dziły! Y ten Dwor, ktory z podchlebną miną 
dniem przedtym mnie przyjmował! Okrutne 
dufze y zdradliwe! Gdym wychodziła z pła- 
czem y pomieizaniem. Żaden na mnie fpoyrzeć 
niechciał.  Niefzczęście jako zaraza przeraża 
ich ftrachem y oddała. Ta 
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Takie uwagi napełniały myśli tey niewia- 
fty, ktorą upadek odrażaiąc ode Dworu, nie 
odciągnął iefzcze ze wfzyftkim, ponieważ to 
kochała, na co ubolewała. 


Rokwypłynał, a nic ftychać nie było o pro» 
cefie Belizarynfza. Wyfzpiegowano fprzy- 
fiężenie, ofkarżono go o fpifek, a głos nie- 
przyiacioł iego nazwany głofetn publicznym 
o ten wyftępek go potępiał. Herfztowie za- 
twardziali w milczeniu na katowniach dufze 
nieoznaymiwfzy fprawcy fpilku powyziewali. 
Ten iedyny dowod był przeciw Belizaryufzo- 
wi. A tak dla iego fłabości więzienie fię 
przedlużało, a ofkarżyciele śmiercią iego fpo- 
dzięwalitię uwolnić od powinności dowodze- 
nia wyftępku. Tym czafem ftarzy Żołnierze 
między ludem Żyiący domagali fię a fwego 
Wodza y iego niewinność przyświadczali. 
Wzburzyli gmin y grozili więzienie przeła- 
mać, ieśliby nie był uwolniony. Bunt zao- 
ftrzył gniew Cefarza, a Teodora upatrzywfzy 
moment, ktorego dla padfyi ftawal fię niefpra- 
wiedliwym: Dobrze, rzekła, niech go uwol- 


nią, 
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sią, ale niefpofobnego do rządzenia woyfk. 
Rada ta okrutna wzięła ikutek, y była Dekre- 
tem na Belizaryufza. 


Gdy lud uyrzał wychodzącego z więzienia, 
z wydattemi oczami ryczał z Zalu y boleści. 
Lecz Belizaryufz te wzburzenia ułagodził, 
Dziatki moie, mowił do nich, Cefarz ieft ofzu- 
kany; każdy czlowiek tak ofzukany być mo- 
Že; trzeba nad nim fię litować y iemu fłużyć: 
Niewinność moia tedyne dobro moie zoftaie. 
Dopuście mi iey użyć. Bant wafz iuż mi nie 
wroci, cò odebrano, odbierze owfzem, co mię. 
ciefzy, w-moiey nędzy. Te flowa ukoity- 
gniew. Lud wfzyftko, co miał, ofiarował 
Belizaryufzowi.” Belizaryufz za wfżyftko dzięr 
kowal: Daycie mi tylko, profil, iednego chlo- 
pięcia, ażeby mię zaprowadził do moley fa- 
mifi. 

Przypadek od Bułgarow narządzony* zba= 
czył go z drogi; a tym czafem FTyberyniż po- 
przedził. Szeleft wozu na dziedzińcu zamku 


radością napełnił Antoninę y Eudoxya, ofta- 


tnin 
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tnia ta z wefelem y zachwyceniem wybiegła: 
lecz nieftetyi zamiaft oyca abaczywfzy nie- 
znaiomego młodzieńca, powrociła do matki. 


Nie on to, rzekła wzdychaiąc, 


Stary fluga Anzelm nazwany. de Fyberyu- 
fza przyftąpił, fpytan, ieśli w tym Zamku 
znaydował fię Belizarynfz, tu odpowiedział 
wierny Anzelm, czekaią nań Żona y corka, ale 
w nadziei każdego dnia fię omylaią. O gdy- 
by mi nieba iego mieyfce w więzieniu zaftą: 
pić pozwoliły, a wiedzieć o iego uwolnie- 
niu! Już ieft wolny odpowiedzial Tyberyufz. 
Idzie tu; w krotce go obaczycie. Jużby po- 
winien był przedemną ftanąć.... Ach, wftąp= 
Że tu, wftąp, oznaym iega Familii o tak po: 
żądaney nowinie. 

Przychodzę oznaymić ci moia Pani, mowił 
bieząc ka Antoninie, ciefz fię. MoyPan Żyie, 
jeft walny, zaraz do ciebie przyidzie. Mto- 
dzieniec, ktory tu przybył, to donoii y fpo- 
dziewał fię tu go znaleść. 


Na 
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Na te ffowa wfzyftkie fiły powrociły Anto- 
pinie. Gdzież ieft ten nieznalomy, ten wfpa- 
niały czlowiek, ktory ulgę nafzęmu niefzczę- 
ściu przynof. Niech tu przyidzie, ach, niech 
tu przyidzie, mowila. Już niefzczęście miia, 
zawołała Eudoxya rzucaiąc fię na łożko matki 
iwey y onę uścifkaiąc. Ociec moy Żyie, ieft 
uwołniony, obaczym go w krotce! Ach moia 
Matko! zapomniymy nafzych bied. Nieba nas 
kochaią, y wiedno łączą. 


Zycie mi przywracafz, rzekła Antonina do 
Tyberyufza? Prawdaż, Że moy mąż tryum- 
fuie nad fwemi nieprzyiaciołmi? Młodzieniec 
przejęty boleścią, Że fałfzywym=uefęlem ich 
uciefzył, odpowiedział; wolny ieft wprawdzie 
Belizaryufz, widziałem go, mowiłem z nim, 
y rozumieiąc Że tu iuż ftanąt przybiegłem fą- 


fiadowi memu ofiarować ufługę. 


Eudoxya, ktora fię wpatrywała w Tybe« 
ryufza, poftawą iego fmutną była przerażona, 
chociaż fmutek ukrywał. Przynoffz wyguań- 
com, rzekla, nayfłodfzą pociechę, a nie we- 

feląc 
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feląc fię oraz z nami zdaiefz fię w fobie tłumić 
boleść nayprżenikleyfzą, Nad nafząż nędzą 
fię trapifz? Ach! Gdyby moy Ociec przybył 
„gdyby zdrowie połowicy tey fwoiey wrocił. 
Uyrzyfz na ten czas, Że nie potrzeba bogaćtwa 
na ufzczęśliwienie człowieka. 


Natura fama na ten czas tak byla dzielna, 
iż Eudoxya niepotrzebowała powabow na 
zmiękczenie y pociągnienie ferca Tyberyu- 
fza, 


Nie widział bynaymniey iey piękności, wi- 
dział iey cnotę y poczciwość, ktore iey mę- 
ftwo, litość, miłość ku Qycu nad niefzczęście 
wyżlzemi czyniły. Nie bierz moia Pani pre- 
fzę, rzekł do niey, czułości ferca, ktorey u* 
kryć nie mogę, za litość obraźliwą. W ia- 
kimkolwiek ftanie Belizaryufz z fwoią Familią 
zoftaie, farnego la nawet im zazdrofzczę nie- 
fzczęścia. Czemuż wfpominalz niefzczęście; 
podchwyciła Matka? Jeśli mego męża uwol- 
niono, uznano żapewne iego niewinność: 
A zatym powinien do dobr y honorew po- 
wrocić, | 

Moia ` 
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Moia Pam, rzekł Tyberyufz, było by to w 
prawić cię w okrutne zadumienie, coć pochle- 
bować o ftanie iego, Wolność on fwoię lu- 
dowi powinien. Boiaźni buntu uftąpiono, lecz 
ulegaiąc wyprawiono Belizaryufza, tak nę- 
dznym, iak tylko można było. 

To frafzka, miła móia Matko, dość Że Żyie, 
rzekła czuła Fudoxya: y byleby ham tylko 
trochę gruntu do wyrabiania zoftawiono, nie 
mniey będziem fzczęśliwemi, iako wfzyfcy 
Wieśniacy, ktorych na polu widzę. O nie- 
ba! Corka Belizaryufza, zawołał młodzieniec, 
ma być zniżona do tak niegodnego ftanu. Nie- 
godnego! za co, fpytała figę? Godny to ftan 
był Krolow Rzymfkich; y cnotliwy a wolny 
Belizaryufz nie będzie fię wftydził podobnym 
być Regulufowi, 


R 
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W Tym momencie Beliżaryufz wchodził na 
dziedziniec Zamku. Wierny Anzelm poftrże- 
ga go, zbliża fię, poznaie Pana, y radością 
porwany bieży na przeciw. Lecz witet uwa- 
Żywfzy, Że oślepiony; O! Nieba, zawołał, oł 
moy dobry Panie! na toż to nędzny Żył An- 
zelm, aby cię w tym ftanie widział?... Na 
ten glos łkaniem przerywany Belizaryufz po- 
znał Anzelma, ktory upadłfzy ścifkał nogi iex 
go... Podnofi go, napomina go, aby żal u- 
koił, y każe fię prowadzić do Żony y do 
corki. 


Eudoxya obaczywfzy Qyca raz tylko krzy» 
knęła y upadła zemdlona. Antonina, ktorą 
febra powoli pożerała, iakom powiedział, ie» 
dnym razem gwałtownym porwana zapałem 
z łożka fiłami, ktore furye dać mogą, wyfko- 
czyła, y wydzieraiąc fię z ręku Tyberyufza y 


nies 
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hiewiafty fwey ftrożyny chciała is 29 i S 
Eudoxya głofem matki otrzeżwiona, przypa= 
da, chwyta ią, y ścifka. Matko moia! ach! 
Matko moia, miey litość nademną.... Dopuść- 
mi umrzeć, wołała Matka pomiefzana. Nie: 
mogłabym żyć tylko na zemitę nad ńiemi, tyl- 
ko na wydarcie im ferca z pierit.... Strafzy- 
dła! Otoż iego nadgroda! Bez niego tyfiąc 
razy byliby zagrzebieni w popiołach Pałacow 
fwoich! Jego cały wyftępek, Że dozwolił prze- 
dłużenia obrzydley ich tyrańnii! Jeft za to fka- 
rany! Narody odebrały żemftę! Co za zaia- 
dłość, co za ftrafzńa podłość! Jch podpora! 
Jch obrońca! Dworze dziki! Rado Tygryfow! 
O nieba! Takeście to fprawiedliwe! Spoyrzyi* 
cie, kogó pozwalacie uciemiężać; patrzcie; 


komu dopufzczacie w pomyślności gorować. 


Ańtonina w fwoim zapale raz rwała na glo» 
wie włofy y rozdzierała twarz, drugi drzące 
rozpoftarfzy ręce biegła do (wego męża, przy- 
cifkala go do pierfi, oblewała łzami; wnet ze 
ftrachem odpychaiąc corkę: Umieray, mowi- 
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fa, nie mafz ħa Świecie powodzenia tylko dla 
złeśliwych, ani fzczęścia, tylko dla niego« 
dziwych. j 

Ż tey zapalczywości odpadła w fłabość śmier= 
telną, y gdy gwałtowne mocowanie natury 
znifzczyły refzty iey fił; w kilku godzinach 
fkonała. 

Starzec oślepiony; Żona trup; corka w roz- 
paczy, łzy, wrzafk, ięczenia, a na dopełnienie 
nędzy opufzczenie od wfzyftkich, odludność, 
niedoftatek; w takim to ftanie fortuna ftawi» 
ła przed oczy Tyberyufza Dom ten, ktory przez 
trzydzieści lat był pełen fławy y doftatkow. 
Ach! mowił, przypominaiąc fłowa iednego 
mędrca. O to widok Bogu. Człowiek fpra- 
wiedliwy pafluiący fię z przeciwnością y onę 
pokonywaiący fwoim męftwem. 


Belizaryufz pozwolił wołnego biegu Żalom 
fwoiey corki y fam fię porzucił wfzyftkim ftra- 
pieniom. Lecz wypłaciwfzy fię naturze z 
winnego iey od tkliwey dufzy podatku, otrze- 
Źwił fię z bolu fiłą Rycerfkiego męftwa. Eue 
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doxya dufiła łkanie w fobie boiąc fię, przy- 
mnożyć žalu ftarcówi. + Lecz fiarzec ścifkaiąć 
ią czuł rozlanie iey łez. _ Wniwecż fię obra- 
talz, moia Corko, rzekł do niey, dla tego, 
co nas powinno utwierdzić ywywyżfzyć nad 
wfzyftkie przygody. Oczyściwfzy fię z blę« 
dow Życia Matka twoia, używa wiecznego 
fpoczynku; o%vfzem ona teraz nas żałuje, Że 
dłużey tu nad nią Żyć mufiemy Ta Zimná 
hieruchawość iey zwłokow, oznacza fpokoy- 
ność, w ktorey dufza iey zanurzafię. Patrz, 
jaka znikomość wfżyftkich trofkow na tym pà- 
dole! Jedno tchnienie, ieden moment one 
rozprafza. Dwor yPańftwo zniknęły żoczu 
twey Matki; a z łona fwego Boga pogląda ńa 
ten świat, iako na punkt mały w niezmietney 
obfzerności. Co w nędżach dodaie fiły y po- 
ciechy mądremu.... Ach! doday mi tych 
fil, ktorych mi natura ubliża, abym zniofła 
tyle żtego. Znośnaby mi była bieda; iecż 
Awidzieć kochaną Matkę umierającą z żalu na 
tayin łonie; widzieć ciebie, moy Oycze, W 
ukropnym ftanie, ktore ci okrucieńftwo lu- 

dzkie 
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dzkie zrządziło!. . „. Moia Corko, rzekľ Rycerz, 
odbieraiąc mi oczy to uczynili, coby ftarość 
lub śmierć uczyniła. Co zaś do moich do- 
ftatkow, źlebyś ich była użyła, ieśli nieumiefz 
bez nich fię obeyść.... Ach, niebo mi świad- 
kiem, Że nie ich ftrata mię trapi.... Nie trap 
fię więc niczym, rzekł Ociec, y fwoią ręką 
otarł iey łzy. 


Belizaryufz dowiedziawfzy fię, Że młodzie- 
niec nieznaiomy chciał z nim mowić, kazał 
go wprowadzić y pytał fię coby miał? Nie 
czas to teraz, odpowiedział Tyberyufz ofia- 
rować ci pomoc. Godny aniefzczęśliwy fta- 
rufzku, fzanuię twoy żal, dzielę fię nim y 
profzę Niebios, aby mi dały fpofob go ułago- 
dzić. . Teraz niemam, iak tylko łzy moie z 
wafzemi łączyć. 


W krotce czas naftąpił zwłokom Antoniny 
oftatnią powinność wyświadczyć; Belizaryufz 
wifparfzy fię na ramieniu fwey corki, prowa- 
dził ciało Żony do grobu. Boleść Rycerza 
była boleścią mądrego; głęboko ferce przeni- 
kała, lecz z cichością yutrzymaniem powagi. 
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Smutek twatz pokrywał, ale trhiarkowany y 
poważny. * Czoło wfpaniałe nie natrząfiiąc fię 
z niefzczęścia, zdało go fię wyftawować na ie- 
*go pocifkh 

Tyberyufz też znaydował fię przy tych fmii- 
tnych obrządkach.  Swiadkiem był Żalow 
rzewliwych; ktorych Eudoxya nad umarłą Mā- 
tką utaić nie mogła, .y fam żalem przeięty po- 
wroci. 

Belizaryufz na ten czas obrociwfzy fię do 
niego: mężny młodzieńcze, rzekł, tyś to, 
iako poznaię, łafkawie mnie zalecił na dro- 
dze. Powiedz mi kto iefteś, y co cię pobu= 
dziło do tey wfpaniałey przyiaźni. Zowią 
mię Tyberyufzem, odpowiedział młodzieniec. 
Służyłem w woyfku Narfefa we Włofzech, 
Wwiodłem potym woynę w Kolchydzie. Jeftem 
iedeń z tych Łowców, u ktorych prófiłeś o 
gofpodę, y ktorych fłafznie pohańbiłeś nie- 
roztróphość.  Nietńogłem być ufpokoiony, 
ażbym przebaczeńie od ciebie otrzymał, a fza+ 
cownieyfzą dla mnie iefzcze łalkę. , 

Mam 
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Mam bogactwa, y to podobno ieft-moie niex 
feczęście, lecz jeśli zechcefz, uczyniż ie fzczęs 
śliwemi. Mam tu blifko Pałac polny y cała, 
moja chęć iet poświęcić go dając na miefzka- 
nie takiemu Rycerzowi. Szacunek ku twey. 
ofobie, tak mocnym mi ief_obowiązkiem, iż 
nie mogę inaczey czynić. Dość kochać Oys, 
czyznę, Żebym fię dzielił niefzczęściem zBe-, 
lizaryufzem y w nim ulgę mogł fprawić, Ca, 
ły moy interes godny twego względu, ieft,, 
Żem młody człowiek, że pragnę być przy-, 
pufzczonym do przyiaźni Rycerza y w zbo-, 
gacić fię ziego umyfłu, iako ze źrzodła mą- 
drości, chwały y cnoty, | 


Nazbyt fzacuiefz moię ftarość, odpowiea 
dział mu Belizaryufz; lecz znam ferce cnotli- 
we po czułości nad moią nędzą, Ale teraz, 
chciałbym Żyć fam z fobą iednym,  Sercę mo-, 
ie z gruntu wzrufzone potrzebuie fię zmo-, 
enić wcichości, W dallzy czas przyimę część, - 
łąfki, ktorą mi ofiaruiefz, to ieft Żyć zwy-. 
czaiem dobrych fąfiadow y z fobą fię ciefzyć., 
Kocham młodzież, ktorey ferce miękkie ie. 

fzczę _ 
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fzcze w tym fzczęśliwym wieku może przy» 
iąć cnotę. Zapala fię lacno y unol fię do 
chwały, gdy niczym iefzcze nie ieft ufidione, 
Nawiedzay mię, z ochotą z tobą będę prze- 
ftawał. 

Jeśli mię fądzifz godnym fwoiey konwer- 
facyi, odpowiedział Tyberyufz, czemuż nie 
mam być godzien ciebie mieć zupełnie? Ro. 
dzice moi będą fię ciefzyć, Że ich dziedzićtwa 
ftaie fię twym dobrem, a Dom ich twoią u: 
cieczką. Będziefz tam fzanowany, odbie- 
rzefz ufługi pilne od wfzyftkich, ktorzy fą 
przy mnie. Za moim albowiem przykładem 
za naymilfzą wfzyfcy tę powinność będą po- 
czytali. 


Młodzieńcze, rzekłBelizaryufz, dobre mafz 
ferce, lecz czyńmy roztropnie. Powiedz mi, 
bo iuż dziefięć lat z światem fię nie znam, w 
iakim ftanie zoftaie twoy Ociec, y do czego 
cię obraca? Jefteśmy, odpowiedział Tybe- 
ryufz iedną z przeniefłonych z Rzymu Familią 
od Konftantyna wielkiemi iego dobrodziey- 
ftwy zafzczyconą. "Moy Ociec fiużył Oyczy- 

źnie 
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źnie za Juftyna z niemałą Aawą. Był w łafcę 
y fzacunku u fwego Pana. Za nawego, pą: 
nowania, drudzy go przefadzili, co za niefpra+ 
wiedliwość poczytaiąc, oddalił fię na wieś; 
Żałował że fię miefzal kiedy w fprawy, y ina- 
czey mi Życzy, niż fobię kiedy zakładał, Do- 
fyć na tym, rzekł mu Belizaryufz, Żądney 
przefzkody niechcę kłaść Synowi do wynie- 
fienia fẹ, Radząc fię fkłonności (wego ferca, 
iedyną rofkafz czuiefź W w/paniałości, iąkoż:-— 
nic nad to milfzego niemafz. y Lecz widzę dlą 
ciebie niebeśpieczeńftwo, Żebyś fię miał miex 
fzać w niefzczęście wygnańca. Przyiacielu, 
Dwor źleli, czyli dobrze poftąpi, poprawić : 
niechce. Zapomina na winowaycę, ktorego, _ 
ukarał, lecz nie nawidzi zawfze niewinnego; : 
ktorego w nędzę wprawił, bo fame iega 
imię przyganą, a Życie ciężarem ięit przeci» 
wnikom. 


Biore na fiebie ftaranie ufprawiedliwienia fię, 
odpowiedział Młodzieniec. Celarz mogł fię i 
- dać uwieść: dość ieft, żeby poznał podftępki. 
Nie można nawet o tym myślić a raskł Ry- 
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cerz, iuż fię złe popełniło. O gdyby go mogł 
zapomnieć dla ufpokożenia fwey ftarościł 


Bądźże więc, profił Fyberyufz, iefzcze wfpa- 
nialfzym, Daruy mu wieczną zgryzotę, że 
fię wprawił w oftatnią nędzę. Stąn okropny, 
w ktorym cię widzę, ieft widokiem dla ludz- 
kości zelżywym, dla tronu haniebnym, dla 
dobrych nieznośnym, dla rownych tobie prze- 
raźliwym. Ktorych on przerazi, odpowiedział 
Belizaryufz, nie będą mnie rowni. "Fwegożź 
ieftem zdania, Że moia kondycya może gniew 
z litością wzbudzić. Zebrak ślepy nie czyni 
pozoru, może tylko kompafiyą wzrufzyć, y 
przeto chciałbym być w zataieniu. Y ieślim 
fię oznaymił twoim Towarzyfzom, uczyniłem 
to zniecięrpliwości przeciw młodey imagina- 
cyi. . Toć mię nieroftropnym fprawiło. Wię- 
cey nic mię iuż nieuwiedzie, a moją ucieczką 
będzie loch grobowy. Zegnam cię. Może 
Cefarz niewiedzieć, Że Bulgarowie plądruią 
Tracyą. Oftrzeź go. 


Mto- 
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Młodzieniec odfzedł fmutny bez, fkutku, 
fwych zamyfłow; opowiedział Cefarzowi, co | 
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od Belizaryufza fłyfzał. Juftynian wyfłał woy- 
fko y w kilka dni odebrał wiadomość o wy- 
pędzeniu Bulgarow. 


Teraz, mowił do Tyberyufza, możemy be- 
śpiecznie iechać do niefzczęśliwego ftarufzka, 
Udafz mię za fwego Qyca, y oftrożnie bę- l 
dziefz mowił, aby tąiemnicy niedociekł. Dom 
polny blifki Zamku Bęlizaryufza był mieyfcem, 
zkąd Cefarz wykradaiąc fię z pomiędzy fwe- 
go Dworu, fzedł nązaiutrz go widzieć. 
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Tużto miefzka ten, ktory mię tyle razy zwyż 
ciężcą uczynił! mowił Juftynian podchodząc 
pod dawnością zruynowany krużganek. Be- 
lizaryufz ftyfząc przychodzących. wftał na 
ich przyięcie. Gdy Cefarz uyrzał czci godne” 
go ftarufzka, przez fiebie do tego ftanu przy- 
więdzionego hańbą, y z. gryzotą porwany, 
krzyknął z boleści, y wfpieraiąc fię na Tybe- 
ryufzu zakrywał oczyrękami, siako niegodny 
na światło patrzyć, ktorego pozbawił Beli- 
zaryufza. Co ża głosftyfzę, pytal fię ftarzec? 
Oycać mego przyprowadzam, odpowiedział. 

Tyberyufz, ktory nad twym niefzczęścietnbo- 
leie. Gdzież on ieft, mowił Belizazy fz, wy- 
ciągając ręce; niech fie zbliży, AR, uści- 
fkam, gdyż *ma wielce cnotliwego Syna. Mu: 

fiat Juftynian obłapić fię Z Belizaryufzem y 
czuiąc ferdeczne uścifkanie nie mog! dla gwal- 
townego wzrufzenia wftrzymać ięczenia y 
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„ płaczu. Hamuy, mowił mu Rycerz, zbyte- 
czną tę kompaffyą; podobno nie ieftem tak 
nędzny, iakci fię zdaje, Mowmy o tobie y o 
tym młodzieńcu, ktory twey ftarości będzie 
pociechą, Tak, odpowiedział Cefarz, zafta- 
nawiaiąc fię na każde fłowo,... tak,... ieśli 
raczyfz mu pozwolić z twoiey nauki poży- 
tkować. Czegoż go mam uczyć, rzekł fta- 
rufzek, czegoby Ociec mądry y człowiek 
poczciwy iuż pierwey nie nauczył? Co mi 
ieft namniey znaiomo, rzekł Cefarz, ieft Dwor; 
a to ielt kray, w ktorym on ma żyć, gdyż od 
dawnego czafu, takem mało z ludźmi prze- * 
ftawał, iż rownie on, iako y ia na świecie ie- 
fteśmy gośćmi, lecz ty, ktoryś pod tylą ro- 
Żnych póftaci widział świat, możefz na wiel- 
kiey mu być pomocy, ieśli zechcefz go oświe- 
cić. Gdyby chciał nauczyć fię nieftateczną 
fortunę uftanowić, rzekł Belizaryufz, źleby 
fobie poczynał, iako fam poznaiefz; lecz po- 
nieważ pragnie być cnotliwym człowiekiem 
z wym nawet niebeśpieczeńitwem y z ftratą, 


mogę cożkolwiek mu być w tym pożyteczny. 
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Dobrze ieft urodzony, to fundament, ... 
Prawda, odpowiedział Juftynian, Że iego fzlą- 
chetność ieft ftarożytna..,. Nie to chciałem 
wyrazić, chociaży to będzie na pomocy, by- 
leby.nię było ną złe użyte. Wiefzże Mło- 
dzieńcze, pytał fię Belizaryu(z, co to iętt fzlą- 
chetność? Jeft to zadatek, od Qyczyznyć da- 
ny, na fiowo twoich Przodkow, ktorą czeką 
aż fie z honorem uiścifz twoiey potęce. Czę- 
fiokroć ,. rzekł Cefarz, te zadatki giną. Coż . 
z tego, mowił ftarufzek, z tą iednak nieprzy- 
zwoitością piękne to ieft uftanowienie. Zda- 
ie mi fię widzieć, kiedy dziecię wielkiey Fa- 
milii rodzi fię na świat, abym, nagim, ubo- 
gim, niefilnym rownie, iako y dziecię wie- 
śniaka, zdaie mi fię widzieć Qyczyznę, kto- 
ra go przyimuiąc na (we łono mowi: "Witam 
cię dziecię moie, ktore będziefz mi poświę= 
conym, będziefz walecznym, wfpaniałym y 
mężnym idąc w ślady fwych Przodkow. Onić 
zoftawili przykład , ia daięć ich tytuły y go- 
dności, dwie pobudki, ažebyś nabywał ich 
enot. Mufifz przyznać, kończył ftarufzek, iż 
| z nay- 
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z nayfołennieyfzych aktow ten ieft haywfpa- 
nialfzy. Już to nazbyt, odpowiedział Jufty- 
nian. Kiedy kto chce podnieść czyi umyfł, 
trzeba, rzekł Belizaryufz, Żeby poftąpił wfpa- 
niale. A przytym fam widzifz, Że porządek 
ta okazałość zawiera, ach! gdyby tylko dwuch 
lub trzech wielkich ludzi w iednym wydawa= 
ła plemieniu, Qyczyzna winfzować by fobie 
powinna zyfkow nie małych.  Przyiacielu, 
rzekł do Młodzieńca, trzeba, Żebyś był ie- 
dnym z tych, ktoremi fię Qyczyzna zaleca. 
Toż obracając fię do Cefarza, pozwoliłeś mi, 
powiadał, mowić z nim po Oycowfku? Ach, 
profzę oto, odpowiedział Juftynian. Więcże 
moy Synu, chcieyże fię przekonać z począ- 
tku, Że fzlachetność ieft płomieniem, ktory 
fie drugim udziela, ale wnet gaśnie, ieśli nie 
ma czym fię utrzymać. Pamiętay na fwe u- 
rodzenie; ponieważ ż niegó na cię fpływaią 
obowiązki; pamiętay na fwych Przodkow; 
ponieważ ftawiąć przykład; lecz nie rozu- 
miey, żebyć natura ich fławę w dziedzićtwo 
dała, ktorą tylko mafz fię pyfznić. Strzeż fię 
tey 
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tey wyniofłości niefpokoyney y zazdrośney, 
ktora blafkiem imienia wfzyftkich chce zgafić 
y gniewa fię na przodkowanie cnoty. Po- 
nieważ ambicya bierze matkę fzlachetności; 
łacno fię wkrada w ferce młodych wyfoce u- 
rodzonych, lecz y ta pafiya, kiedy ieft zby- 
teczna rownie iako y inne podlega podłości. 
Wyfoko fię ftawi, gdyż niżey fiebie kładzie 
wfzyftkie człowieka poczciwego powinno- 
ści. A ieśli chcefz wiedzieć iako poftępuie, 
przypatrz fię ptakowi drapieżnemu, ktory u- 
nofząc fię rano nad polem, chciwym upatruie 
okiem między tyfiącem ftrachem przerażo- 
nych zwierząt, tego, ktorego na ftrawę (woię 
wyznaczy. Tak ambicya namyśla fię ocuco- 
na ze fnu, z ktorey cnoty ma fobie uczynić 
ofiarę. Ach przyiacielu przywiązanie fię do 
ficbie famego, choć affektem ieft naturalnym, 
zaraz ftaie fię okrucieńftwem w ofobie publi- 
czney, kiedy ieft zbyteczne. Widziałem lu- 
dzi, ktorzy dla fwego wyniefienia, gotowi 
byli na zgubę wydać woyfko całe y fzczęśli- 
wość Pańftwa. Chciwi powodzenia fobie nie- 
p 
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powinnego zawfze fię obawiaią, żeby im nie« 
wydarto honoru prożnego popifywania fię 
y gdyby mieli tyle odwagi przyćmiliby chwa- 
lebne czyny, ż ktorych nic ńiepożytkuią. 
Dobro publiczne ieft ich niefzczęściem, jeśli 
fię im nieprzywłafzcza. Y ci ludzie fą nay- 
niebeśpiecznieyfi tak w radzie, iako w woy- 
fku. Człowiek poczciwy Wypełnia powin- 
ność na nic fięnieoglądaiąc. Bogyfumnienie 
fą świadkami, u ktorych na pochwałę zafłu- 
guie. Dobra wola fzczera, męftwo rozmy- 
ślne, gorliwość żywa do dobrego fą to znaki 
wielkiey duzy. Zazdrość, prożność, pycha 
ożnacza podłość y nikczemność. Mało toieft, 
nie Żądać tego, na co niezafiuguiefz, trzeba 
pierwey fię wyrzec czego godzien iefteś. Trze- 
ba myślić, Że Pan twoy może fię omylić, bo 
ieft człowiekiem; poczytać za rzecz łacną s 
Żeby Qycżyzna y wiek twoy złe rownie o 
tobię miały mniemanie, y że potomność nie- 
będzie fprawiedliwfza. Dopiero naradzay fię 
z fobą y fiebie fie fpytay: Gdybym popadł 
w nędze Belizaryufza, mogłbymże lię ciefzyć 


- nie- 
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tiewinnością? y wypełnieniem moich obò- 
wiązkow? Jeśli nie cżniefz w fobie tey odwa- 
Żney y mocney woli, Żyi w zataleniu. Nie? 
mafz czym załecić twojego imienia. 


Ach! ieft to nazbyt po ludziach wyciągać, 
mowił Juftynian z głębokim weftchnieniem, 
a twoy przykład ieft okropny. Okropny ieft 
na pierwfze fpoyrzenie, rzekł ftarufzek, lecz 
pó krotkiey uwadze, nie tak ieft ftralzny. 
Myślmy albowiem, Że potyczka, choroba, al- 
bo ftarość oczu mię pozbawiła. Przypadek 
to naturalny; nic w nim okropnego niemafz. 
Jzalifz więc wyftępki ludzkie nie fą w po- 
rządku rzeczy rownie; iako morowa zaraza; 
co kraie wyplenia. Mnieyfza o to, ktorego= 
kolwiek natura inftrumentu używa na nafzę- 
zgubę. Czy to gniew Cefarza, czyli pociłk 
nieprzyjacielfki, albo profzek piafku, wfzyftka 


to rowno. (a) Wychodząc na fcenę świata, 
na- 


pam PI 

(a) Democritum pediculi, Socratem aliud pedicnloa 
yum genus, neguifimi bipedes interemerunte Quorfum 
hæ? ingřefus es vitam; navigâjlii; velus esz dijcede. 
M. Anton, Cefarz o fobie famym w k; 3. 


SEE 8r py 
należy fpodziewać (ię iego odmian. Ty fam 
też wyznaczaiąc fwego Syna na woyfkową 
fłużbę, azaż nieprzeyrzałeś tyfiąc przypadkow 
niebeśpiecznych? Policz tam napaści od za- 
zdrości, tidła od zdrady, podeyścia od fzal- 
bierftwa y potwarzy uknowane, y ieśli Syn 
twoy doydzie wieku mego bez tych poftrza- 
łow, ofądzifz go fzczęśliwym. Na świecie 
iedno drugie nadgradza. Widzifz mię ślepym 
y Żebrakiem y taiącym fię w gruzach rozwa- 
lin; lecz przypomniy trzydzięści lat zwy- 
cięftw y pomyślności, a będziefź Synowi fwe» 
mu Życzył przeznaczenia Belizaryufzowego. 
Uzbroy fię moy fąfiedzie, więkfzym męftwem. 
Lękafz fię iako Ociec, ale fpodziewałbym fię, 
Že twoy Syn y teraz nawet iefzcze raczy mi 
zazdrościć. Bez wątpienia, zawołał Tybe- 
ryufz! Wfzakże nie twego powodzenia, rzekł 
Cefarz, ma ci zazdrościć, ale raczey tego mę- 
ftwa, z ktorym przeciwność znofifz. Co fię 
tycze męftwa, odpowiedział Belizaryufz, ieft 
potrzebne; lecz nie dofyć pogardzać śmier- 
cią, to będzie odwagą żołnierfką, Odwaga 


F zaś 
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wodza, ieft ta, ktora ferce nad wfzyftkie przy- 
padki wynofi.  Wiefzże kogo za naymężniey- 
lzego człcka poczytam? Tego, co trwa fta- 
£ecznie w fwoich obowiązkach, nawet mimo 
niebeśpieczeńftw y z narażeniem włalney 
chwały, Mądry y mężny Fabiu(ż dopufzcza 
przyganiać fwoiey apiefzałości, a nieodmienia 
gamyflow; a fłaby y proźny Pompeiufz woli 
qaczey na los fzczęścia puścić Rzym y świat 
cały, niź wytrzymać ieden Żarcik. W pier- 
wfzych moich wyprawach przeciw Perfom, 
buntownicze mowy lekkomyślnych między 
woyfkiem, przymufiły mię do zwiedzienia po- 
tyczki, ktorey niepowinienem był; a nim 
chciał, ztoczyć, Przegrałem. Nigdy tego od- 
dałować nie mogę. Ten, co Życie rozporzą: 
dza, według mowy ludzkiey, nigdy o fobie 
pewnym być niemoże. A cożby z namibyło, 
gdybyśmy dla poftępowania poczciwego czle- 
ka krokami, mieli czekać wieku rozfądnego y 
nieoimylnego Pana? Mężnie więc poczynay- 
my.  Pobodno potwarz y niewdzięczność cię 
czeka przy końcu biegu, lecz przy nich chwa» 
ła 


SEE 83 3% 

ła fię znayduie, a ieśli iey nie mafz, cnota za 
nią ftanie. Nie trzeba fię obawiać, aby cię 
ona opuściła, w przepaść famę nędzy y upo- 
korzenia z tobą poydzie. Ach przyjacielu, 
gdybyś wiedział, iak iedno miłe fpoyrzenie 
cnoty ieft milfze nad wfzyftkie piefzczoty For- 
tuny. 


Zmiękczafz mię, rzekł Juftynian, rozrze- 
wniony y pomiefzany, Ofzczęśliwy moy Syn, 
że tak pięknych zdań w młodości nauczyć fię 
mu trafia! Ach, czemuż ta fzkoła nie jeft dla 
Krolow! Zoftawmy Krolow, powiedział Beli- 
zatyu(z, więkfzego oni, niż my godni fą po- 
litowania. Przeto litować fię nad niemi trze- 
ba, rzekl Juftynian, Że nie maią przyiacioł, 
albo maią nie dość oświeconych, nie dość od- 
ważnych do udzielenia im światła. MoySyn 
urodził fię do Dworu, przyidzie ten czas, kie- 
dy przypufzczony do rady lub do poufałości z 
Panem twey nauki na ufzczęśliwienie świata 
użyie.... Nieomiefzkay podnieść iego dafzy 
nauczaiąc go wyfokiey umieiętności rządzenia 
ludźmi. Oświeć go, iakbyś chciał widzieć Q= 

F2 świe- 


+4 94 3% 
gieconym przyjaciela Nfonatchy. Juftynian 
do grobu fię zbliża. Naftępca iego fzczęśli- 
wizy, będzie podobno mieć przyjacielem u- 
cznia Belizaryufzowego. Nieftety! zawołał 
farufzek, że nie możę jefzcze raz, nim umtę, 
być pożytecznym Qyczyźnie! Wfzakże cze- 
go -oświadczente y uwaga tanie nauczyły, 
"ofądzonoby to za marzenie we śnie ftarego 
człowieka. Jakoż w fpekulacyi wizyftko fig 
naylepiey fzykuie, trudności fię znofzą, oko- 
ficzności idą według żądzy y według chęci 
fię układaią. Ludzie fię y rzeczy rozporzą- 
dzaią według myśli, fami fobie ftawiemy fię 
bez pallyi y bez ułomności, zawfze oświece- 
mi, zawfze mądrzy, y rownie mężni, iakó 
pomiarkowani. Słodka, lecz omylna imagi- 
macya! ktorą mała przeciwność znifzczyłaby, 
- gdybyśmy ftyr rządow w ręku trzymali. Ta 
jmaginacya jeft nawet pożyteczna, rzekł mło- 
dzieniec, gdyż zmierzanie choć niepodobne 
do naylepfzego fkutku, ftaie fię wzorem dobra. 
Ządam tego, mowiłBelizaryufz, ale nie śmiem 
fpodziewać fię. Naygorfze rzeczy prowadze- 


nie 


SĘ 85 3% 

nie wfzęjdzie znayduie podchlebcow , ktorzy 
z niego pragną korzyftać. Co do anie, ręczę 
fię, rzekł Cefarz, Że owoce twoiey mądrości 
nie będą bez pożytku, ieśli ie powierzyfz poz 
iętności mego Syna. Godzieneś, odpowiedział 
Rycerz, żebym ci mowił z otwartym fercem; 
lecz obowięzuię cie, abyś mowy moiey za ni- 
nieyfzego panowania nięrozgłafzał. Czemuż 
to, pytal fię Juftynian? Ażeby, odpowiedział 
Belizaryufz, memi uwagami nie byl-ftrapiony, 
ftarufzek nazbyt (zczery na niefzczęście, kto- 
rego iuż poprawić nie może. Ta ich była pier 
wfza rozmowa, 


Jaka dla mnie hańba, mowił powracaiąc Ce- 
farz, żem nieznał takiego człowieka! Miły Ty- 
beryufzu, tak to nas uwodzą, tak niefprawie= 
dliwemi mimo nafzego ferca czynią. 


Przez noc y dzień naftępuiący niewidział wt. 
fwym Dworze, tylko obraz Belizaryufża przed, 
cczema fwemi, y w wieczor o teyzże godzinie. 
powrocił, ponowić z nim Żale fwoie. 


ROA 
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ROZDZIAŁ VIII 


Belizaryuz przechadzał fię po gościńcu z 
fwoim przewodnikiem. Cefarz go poftrzegi- 
fzy wyfiadł z karety y przyftąpiwizy: Dałeś 
nam, rzekł mu, mocno y fzczerze myślić. 
Przerażeni niefprawiedliwością , w ktorą nie- 
fzczęśliwy ftarzec, co cię potępił, w prowa- 
dzon był, uważałem zmoim Synem niebeśpie- 
czeńftwo naywyżlzey władzy, y mowiłem mu, 
iż to rzecz dziwna ieft, że mnoftwo ludu wol- 
nego mogło kiedy złożyć los fwoy w ręku 
jednego człowieka, człowieka fiabego y ulo- 
muego rownie iako wfzyfcy, podleglego o- 
fzukaniu, omylnego wzdaniach, ktorego bląd 
krotki może nayokropnieyfze nięfzczęścia fku- 
tki fprawić.... Coż tedy, rzekł Belizaryufz, 
rozumiefz więc, Że Senat, albo lud zgroma- 
dzony fprawiedliwfzy y nie tak podległy ieft 
omyłkom? Jzaliż pod rządem iednego Kamil- 
lowie, Themiftoklefowie, Aryftydefowie f4 na 
wy- 
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wygnanie wywołani? Liczby ofob dorządow 

pomnożyć, ieft to pomnożyć wad zwierz- 

chności, ponieważ każdy z fvemi Wady tam 

przychodzi.  Słufznie więc nayproftfze rządy 

przodek otrzymuią, y niech będzie Pańftwo 

zdobyte albo założone, niech fię wfpiera do- 

brocią praw, lub mocą broni, nayprzyzwoi- 

ciey ieft żawfze, aby. mędrfzy, mężnieylzy, 

obrotnieyfzy zyfkał ferce y przychylność ku 
fobie więkfzey liczby. Mnie to bardziey za~ 
dumiewa, Że ięden człowiek mogł fię odwa- 
Żyć na tak trudną o wfzyftkich pieczą, niż Że 

wfzyfcy iednemu poddali wołe five y chęci... 

Tego ia, rzekł Tyberyufz, nierozumiem.... 
Abyś zrozumiał, odpowiedział Belizaryufz, 

ftaw fię w ftanie y ludu yrządcy podczas pięr- 
«wfzego obierania Pana, Co traciemy, powie 
nien był lud do fiebie mowić, co traciemy Kro- 
la nad nami ftawiąc? Z Dobr nafzych, Dobra 
iego fkładamy:; fiły kraiu obracamy w fily ie- 

go, przywięzuiemy chwałę iego do nafzey 
fzczęśliwości. Jako naywyżfza głowa ba: 
dzie, Żył dla nas y przeż.nas; do niego więc 


na- 


44 88 3% 
należy fiebie kochać, aby tym famym nas ko- 
chał, y poznawać włafne interefla, aby fpra- 
wiedliwym był y dobroczynnym. Te ludu 
były Żądze.... Nie dał on baczności, rzekł 
Juftynian, na paflye y błędy, ktore mogly 
rządzić fercem Krola.... Nieuważał lud, od- 
powiedział ftarufzek, tylko na ścifly intereffu 
związek zachodzący między Monzrchą y na- 
rodem. Mial zarzecz nigdy niepodobną, aby 
rozmyślnie y długo ieden mogł być drugie- 
mu nieprzyjacielem. Tyrannia zdała fię mu 
być famoboyftwem, ktore famego fzaleńitwa 
y wściekłości bywa fkutkiem. Y gdyby Rząd- 
ca niebeśpiecznym tym zawrotem głowy był 
porwany, uzbroił fię lud na ten przypadek 
wolą rozumną y mądrą Prawodawcy, przeciw 
woli ślepey y porywczey człowieka fobie fa- 
memu nieprzyiaźnego. Przewidział to do- 
brze, iż zgraia ludzi w wyftępkach pożytku 
fzukaiąca nicbeśpieczeńiwem groziła, lecz 
nie wątpił, Że ten fpilk z maley zawfze liczby 
złożony lacno mogł być przez dzielne mno- 
itwo 
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ftwo ludzi kochaiących dobro, ktorych zawfze 
Rządca głową być muli, powściągniony. 


Jakoż przed doświadczeniem, kto mogł kie- 
dy twierdzić, iż mieli być Rządcy tak niero- 
zumni, ażchy z narodem nieprzyiaźń wiedli, 
a w związek z iego nieprzyiacioły wchodzii? 
Jefi to niepoięte wywrocenie porządku na- 
tury y rozutnu, tak dalece, iż bez przykładu 
w myślach ludzkich pomieścić lę nie mogło. 
U mnie to rzecz ieft cale naturalna, Że tego 
nikt fpodziewać fię nie miał, 


Lecz, ieśli kogo wyfadzenie iednego do rzą- 
dow ftrachem napełnić byo powinne, to za- 
pewne do wladzy tey obranego. CGofpodarz 
maiący pięć lub fzęść dzioci do wychowania 
poftanowienia y ufzczęśliwienia w kraiu, tru- 
dno może fpokoyne nocy przelypiać. Coż za 
trofki Gofpodarzowi, ktorego Familia miliona- 
mi fię liczy? 

Biorę na fię obowiązek, miał on do fiebie 
mowić, Żebym tylko żył dla ludu; poświę- 
cum moię fpokoyność iego pokoiowi; ślubuię 


nie 


/rcin.Gig.pl 


$ go hłe 

nie wkładać nań praw tylko pożytecznych 
y fprawiedliwych y nic nie żądać, coby ztemi 
prawami fię niezgadzało. Im mnie czynią po- 
tężnieyfzym,tym mniey wolnym. Im mnie chę- 
tniey fię oddaią, tym mocniey mnie do fiebie 
wiążą. Powinien będę mufię fprawić zmoiey 
krewkości, z moich pafyi, z moich omyłek, 
a daię mu prawo na wfzyftko, coieftem; na 
oftatek wyrzekam fię fiebie, tego momentu, 
ktorego biorę rządy y iuż człowiek prywatny 
ginie we mnie, aby uftąpi! Krolowi caley fwey 
dufzy. Jeftże wyrzeczenie fiebie wfpanialfze, 
albo więkfze? Tak iednak myślił ow Antoni- 
nus, ow Marek Auteliufz. Nic wła/nego nie- 
mam, mowił ieden; Ałoy Pałac, nawet mie ieft 
moim, mawiał drugi, y podobni im rownież 
myślili. 

Prożność gminna nie widzi w naywyżźlzey 
władzy, tylko małe rozrywki, ktoreby ią na- 
fycały, y ktorych fzaloną Żądzą zazdrości. 
Pałace, Dwor, ukłony y pompa, zwierzchno- 
ści dla więkfzego pozoru przydana, to po: 
fpolftwo łudzi. Lecz w pośrzod tego wfzy- 

ftkie- 
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ftkiego naypofpoliciey nieznaydnie fię, tylko 
człowiek trofkami zawalony, niefpokoynością 
dręczony, ofiara fiwvch powinności, ieśli ie 
wypełnia; cel wzgardy, icśli zaniędbywa; a 
nienawiści, ieśli łamie; zmufzony y przeci- 
wnościami umartwiony nieuftannemi rownie 
w dobrym, iako y w złym, mając ziedney ftro- 
ny zgryźliwe trofki y okrutne prace, Z dru- 
giey mierziączkę z fiebie y ohydzenie wfzy- 
ftkiego. Otożto ftan iego. Wynaleziono, co 
można było, na poftąwienie w rowności u- 
ciech z trofkami, lecz te trofki fą nięfkończo- 
ne, a uciechy ciąfnym okręgiem famey potrze- 
by fię określaią. Wyifkrzony zbytku prze- 
myf nie potrafi mu doftarczyć nowey rozry- 
wki, y gdy ga zewfzech ftron powaby po- 
ciągąią, natura od nich oddala, a fłabość im 
wyftarczyć nieumie. Atak zbytki, ktore go 
otaczają, czczemi fą dla niego.  Obfzerny 
Palac, ieft mu puftynią rozległą, gdzie jeden 
tylko kącik zaymuie. Pod baldachinami gło- 
tem kapiącey purpury daremnie częftokroć 
fłodkiego fnu fzuka, ktorego w podłey chalu- 
pie 
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pie rolnik używa; y u ftołu {wego Monarcha 
tefkni, kiedy człowiek w nim fię nafyci. 


Poanaię, rzekł Tyberyufz, Że nazbyt człę- 
wiek ięt niezdolny do użycia wfzyftkiego, 
kiedy wfzyftko pofiada, Ale maloż natym, że 
może obierać? i 


Ach! Młodzieńcze, Młodzieńcze, zawoiaľ 
Belizaryufz, nieznafz iefzcze chorob fytośçi. 
Jet nayfzkodliwfzym letargiem, w ktory umyfł 
popaść może. A wiefzże o iey przyczynieć 
Łacność mienia wfzyftkiego, fprawuie mier- 
Żiączkę do wfzyfikiego. Tak,albo Żądza nie 
ma czafu wzniecić fię, albo fię wzniecaiąc 
przytłumia fię zbytkiem. Sztuka wyfila fię 
na wymyfły dla zaoftrzenia fmaku p:zytępio: 
nego; lecz czułość dufzy ieft fkażona y nie" 
biorąc więcey podniety od potrzeby nie zna, 
ani powabow, ani ffodyczy uciechy. Nie- 
fączęśliwy, ktoremu wfzyftkiego według woli 
doftarcza! Nałog, ktory tak okrutny Żal z u- | 
traty, dobr w ferce wraża, w niefmak odmienia 


fiodycz dohra pofiadleg o. 
Przy- ` 
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Przyznać iednak mulifz, mowił Tyberyufż, 
iż Pan znayduie uciechy delikatne y bardzo 
czułe żadną mierziączką nietrute.... Naprzy- 


kład, pytał fię ftarufzek? Naprzykład chwa- {" 


ję, odpowiedzial młodzieniec... . Ktorąż 
to?... Rozmaitego rodzaiù chwalę, a ofo- 
bliwie Rycerfką.... Bardzo dobrze. Rozu- 
miefz więc, iż zwycięftwo ieft fłodką rozko- 
fzą? Ach! położywizy trupem na placu ty» 
fiqcami ludzi zamordowanych, możnaż fię we- 
felić? Pozwalam tym radości, ktorzy wyda- 
wfzy na niebeśpieczenftwo Życie w potyczce, 
ciefzą fię z Życia ocalonego, lecz dlt Krola, 
ktory wziął ferce czułe od natury, dzień ow, 
ktorego potoki krwi fię pieniły y lez a pła- 
czow rzeki nabrzmiały, możeż być dniem po- 
godnym? Przechadzałem fię czafem na polu 
trupami zafłanym, Życzyłem na ten czas na 
moim mieyfcu poftawić Nerona, y on famby 
płakał. Wiem, Że niektorzy Panowie kochaią 
fię w woynie, tak iako lubią łowy, y narażają 
na rzeź lud fwoy tak iako pfow z zwierzęty 
fpufzczaią; lecz fzalona chuć zdobyczy ieft o- 
wym 
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wym łakomftwem, ktore ferca ich zawfze roz- 
dziera, a nigdy nie nafyca. Prowincya zdo- 
byta graniczy z drugą iefzczcze nie zdobytą, 
(a) Im daley, tym mocniey ambicya fię roz- 


Żarza, a krotkoii dłagoli (zczęście niknie, co 


więcey trapi, niż wfzyftkie powodzenia cie- 
fzyty. Lecz niech fig powodzi według checi, 
idziemy ż Alexandrem w kray świata y z nim 
powracamy nie kontenci z okręgu ziemi y z 
nas famych niewiedząc na co obrocić obfzer- 
ne ziemie, ktorych ieden morg wyftarcza na 
wyżywienie zwycięźcy, a trzy lokcie na po- 
grzeb. Widziałem w młodości moiey grob 
Cyrufa; Nadgrobek tam czytano taki: Cjeflert 
Cyrus, ten, ktory zdobył Pańfiwo Per/kie. Ceto- 
wiecze, ktokolwiek iefleś, zkądkolwiek przycko- 
dzija, profzę cię nie zazdrościć mi tey trochy 
ziemi, co me popioły pokrywa. (b) Nieftety, 
zawołałem odwracaiąc oczy, lichaż to nade 


da zwycięźcy! 
groda zwyciężcył , dr 


(a) Of angulus zle. 
Parvulas accedat, qui nunc denormat agellum Horat. 


(b) Patrz Plutar, w życiu Alexandra. 
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Belizaryufzże to mowi, rzekł młodzieniec 
zzadumieniem! Belizaryufz lepiey nad innych 
wie, odpowiedział Rycerz, że chęć do woyny s, 
ieft ftrafzydło nayokropnieyfze od pychy fplo= 
dzone. Ale ieft fodfza chwała, mowił Ty:f 
beryufz, ktorą lię Monarcha nafycać może, a 
ta pochodzi z iego dobroczynności, y kończy 
fię ufzczęśliwienierń publicznym. Ach! wołał 
Belizaryufz, gdyby wftępuiąc na tron pewien 
był każdy ufzczęśliwienia drugich, nie prze= 
czę, piękna bylaby to powinność, trzymać w 
ręku fwych los Pańftwa, y niedztiwowałbym 
fię, Że nie iedne {erce wfpaniałe odważa wła- 
fną fpokoyność dla tak fzlachetney ambicyi. 
Lecz fpytay fię czci godnego ftarufzka, ktory 
wami rządzi, ieśli tę powinność wypełnić ła. 
cno może, Można, rzekł Cefarzy w mowić 
lacno w narod, iż naylepiey fię czyni na oflo- 
dzenie ich trudow, na ulgę pracy y na pozy» 
fkanie miłości ludu. 


Kilka dobrych Krolow otrzymali to świa* 
dećtwo za Życia fwego, co im było nadgrodą 
y pociechą nayfłodfzą. Wfzakże chyba iaki 

a 
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przypadek ofobliwy okaże miłość ludu y uro- 
czyście ogłofi tę nayfzacownieyfzą ferc da- 
ninę, inaczey, ktoż może fobie podchlebiać 
o iey fzeczerości y powfzechności? Dworza- 
nie za nią fię ręczą; lecz kto fię ręczy za 
Dworzan? Gdy Pałac iego napełnia fię okrzy- 
kami wefołości, kto w tym momencie może 
go ubeśpieczyć, Że w Prowincyi przedpokoy 
Prokonfula y chałupa wieśniaka płaczem y 
wzdychaniem nie napełnia fię? Uroczyftości 
publiczne fą to fceny narządzone, pochwały 
fą z rozkazu ułożone, widzi przed fobą nay- 
wzgardzeńfzych ludzi uboftwionych, y gdy 
Tyran rozkofzą upoiony, karmi fię podchleb- 
ftwem zaufznikow, człowiek enotliwy, kto- 
ry na tronie przepędził życie, czyniąc według 
możności dobrze poddanym umiera nie będąc 
upewniony, ieśli miał kiedy przyiaciela pra- 
wdziwego. Serce mi z żalu fię rozdziera, 
kiedy myślę, że Juftynian w grob iuż wftę- 
puie żtym mniemaniem, Żem go zdradził, y 


Żem go nie kochał. 
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Bynamniey, zawołał Cefarz z żywością, (y 
przerywaiąc fwoy zapał) nie; odpowiedział 
powolnieyfzym głofem; Rządca nie ieft tak 
niefzczęśliwy, aby nigdy wiedzieć niemogł e 
przychylności fzczerey ku fobie. 


Dobrze więc, rzekł Belizaryufz, niech wie, 
lecz ta wiadomość tak fłodka dla innych, dla 
niego iett z goryczą miefzana. Gdyż im wię- 
cey Krol bywa kochany, tym drożey fzacuie 
ludu fzczęśliwość; a tak dobro uczynione, y 
złe oddalone tak małą rzeczą mu fię widzi w 
powfzechnych y powodzeniach y przeciwno- 
ściach, iż dociekłfży krefu życia długiego je- 
fzcze fiebie famego fię pyta: Co uczyniłem? 
Będąc uftawicznie naglony pafować fię z prze- 
ciwnym fzczęściem, jak mufi ubolewać, iż 
nigdy przeciwności zwyciężyć niemoże, y 
mufi podać ręce nieprzeyrżanym przypadkom? 
Ktoż nad Marka Aureliufza fprawiedliwiey za- 
flużył widzieć świat ufzczęśliwiony pod fwe- 
mi prawami! (a) Jednakże wfzyftkie nędze, 


" (a) fe virtutum omninm, celefiisque ingenii exflitit, 
wrumnifque publicis quafi defanfor objelins efl. Aurel 
Vit. G 
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wfzyftkie biedy fkupily fię pod iego panowa- 
nie. (a) Rzekłby kto, Że natura cała zbunto- 
wała fię na znifzczenie ftarań ufilnych mądro* 
ści iego y dobroci. Y ow Monarcha, ktory 
pierwfzy wyftawił dobroczynności Kościoł, 
podobno naywięcey widział niefzczęśliwych. 
„Ale zaniechawfzy dalekich przykładow, ktore 
panowanie pracowitfze y w zabiegach fzczę- 
śliwfze nad Juftyniana rządy? Trzydzieści lat 
woyny y zwycięftw we trzech świata czę- 
ściach; wfzyftkie kraiu ftraty przed ftem lat 
poniefione, nadgrodzone powodzeniem; Na- 
rody Pułnocne y Zachodnie odparte za Dunay 
y za Alpy; pokoy przywrocony Prowincyom 
Azyi; Krolowie zwyciężeni y prowadzeni w 
tryumfie. Pomory, zarazy, naiazdy, trzęfie- 
nia ziemi, iakoby ręką dobroczynną odięte 
światu; Fortece y Kościoły bez liczby, iedne 
z fundamentow podniefione, z okazałością 
naprawione drugie; Coż nad to wfzyftko po- 
zornie 


(a) Ut prope nihil, quo fummis angoribns attert 
mortales folent, dici feu cogitari gueat, quod non, ilia 


imperante, jevierif, 
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żornieyfzego y wfpanialfzego! A iednak wi- 
dzieć w iego ftarości Pańftwo z fundamentow 
wzrufzone, nachyłońe do upadku bez nadziei 
chociażby zwycięzkiemi rękami, podźwi» 
gnienia; Jak to fmutny koniec prac iego y iak 
nikczemny pożytek długich iego trudow; 
Naucz fię więc moy miły Tyberyufzu, płakać 
nad lofem rządzących, fądzić ich z politowa- 
niem, a nadewfzyftko złożyć nienawiść kt 
wifpaniałemu ftarulzkowi, ktory twoim ieft 
Panem, lub za złe, ktore fię zań trafiło, lub za 
dobre, ktorego omiefzkał. 


Rzucafz mię w zamiefzanie, rzekł Tybe= 
ryufz, pierwfza rada, ktotąbym dał przyiacie- 
lowi koroną obciążonemu, byłaby, ażeby onę, 
złożył. Złożyć koronę, podchwycił Rycerz, 
nie; przyjacielu. Zbyteczną odwagą, chcefz 
radzić podłość.  Alboż trudy y niebeśpieczeńw 
ftwa odftralzyły cię od broni? miecz lub ber- 
ło, wfzyftko to ieft iedno. Statetznie należy 
wykonywać fwe przeznaczenie y powinno- 
ści. Nie tay przed fwym przyjacielem, Że 
powinien Życie poświęcić fwoim przyiacio- 

Ga łom; 
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łom; lecz powiedz mu razem, Że ta ofiara za= 
leca fię wdziękami,y ieśli za nią pragnie na d- 
grody» niech fię pozna, hiech żądzą publi- 
cznego dobra fię rozpali, niech cały fię poda 
tey wfpaniałey chęci, y hiech ż włafney ćno- 
ty fpodżiewa fię żyfku y płacy za fwole tru- 
dy. (2) Gdzież ta ieft płaca, pytał fię mło- 
dżieniec? Zbayduie fię, odpowiedział ftarzeć, 
w wnętrznym y niczym niefkażonym czuciu 
fwey dobroci, w upodobaniu widzieć fię lu- 
dzkim, litościwym, wfpaniałym, godńym na 
oftatek miłości ludzkiey y wżględow Bofkich. 
Dobry Krol rachnie fię rano ĉo w czoray za- 
yobit. Ocuć fię, mowi do fiebie, a twe ocknie- 
hie niech będzie ocknieńiem fprawiedliwości 
y dobroczynności. Pogardź nikczemnetni po- 
Wwaby fpokoyności włafhey y interefami ży- 
cja; nie dla ciebie Żyiefz. Dufża twoia ieft 
"dufzą Natodtt, wola twoia ieft chęcią publi- 
tżną, ktorą uftawy twe wyrażalą y czynią 
Wwa- 


(a) Homo, qui benefecit, ne piaufum querat, fed ad 
-aliud negotium trav feat, quemadmodum Viisy ut Tia 
fum jdo tempore uvam produgat, Mate. Aurel. 
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ważną. Panuy z nią y pamiętay, Że intere=' 

fem twoim ieft fzczęśliwość świata. (a) Mie. 

fzafz fię, miły Tyberyufzu, czuię ręke twoię 

w moiey drzącą. Ach bądź pewien, że cno- 

ta nawet w utrapieniach zażywa Niebiefkich 
rozkofzy. Prawdą, Że nię daie ufzęzęśliwie- 
nia bez przeciwności, lecz możeż być iufze 

na świecie? Jzaliż człowiek nieużyteczny, 
zły, podły, ufzczęśliwienia używa? Dobry 

Rządca płacze nad niefzczęściem, ktoręgo od- 

dolić nie może, lecz poczytąfzże tę łzy za, 
gorzkię, iako łzy zazdrości, hańby, zgryza- 
ty? Łzy.te fą Tytufa opłakuiącego dzień ftra- 
cony. Tak fączytte, iak ich źrzodłą. Oznaym, 
więc fwemu przyjacielowi powagą uft Bożych, 

oznaym mu, Że ieśli ięft cnotliwym w Ža- 

dnym niefzczęścia ftanie nie fpoyrzy okiem, 


Zazdro-_ 


WŚ 
: J 7 = 


(a) Mané cum gravątim © fomno fai gis, in prompta., 
tibi fit cogitare, te ad humanum opus faciendum fura 
gere.... Non fentis, quàm multa pojfis profile te, dę, 
quibus nnlla cfi excufatio natura ad ea nen apta? Rs 
tamen adhuc prudens fciensque kumi fixas hures 3e 
Tenże w k. 5. 
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zazdrośnym na złego nayfzczęśliwfzego z lu+ 
dzi. Lecz to umyfłu poftanowienie nie z lie- 
bie bierze zafadę, trzeba ferce młodego Pana 
w to wkładać. Jutro obaczym iak fię do tegą 
przygotować. 


Serce moie w fwoich ręku trzyma, rzekł 
Tyberyufz do Juftynianana; podnofi go, zni- 
Ża, y znowu wywyżfza według fwoiey woli, 
A moie, mowił Cefarz, rozdziera: Po tych ffo- 
wach z weftchnieniem wyrzeczonych długie 
naftąpiło milczenie. Dwor ufiłował nadare- 
mnie z fmutku Pana wydobyć. Naprzykrzo- 
ne mu były ftarania wtey mierze. Nazaintrz 
opowiedziawfzy, iż fam ieden chciał fię prze- 
chadzać, zafzedł w las blifki, gdzie nań Tybe- 
ryufz czekał. Razem udali fię do Rycerza, 
ktoremu nieomiefzkał Młodzieniec przyp 


mnieć obietnicy, .a Belizaryufz tak zaczął, 
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Pytaią fię ludzie, ieśli podobna ieft cnotę dla 
niey famey kochać? Miłość takowa może fię 
znaleść w dufzach wyfokim inftynktem wy- 
niefionych; wfzakże fkoro zafadza fię na u- 
wadze, zaraz pochodzi z interefiu, Nie trze- 
ba tu rozumieć, żeby ta prawda upodlała na- 
turę; pokażęć w krotkich łowach, Że interes 
cnoty ftaie fię czyftym y fzlachetnieie, iako 
interes przyiaźni, Przykład iednego z tego 
dwoyga obiaśni drugie. 

Z początku przyjaźń fię zaymuie dla przy< 
zwoitości, uciechy y pożytku. Nieznacznie 
potym fkutek oddala fię od przyczyny. Po- 
budki nikną, czułość zoftaie. Słodycz pier- 
wey nieznaioma ferce ogarnia; a człowiek Ży- 
cie fwoie nałogiem przyiaźni ofłodzone znay- 
duie miłym. Dopiero trofki darma ufiłuią zaiąć 
mieyfcę rozkofzy fpodziewanych; przyjaźni 
fię poświęcaią wfzyftkie poźytki w. niey upa- 
trzone; a czułość ta przyjęta do ferca w ra- 

do- 
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dóści, karmi fię y wzrulta we śrzod bolow. 
Toż famo bywa z cnotą. (a) Na pociągnienie 
ferca mufi ona powaby, uciechy y pożytki 
ftawić. Bo nim ią zaczynamy kochać, fiebie 
wprzod kochamy, y nim ią pofiądziem, fzu- 
kajny w niey innego dobra. Ręgulus w fwo- 
iey młodości przypatruiąc fię icy pierwfzy raz, 
widział ią tryumfuiącą y uwieńczoną fławą. 
Zapalił fię ku niey, wiefz dałey, ieśli ią kiedy 
porzucił, nawet kiedy mu fiawiła przed oczy 
kaydany, męczarnie y ftofy. 


Z początku więc ftarąy fię poznać, co u- 
wodzi naybardziey ferce młodęgo Pana. Po- 
dobno ieft mu miło być wolnym, potężnym, y 
bogatym; fłuchanym od narodu, poważanym 
fwego wieku y pamiętnym w przyfzłym; A 
tak w mawiay weń, Że to wfzyftko zależy od 
cnoty. Tym go nie zawiedziefz. 

Sekret utaiony zawfze przed pyfznemi Mo- 
narchami, 4 godny pamięci uftawney dobrego 

rządcy 


(a) Si quid in vita humana invenis potius jujflitia, 
veritate, temperantń, fortitadine, ad ejus smnplexum 


totis animi viyibas contendas svadeo. M. Ant w k. 3. 
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rządcy ieft ten, że fama praw władza ieft fa- 
mowładna, y Że chcący panować wedlug woli 
włafaey ftaie fię niewolnikiem. Prawo iet 
zezwoleniem wizyftkich woli zjednoczonych 
w iednę. (a) Włsdza więc iey ieft z iedno- 
czeniem fil całego Pańitwa. Gdy tym czafem 
wola iednego będąc niefprawiedliwą oburza 
wfzyftkie owe fily przeciw fobie, ktore mufi 
rozrywać, zniewalać, nifzczyć albo wygubiać. 
Na ten czas Tyranni .albo do zdraycow fię o- 
bracalą, ktorzy lud łudzą, w odmęt wpra= 
wuią, napełniaią ftrachem y niewolą; alk do 
podłych katow, ktorzy kupczą krwią Oyczy- 
zny y chodzą z krwawym mieczem ucinaiąe 
głowy wynofżące fię nad iarzmo y odważne 
na domnzanie fię prawa natury. Ztąd owe 
domowe woyny, w ktorych Brat mowi do 
Brata: Umieray albo bądź pofłufzny Tyrano- 
wi, ktory mi płaci za twą głowę. Dumny 
potęgą gwaltu albo ftrafzydlem okropnym za- 
bobonow Tyran fobie podchlebia, lecz drzy 
od 


(a) Commanis /ponfia Civitatisa Pand. w k. 1a w 
Tyt 3. 
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od firachu, fkoro przeftanie fłuchać podchleh» 
ftwa pychy, albo wzmacniać niefworności 
fwoich zaufznikow, ktorzy mu fłużąc, grożą; 
a w nadgrodę pofłufzeńftwa wyciągają nie- 
karności. Tak, Żeby fię ftał uciemiężycielem 
iedney części narodu, ftaie fie niewolnikiem 
drugięy. Podły ynifki z wfpołecznikami fwe- 
mi, oraz twardym ieft y pyfznym dla pod- 
danych. Nie waży fie wściągnąć lub od- 
wrocić od celu fwego tych paflyi, ktore go 
wfpieraią; wie dobrze iak fą okrutne, ponie- 
waż wfzyfikie ztargały w nłm zwiąfki natury 
y ludzkości. Tygryfy na łowy od człowieką 
wychowane pożeraią (wych Panow, ieśli za- 
pomni części zdobyczy im udzielić. Taka by» 
wa ugoda Tyranaw. 


Więe im bardziey władza podaie fię na Ty» 
ranią, tym bardziey fłabieie y idzie w niewolą 
tego, czym fię utrzymuie. Powinnaby te 
poznać z włafnego ubiegania, z czynionych 
wzgledow, z poblażania niewolniczego, z 
ktorym fię ftawić mufi ku podchlebcom, ro- 
wnie iako z uchylenia praw fwoich, z mięk: 

kości 
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kości rządow, z przywileiow, nierozumnych 
pozwolonych zaufznikom, ze wfzyftkiego w 
czym tylko ulegać, na co przez (pary patrzać, 
go znofić z hoiaźni porzucenia fiebie mufi, 


Lecz niech władza zgadza fię z prawami, 
ktorym famym powinna tylko być podległa, 
Utrzymuie fię tak wolą y filami całego naro- 
du. Samych złych za nieprzyiacioł ma, ktoe 
rzy oraz fą nieprzyiaciołmi wfzyftkich, Ka- 
Żdy, co żąda porządku y fpokoyności publi- 
czney, jeft naturalnym obrońcą władzy ohoie 
to utrzymuiącey; y każdy obywatel w nie- 
przyiacielu Rządcy fwego, włafsego upatrnie 
nieprzyiaciela,  Dopieronie gnieźdźą na łonie 
kraiu dwa interefa fobie przeciwne, y Krol zlą- 
czony z fwym ludem ieft bogaty y mocny, 
wfzyftkiemi bogaćtwy y filami Pańftwą. Do- 
piero ieft wolny, y może być fprawiedliwy 
nieobawiaiąc fię ani zawiśnikow, ani buntow. 
Władza iego wewnątrz umocniona, przez to 
famo powagą y fławą kwitnie zewnątrz. A 
jako, ani ambicya, ani pycha, ani popędliwość 
nie uzbraia iego ręki; tak fiły zachowane zo- 

ftaią 
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ftaią w fwoiey mocy do obronienia narodu y. 
od domego Tyrana y od naiezdnika za grani- 
cznego. O moy przyizcielu! jeśli fprawiedli- 
wość zafadą ieft naywyżfzey władzy, wdzię- 
czność iey dulzą ieit y pierwfzą fpręŻyną, 
Niewolnik potyka fię nienawidząc fwego wię” 
zienia y fwoich więzow, obywatel wolny y 
kontenty kochaiący fwego Pana y od niego 
kochany hkroni berła, iako fwey podpory, tro- 
nu, iako fwey ucieczki; korony, iako fwoiey 
chwały, y ftawaiąc za Oyczyzną, wfzędzię 
widzi fwqie Domoftwo. 


Ach, nauki twe, wykrzyknął Tyberyufz, 
głębokim'ferce moje przechodzą wrażeniem. 
Czemuż nie ieftem godzien wrazić ie w ferca 
Krolow! 


Widzifz więc, rzekł Belizaryufz, iako ich 
wielkość y potęga zafadza fię na fprawiedli- 
wości, y wfpierafię dobrocią, tak dalece, Że 
ten nayfamowładniey(zym ieft Monarchą, kto- 
ry naywiecey ieft kochany. Widzę, odpo- 
wiedział Młodzieniec, że zdrowa polityka ieft 

zdro- 


%4 109 346 
zdrowym rozumem, y fztuka cała panowania 
zależy na fprawiedliwości y dobroci ferca. 
To ieft naynaturalnieyfza, rzekł Beliżaryufz, 
nayłacnieyfza y naybeśpiecznieyfza droga. 
Juftyn profty Rolnik Jilirycki dobrocią wfławił 
[woie rządy. Byłże on politykiem wykwin- 
tnym? Bynamniey, lecz nieba go uraczyły 
proftym umyfłem y piękną dufzą. Gdybym 
był Krolem, iegobym naśladował. Roitro- 
pność na ukoś idąca y wykrętna używa cza- 
fem powodzenia, łećz zawfze wiedzie między 
fzkopuły y przepaści; Krol zaś, ktory fiebie 
zapomina, aby cały figę wydał na ufzczęśliwie= 
nie świata tyfiąc razy mniey fię wyftawuie na 
hiebeśpieńftwo, niż nayniefpokoynieyfzy, 
hayczulfzy y nayfprawhnieylzy Tyran. Ten 
albowiem boiaźnią fię przeraża, ftrachem fię 
napełnia, lud fwoy za nieprzyiaciela ftrafzli- 
wego poczyta, a boiaźń ta rzeczywiftym czy- 
hi niebeśpieczeńftwo, ktore tylko przez ima- 
gińacyą lękliwą było upatrzone. Oddala al- 
bowiem poufałość harodu; za ktorey ftratą 
haftępuie nieprzyiaźń. 
Wi- 
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Widziałeś, iż w naywyżfzym rządcy pó- 
trzeby człowieka ofobiftego niczym prawie 
fą, iż może małym kofztem wfzyfikich pra- 
wdziwych dobr życia używać, ktorych ści- 
ftym określa fię okręgiem, za ktorego obwo- 
dem fama proźność, fantazya y ułudzenie zo- 
ftaie. Wfzakże iednego czafu, gdy natura ra" 
dzi mu być pomiarkowanym, zbytki otacza- 
iące przymufzaią go być chciwym. Będąc ie- 
dnego ferca Z narodem nie ma innego intere- 
fu, innego celu, tyłko interes y dobro Pań- 
ftwa. W prowadza fię między głowę y człoń- 
ki nieufność, w mawia fię w Pana oftrożność 
przeciw gminowi niepoiętnemu, niefpokoy- 
nemu y do buntow fkłonnemu; Nabiiaią fię 
mu myśli, iŻ wzmocnić fię powinien przeciw 
poddonym.  Uzbraia fię więc przeciw fwemu 
ludowi; na czele ftrony iego ftawa ambicya 
y chciwość, y na ukoiehie Żarłołtwa tey nie- 
fytey hydry za godziwe fobie poczyta fpofo- 
by, ktore może tylko wykonać. To było 
przyczyną podziału Pańftwa na Prowincye lu- 
du y Prowincye Cefarfkie, na dobro publiczne 

y do= 
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y dobro Monarchy. A iak fkoro Rządca za- 
gnieżdzi w fwey głowie myśl włafności, y na 
niey zafadzi beśpieczeńftwo korony y Życia, 
żaraz ftaie fię chciwym tego, co nazywa fwym 
dobrem, zdaie fię fiebie wzbogacać ufzczerb- 
kiem ludu y zyfkować z onego krzywdy; 
znayduie pożytek onego ofłabienia w iego 
wyplenieniu. Żtąd wynikaią zdrady y ped- 
ftępy na zdarcie narodu; ztąd onego fzemra- 
nia y narzekania; ztąd ta woyna domowa, 
ktora iako ogień popiołem przyfuty tleie na 
łonie kraiu y wybucha tam y owdzie płomie-: 
niem nagłym. Rządca na ten czas widzi fię 
być w potrzebie pomocy przygotowaney; f4- 
dzi, Że roftropnie poftąpił; a nie widzi, iż 
gdyby był fprawiedliwym, niepotrzebowałby 
tey oftrożności lękliwey, y Że paffye niewol- 
nicze y okrute, ktore niby na Żołdzie fwym 
trzyma nienżyteczne byłyby dla niego, gdy- 
by cnoty pofiadał, To miły Tyberyufzu mło- 
dy Pan powinien z twoich uft fłyfzeć. Raz 
przekonany Że narod z nim jedno ciało fkła- 
da, Że ta iedność wzmacnia iego fiły, Że ieft 
za* 
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zafadą iego wielkości, fpokoyności y chwały, - 
zawfze mufi poczytać włafność ofobiftą za 
niegodną korony, y niemaiąc za fwoie dobra, 
tylko te; ktore.dla narodu ubeśpiecza, (a) fta- 
niefię z intereffu fprawiedliwym, z ambicyi 
pomiarkowanym, ż miłości włafney dobro- 
czynnym. W tymto feniie, moi przyiaciele 
prawda ieft matką cnoty. Trzeba, nie prze- 
czę temu, odwagi chcąc od niey zacząć mo- 
wić zKrolami. Y gdy pierwey podchlebnicy 
podli wmowią w nich, Że dla fiebie tylko pa- 
nuig, Że ich nie podległość zależy na czynie- 
niu według upodobania; Że ich chęci fą pra” ` 
wem, ktoremu wfzyftko uftępować powinno; 
dopiero przyiaciel fzczery y mężny Źle bywa 
przyjęty z prawdą przeciwną fałfzywemu w 
mowieniu: Lecz ieśli raż bywa fuchany, iuź 
więcey nikt oprocz niego fłuchanym nie bę- | 
dzie. Za przyżęciem pierwizey prawdy, dru- 
gie hurmem iść powinne, iuż przyftęp znaydą 
łacny, y Krol nie tylko nie będzie od nich ftro- 


nit, ale na przeciw nim zabieży. Pra- 
pepe 


a Č—_— 
(a) Traian porownywał fkarb Cefarfki do śledziony» 
ktorey rozdęcie fprawuie fiabość całego ciała. 
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Prawda da mu zakochać fię w cnocie; a 
cnota wzaiem uczyni miłą prawdę. Gdyż 
fkłonność do dobra nieznajomego ieft tylko 
ślepym y nie ftałym inftynktem; a żądać być 
światu pożytecznym, ieft to Żądać być. oświe- 
conym. Prawda zaś, ktorey fzukać Rządcą 
powinien ieft znaiomością czynow, ktoremt 
fẹ ludzkość wfpiera. Prawdą ieft u niego 
prawiedliwość y pożytek; oną ieft w fpołe- 
czności doftarczenie potrzeb, związek powin- 
ności, zgodą intereffow, wzajemność pomo- 
ty, podział dobra publicznego nayfprawiedli- 
wfzy między wfzyftkich na nie pracujących, 
To ma myśli iego zabawiać, a zabawiać przez 
całe Życie. Poznawać fiebie, (a) poznawać 
ludzi, ftarać fię wyrozumieć w nich natury 
poftanowienie, przyzwyczajenie nalogu, pu- 
ftawę charakteru, dzielność mniemania, moe 

y fła- 


EEE 


ae 


(a) Quænam funt eorum mentes, quibus rebus fina 
dent, quæ habent in honore, que amant. Cogita tę 
nudas ipforum mentes intueri. Mar, Anton. wk. 9. 
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y fłabość umyflu y dufzy; Weyrzeć nie z cie- 
kawości lekkiey y prożney, lecz z chęci fta 
ley y od podchlebcow: nieęwzrufzoney w o- 
byczaie, dofłatki y fpofoby Życia fwego ludu, 
w poftępki urzędnikow wyznaczonych; dla 
lepfzego upewnienia fię otworzyć wolny przy- 
ftęp światłu; brzydząc fię donofzeniem zau- 
fzniczym zachęcać y ochraniać tych, ktorzy 
iawnie donofzą złe icgo władzą popełnione, 
to toieft, co nazywam kochać prawdę. Y tym 
fpofobem będzie ią kochał, mowił obracając 
fię do Tyberyufza, Rządca przekonany, Że tyle 
będzie wielkim, ile ieft fprawiedliwym. Nau- 
czyłbyś.go być niepodległym y wolnym w 
pośrzod Dworu, lecz oraz ma fię nauczyć nie- 
dowierzać fwoiey wolności. Z nią ciebie fta- 
wię na fztych; tu gorliwość twoia odwagi 
nabrać powinna. Będzie odważna, odpowie- 
dział młodzieniec, tylko ią oświeć. To rzekł- 
fzy, rozftali fię. 


Te 
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To dziwna rzecz ieft, mowił Cefarz, Że 
wizędzie y zawlze przyiaciele ludu, w nie- 
nawiści zoftaią.u tych, co z włafnego ftanu 
fa Oycami onego. Caty wyftępek tego Ry- . 
cerza na tym ielt, Że miłość miał u naródu, 
przez to popadł w potwarzy u mego Dworu, 
a podobno y w zazdrość u mnłe. Nieftety! 
lękać fię mi go kazano! lepiey uczynilbym, 
Żebym go naśladował. 


sS-Ę 116 5% 
ROZDZIAŁ X. 


. 
Nazzsiutrz o teyże godzinie czekał na nich * 
Belizaryufz na drodze pod ftarym dębem, gdzie 
wczora fiedzieli, y mowił tak do fiebie: fzczę- 
śliwy w famym niefzczęściu ieftem, Żem zna- 
Jazł ludzi cnotliwych, ktorzy przychodzą y 
ku mey rozrywce, y ku zabawieniu fię wielką 
ludzkości rozmową! ktorey powaby potężne 
fą na czułe ferca. Zapominam moiey nędzy, 
Myśl fama, Że mogę dołożyć fię do fzczęśli- 
wości narodow porywa mnie, y nademnie wy- 
nof. Już rozumiem iak dobroczy nność ku lu- 


dowi zbliża człowieka do Boga. 


Juftynian y Tyberyufz nadchodząc ufyfzeli 
te oftatnie ffowa. Chwalifz dobroczynność, 
` rzekł Cefarz, iakoż ze wfzyftkich cnot nie nad 
nią mil(zego nie ieft. Szczęśliwy, ktory bez 
przefzkody za iey powabami idzie. Nieftety! - 
odpowiedział Rycerz, trzeba iednak ią miar- 
kować, ieśli albowiem nie left z rozumem, 
jeśli nie rządzi fię fprawiedliwością, odradzafię 

nie- 
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nieznacznie w wyftępek przeciwny. Sluchay 
mnie Młodzieńcze, przydał obracaiąc mowę 
do Tyberyufza. 

Rządey nayfłodfzym- naywyzfzey władzy 
użyciem ieft fzafowanie według woli hono- 
rami y lafkami. Powod do tego tym wiecey 
ma powabow, im bliżfzym podobieirtwem 
dobrączynność wyraża, y. naylepfzy Pan, 
zwiedzionym by tu zoftał, gdyby oftrożności 
przeciw uwodzeniu nie założył. + Ta mu ftoi 
przed oczema, co przed nim fię ftawi, a wzy- 

_ftko to, co przed nim fię ftawi bez uftanku: 
Że ięgo wielkość zależy na licznym Dworze, 
Że okazałość nabiera wagi z przepychu, ktg- 
ry go otacza, y Że prawa fwego y naypię- 
knieyfzych przywileiow z rozdania lafk y do- 
brodzieyftw u żywa. ... Jego dobrodzieyftwa, 
o nieba fprawiedliwe! coż to fą,ieśli nie dzie- 
dzićtwa narodu! ieśli nie plony ubogich?... 
To przed nim taią. Podchlebftwo, przymi- 
lenie fię, obłudy go otaczaią; uftawiczność 
y nalog, nim rządzą, nie daiąc mu fie poftrzec. 
Nie widzi płaczu, nie fłyfzy. ięczenia ubogich, 

kto- 
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ktorzy wzdychaią na iego przepychy! Widzi 
radość, flyfzy śmiechy Dwortkich, ktorzy 
zbytki błogofławią. Przyzwyczaia fię mieć 
to za cnote, y nieuważaiąc źrzodła bogaćtw, 
ktore rozrzuca, rozdaie ie iako włafne dobra. 
Ach! gdyby wiedział co mu kofztuią, y ile nę- 
dznemi czyni za kilku niewdzięcznikow. Do- 
wie fię tego, moy miły Tyberyulzu, ieśli bę- 
dzie mial prawdziwego przyiaciela. Pozna, 
Że dobroczynność zależy bardziey na pomiar- 
kowaniu, niż na rozrzucaniu, Že wizyftko 
to, co dla łafki rozdaie, ginie dla zafług, y że 
tym fpofobem ieft naypierwfzym źrzodłem - 
złego, z którego niefzczęśliwości na Pańftwa 
fpływaią, 


Patrzyfz okiem zbyt trochę furowym, rzekł 
młodzieniec, na łafkiPanow. Tak ie widzę, 
iakie fą, odpowiedział ftarufzek, to jeft przy- 
wiązanie fię do ofoby, ktore w obieraniu y 
użyciu ludzi wywraca porządek fprawiedli- 
wości, natury yrozumu. Bo fprawiedliwość 
przywłafzcza honory cnocie, nadgrody zafłu- 
gom; natura urzędy wyznacza wielkim przy- 


mio- 
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miotom, a rozum każe użyć ludzi, iak nayle- 
piey. Łafka pozwala wyłtępkowi miłemu, 
co należy cnocie, przekłada przymilenie fię 
nad gorliwość; podchlebftwo nad prawdę, po- 
dłość nad umyfłu wfpaniałość, y właśnieby 
dar przymilenia fię ftał za wfzyftkie dary; 
nim zafzczycony może fię fpodziewać wizy- 
ftkiego. Przeto łafka ieft zawíze progtofty- 
kiem złego panowania, y Rządca, ktory daie 
na ręce kochankow ftaranie o fwoiey fławie 
y los całego ludu, zdaie fię iedno z dwoyga 
chcieć pokazać, Że albo mało waży to, co im 
porzuca, albo, Że fwemu zdaniu przypifnie 
moc odmienienia umyfłow, y przerobienia na 
mądrego lub Rycerza, niewolnika podlego, 
albo lekkomyślnego młodzieńca. 


Chęć taka byłaby nierozumna, rzekł Tybe- 
tyufz. Lecz w kraju tyfiąc urzędow fię znay- 
duie, ktore każdy może piaftować. 


Zadnego nie mafż, odpowiedział Belizaryufz, 
ktoryby niepotrzebował, ieśli nie człowieka 


dofkonałego, przynamniey uczciwego, Na 
s 
co 
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so obole łafka mało uważa. A ta mała uwa- 
ga wftręt czyni godnym, y nafiona nawet fa- 
me przymiotow y cnot nifzczy. Emulacya 
oboie to ożywia, łafka oboie umarza. Kray, 
gdzie łafka rządzi, podobny ieft do owych pu- 
ftych pól, gdzie zioła niektore pożyteczne 
przytłumiaią fię cierniami. Mało mowię, bo 
tu ciernie fię wyprawuią, a zioła użyteczne 
wyrywaią fię y na podeptanie idą. 


Sądzifz więc, podchwycił Tyberyufz, Że 
łafka nigdy rozumu fię nie radzi, y nieumie 
obierać. 


Bardzo rzadko umie, odpowiedział Belizą- 
ryufz, tak dalece, Że lofem obieraiąc ludzi 
mnieyby było omyłki. Łaiką do tego fię przy- 
więzuie, ktory tey nadikakuie a zafługi gar- 
dzą naćfkakiwaniem. Więc zapomniy czło- 
wieka, ktory o nią nie dba, a ambicyą wynie. 
fie za fobą fię upędzaiącą. Y iakiż profzę 
może mieć mądry lub Rycerz przyftęp da ła- 
fki? Azaż umie podłości, ktorych on ponie- 
wolnikach fwych wyciąga? Umyfi mężny 
możeż [ię fklonić do praktyk Dworfkich? Jeśli 

uro- 


S 
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urodzenie ftawi go przy boku Rządcy, y w 
kole wyrokow „iak fię tam obeydzie iego wol- 
ność, fzczerość, cnota? Możeż łudzić y pod- 
chlebiać naylepiey? Ufiluież przeniknąć zbli- 
fka fłabość y guft Monarchy? Umież udawać 
y zmyślać z naywiękizą fprawnością? Milczeć 
y uwiiać, co uraża, a mowić tylko co fię po~ 
doba? Tyfiąc fławiłbym w zakład na ieden, 
Że faworyt nigdy nie ieft godzien być fawo= 
rytem. 


Faworyt u Pana mądrego, fprawiedliwego 
y oświeconego, rzekł Cefarz, zawfze ief 


, człowiek cnotliwy. 


Pan oświecony, mądry y fprawiedliwy, ni- 
gdy fię nie ofadza faworytami, odpowiedział 
Belizaryufz.  Godzien ieft mieć przyiacioł, y 
ma, lecz nic z łafki dla nich nie czyni, Oni 
by fię fami wftydzili odbierać. z ręki tak por 
dley. Traian miał w Longinie godnego przy- 
iaciela, ieśii fię nie mylę, ktory poimany był 
od Dakow. Tych Krol kazał Cefarzowi do- 
nieść, Że ieśliby niechciął podpifać pokoiu po- 

da- 
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danego, miał śmiercią niewolnika fwego za- 
mordować. Wiefzże co odpowiedzial Tra- 
ian? Zdał na wolą Longina decyzyą, iako Re- 
gulufowi było też pozwolono. To fà moi 
ludzie. U takiego Pana być przyiacielem chwa- 
lebna. Mężny Longin wraz trucizną Życie 
fobie, odiął, aby Cefarz niemiał nad czym fię 
litować. Przywalafź mię dowodami, rzekł 
mu Tyberynfz. Znam, Że dobro publiczne 
pufzczone na decyzyą, wfzelką przychylność 
powinne zgafić w Rządcy, wfzakże wolno mu 
mieć ofobifte czafem przywiązanie, ieśli to 
nikogo oprocz iego famego nie dotyka. 


Nie wolno nigdy Żadnemu okazywać, od- “ 
powiedział Belizaryufz, chybaby interes pu- 
bliczny tego wyciągał. Nic w Rządcy nie ieft, 
coby dalfzego fkutku za fobą nie ciągnęło, y 
powinien umieć fzafować nawet łafkawością 
przyięcia. Rozumieią niektorzy, Że lafka nay- 
mnieyfzym ieft złym w rzeczach oboiętnych; 
lecz wolność fzafowania łafkami tyle ma po- 
'wabow, a nalog iey tak ieft fłodki, iż w male 
nań fię podawfzy, w wielu obronić fię mu 


nie 
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nie można. Za czafem łafka wzroft bierze, 4 
nadzieia pozyfkania oney rzucą w intrygi, y 
gdy w tey mierze raz fię tama przełamie, iuż _ 
fpofobu nie ftaie na witrzymanie Rządcy ferca, 
tak przeciw zapędom paffyi, iako przeciw in- 
tereflom Dworu. Nie trzeba zaś, moy miły 
'Tyberyufzu na zwalenie tey tamy intryg, dość 
fktonności doświadczenia łafk. Rządca, kto- 
ry iedynie w obieraniu zupatruie fię na fpra- 
wiedliwość, fame zafługi nadzieją karmi, Cno- 
„ty, talenta, czyny wielkie u niego tylko fzą- 
cunek maią, tak dalece, Że każdy honorowy 
pragnący mufi o nie fię ftarać. Tak intrygi 
nadziei pozbawione obracaią fię w emulacyą, 
y myśl okropna popadnienia na zawfze w nie- 
łafkę zakązuie ambicyą nadętym zabiegow y 
podeyścia. Lecz pod Rządcą przywiązaniem 
ofobiftym unofzącym fię, każdy ma prawo 
wfzyftkiego fię fpodziewać. Y ten zyfkuie, 
ktory naylepiey potrafia wkraść fię w affekt, 
uiąć niewolnikow famey niewoli y podleść 
zwolna na ftopień wyfoki, Człowiek fprawny 
y obrotny wywyżfza fię, a człowiek cnotą 
wła- 
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awłafną poważny oddala fię, y zoftaie wzapo» 
mnieniu. Jeśli dzielo iakie wielkie z pomię- 
dzy gminu go ukaże, ieśli potrzeba obróci go 
godnie, wfzyftko, co nie ieft cnotą przeciw 
niemu fię wiąże; y mufi albo fię upadlić in- 
trygi na intrygi ftawiąc, albo wściekłości za- 
zdrośnych wydać fię na zgubę. SkoroDwor 
intrygami fię rządzić zacznie, ftaie fię zaraz 
_odmętem paffyi, tak, iż fama mądrość, prawdy 
tam nieupatrzy. Pożytek publiczny żadnego 
nie ma względu, ofobiftość rządzi, y naganą, 
y pochwałą, a Rządca kłamftwy otoczony, 
zwątpliwością y nieufaniem zmordowany nie 
wychodzi częftokroć z nieczynności, chyba 
krokiem do błędu wiodącym. 


Czemuż fię nie radzi fkutkow, pytał fię Ty- 
heryufz, ktore omyłki okazuią? 


Skutki, te, odpowiedział ftarufzek, fkutki 
fame fię miefzaią, y odmieniaiąc świadkow, 
przed ktoremi fię dzieją odmieniaią rzeczywi- 
fłość. Z końca fądzą o przedfiewzięciu; a 
koniec częftokroć fzczęśliwy koronuie niero- 
fropność,y zawftydza biegłość, Czafem lu- 


dzie 
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dzie f4 bardziey fzczęśliwemi, niż imądremi, 
czafem bardziey mądremi, niź fzczęśliwemi. 
W obu zatym fzczęściach nieprzyzwoita ieft 
cenić ludzi według powodzenia, a ofobliwie 
ieśli Rządca idzie za zdaniem fwego Dworu. 


Juftynian doświadcza tego w fwoiey ftaro= 
ści, rzekł Cefarz. Okrutnie ieft zdradzony, 


Niewiem ieśli nademnie, odpowiedział Beli» 
zaryufz, kto poznał lepiey, iak falfzywi iego 
przyiaciele na złe łafki użyli, y te wfzyitkie 
podeyścia, ktore intrygi na uwiedzienie cno- 
tliwego ftarcą uknowaly. One dokazały, Że 
Narfes był do Włoch wyfłany na założenie 
tamy moim powodzeniom. Cefarz niechciał 
dać mi przeciwnika w przełożonym fkarbu, 
lecz Narfes miał partyą u Dworu, fkoiarzył ią, 
y w moim woyfku, rozfterki wfzczęły fię y 
przywiodły o utratę Medyolanu twierdzy y 
zafłony całych Włoch,  Narfesnapowrot od- 
wołany, ale poczafie, Medyolan iuż wzię- 
ty, obywatele iego pomordowani y Ligurya 
nafzey władzy wydarta, Ciefzę fię znale- 
zioney przez Narfefa łafki u Cefarza; zepfucie 


kar- 
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karności Życiu tego wielkiego czlowieka po- 
winniśmy przypiłać. (a) 

Lecz zaRzeczypofpolitey śmiercią by Nar- 
fes to przypłacił, Że mi część woylka odęrwał 
y Ral fe niepoflufznym. Kazano mi także 
odiechać od woylka, a na moim mieyfcu dwu- 
naftu wodzow poftawily intrygi, z ktorych 
wfzyicy ieden drugiemu zazdręścili, ieden z 
drugim żnolić fię niechcieli, y tak zbici zoftali, 
Zaczym całych Włoch utratą naftąpiła. Zno- 
wu mię pofyłaią, ale bez woyfka. Przebie- 
giem Tracyą y Jiliryk dla zebrania żołnierzy. 
Łedwiem małą garść zgromadził, (b) ktorzy 
nagości pokryć czym niemieli. Z temi'nę- 
dzarzami ftawam we Włofzech bez koni, bez 
broni, bez żywności. Czegoż mogłem w 
tym ftunie dokazać? Ledwiem Rzym ratował. 
Tym czafem nieprzyjaciele moi tryumfowali 
u Dworu ciefząc fię wzaiem y mowiąc: Do- 

brze 


pozzz zn 
(a) In bello, qui rem 4 Duce prohibitam fecit, aut 


mondata non fervavit, capite punitur, etiam fi rem 
bine ` "ferit. Pand, 49. T. 16. | 
(b) 4000. 
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brze idzie, eiafno nań, obaczym w krotee tt- 
padek iego. Na mnie fię zapatrywali tylko, 
chociaż zemną był interes publiczny, y byleby 
zguba Pańftwa moig zoftała zgubą, wefelili 
ię. Profilem o pofiłki, przylłano mi rozkaz 
powracać, a na moie mieyfce wyprawiono 
Narfefa z potężnym woyfkiem. Narfes nie- 
zawiodł bez wątpienia nadziei obrania fwego, 
y fzczęśliwie pbdobno fię zdarzyło, Że po 
mnie naftąpił, wfzakże dla mego ufzkodze- 
nia, trzeba było fzkodzić powodzeniu woytk. 
Odważano na móię zgubę dobro Oyczyzny. 
Y toć to ieft, hayokropnieyfzy intryg fkutek, 
ktore albo na wyniefienie, albo na poniżenie 
człowieka gubią woyfko całe, owfzem całe 
Pańftwo, ieśli zamyfły wyciągają. 

Ach! zawołał Juftynian, iuż poznaię wfzy- 
ftko, co ku zaćmieniu twey fławy czyniono, 
Co za podłość Cefarza, Że uwierzył twoim nie- 
przyiaciołom! 

Moy miły fąfiedzie, rzekł Belizarynfz, nie 
wiefz, iak fztuka f(zkodzenia drugim ieft wy- 
kwintna u Dworu; iak intrygi fą pilne, czyn- 


ne, 
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e, fprawne, zwodliwe. Dziwnie fie ftrzegą 
fprzeciwić zdaniu lub woli Rządcy; niezna- 
cznie go nakłaniaią, iako woda zwolna prze- 
mywaiąca tamy, fączy fię naprzod, potym ie 
wywraca. A tym naywięcey zyfkuią, Że u- 
czciwy człowiek Żyie bez boiaźni y bez nie- 
dowierzania: fwemi czynami zaleca fię, kto. 
re przeftraiaią; y fławą fzacunku nabiera, kto- 
rey głos ginie na weyściu Pałacu. Tam zaz- 
drość mowi, y niefzczęśliwy czlowiek nie- 
przytomny, ktory na iey oczerniaiące popadł 
zęby. Niepodobna, aby w fwoich powodze= 
niach wiedoznał przeciwności, ktorą za wy- 
ftępek mu poczytać nieomiefzkaią, y gdy na- 
wet naylepiey czyni, odbiera przygany, Że 
lepiey nieuczynił. Drugi by tym zyfkał, a oñ 
traci. Z iedney ftrony złe fię powiękfża, z 
drugiey dobre umnieyfza fię, flowem człow 
*wiek_paypożytecznieyfzy ftaie fię człowie- 
kiem nayniebeśpiecznieyfzym. W tym iednak 
więkfze nad iego upadek ieft niefzczęście, Że 
ow fię wynofi, ktorego intrygi na iego miey- 
feu ofadzaią, chocia:z pofpolicie nie icft go go» 
dzien. 
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dzien. Przykład ztąd wraża fię w innych y 
niefzczęścia niefiufznego y fzczęśliwości nie- 
godney. Ztąd naftępuie oziękłość w gorli- 
wości, niepamięć na obowiązki, odwaga na 
hańbę, śmiałość na wyftępek y wfzyftkie fzka- 
rady rozwiązłości, ktore niekarność pochwa- 
la. Takie ieft panowanie łafki. Sądź do- 
piero iak rychło ma przy śpiefzyć zguby Pań- 
ftwu. 


Tak, nieftety! ieft to flabość niefzczęśliwa 
w Kządcy, rzekł Cefarz, wfzakże godna prze- 
baczenia w ftarufzku zrażonym przez trzy- 
dzieści lat daremnemi oporami przeciw (woim 
przeznaczeniom,y tym iefzcze, Że mimo wfzy= 
ftkich ufiłowania łodka Pańftwa falami zgru- 
chotana, iuż fię biedzi z otchlanią przepaści. 
Bo prawdę mowiąc y niepodchlebiaiąc fobie 
wielkość fama, y długa trwałość tego Cefar- 
ftwa ieft przyczyną onego zguby. Temuż 
prawu podlega, ktoremu obfzerne Pańftwo 
Bela, y Pańftwo Cyrufa mufiaty być podległe, 
Kwitnęło iako one, y jako one przemiia: 

I Nie 
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Nie wierzę, odpowiedział Belizaryufz, ko» 
nieczńości tych odmian. Byłoby to za ko- 
nieczne poczytać niefzczęście, ktore na nas 
przypadło.  Wfzyftko niknie y Pańftwa fame; 
to wiem, lecz nie wierzę, aby natura im mia- 
ła określić okrąg trwałości. Przychodzi 
wiek, kiedy człowiek z Życiem rozftać fię y 
one zakończyć mufi; Czas Żaden nie ieft prze- 
pifany, ktoregoby wolno było zaniechać fta- 
rania o całościPańftwa. Ciało polityczne po< 
dlega bez wątpienia chorobom, ktore ie offa- 
biaią; mdlościom, ktore ie nifzczą; gorą- 
czkom, ktore z fzaleńftwa prowadzą do o- 
ftatniey nieczułości. Ufilność przyciera iego 
fprężyny, odpoczynek one rozwalnia, natę- 
Żenie one rozrywa; lecz żaden. z tych przy- 
padkow nie ieft śmiertelnym, Widziały wie- 
ki powftaiące narody z upadku okropnego, 
z nayrofpaczliwfzego ftanu do fiebie przy- 
chodzące, y po wytrzymanych naygwałto- 
wnieyfzych cięciach powracaiące do wię- 
kfzych fił, y do więkfzey żywoświ. Więc ich 

upa- 
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upadek nie ieft przeznaczony tym fpofobem, 
iako nafze lata kufchyłkowi, Starość ichieft 
chimerą, nadzieia przeto, ktorą fię męftwo 
wzmacnia, tak dalece, iak fame chęci rością- 
gać fię może. Cefarftwo to ieft fake, albo 
taczey omdlałe; wfzakże lekarftwo na to ro~ 
wanie; iako y trucizna, w famey natutze zo- 
ftaie. Tam go fzukać powinniśmy. Ach, 
rzeki Cefarz, raczże znatni tego lekarftwa po- 
żądanego fzukać, Lecz nim zayrzem do le- 
kow, fpoyrzyimy na przyczyny choroby. 
Ządam to uczynić, odpowiedział Belizaryufz, 
Będziemy mieli na kilka rozmow ofnowy: 


A, 
HSP 
kd 


ři RO- 
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ROZDZIAŁ XI. 


Jaftynian niecierpliwfzy niż pierwey pośpie- 
fzył do Belizaryufza, nazaiutrz, profząc go; 
aby zaflonę chorob, ktore od dawnego tak 
czafu uciemiężały Pańttwo, odkrył. Beliza- 
ryufz zaczął od lat Konftantyna. Co za fzko- 
da, rzekł, Że z tylą odwagi, męftwa y fpra- 
wności ow wielki rozum, y potężny dał fię 
zmyfłom fwoim ofzukać, gdy więcey ftarania 
łożył na wywrocenie Pańftwa, niż potrzeba 
było na przywrocenie pierwfzey mu okaza- 
łości! -Nowe iego uftanowienie naydofkonal- 
fzym rozumu ieft dziełem. Straż nadworna 
znieliona, ubogich dzieci, za potomkow Pań- 
ftwa przyfpofobieni, (a) władza przełężone- 


i 


(a) Gdy Ociec oglafzał niepodobieńftwo wyżywie» 

nia woich dzieci, fkarb na fwoy kofzt one przyimo- 

wał. Dziecię karmione y wychowane być mufiało na~ 

kładem Rzeczypofpolitey. Konftantyn kazał to pra- 

we wyryć na marmuizê, ażeby wieczney było trwa: 
fé o 


łości. 


E 133 374% 

go Dworu rozftrychniona y zmnieyfzona. (a) 
Stary Żołnierz dzierżawcą y ftrożem granic, 
naznaczony, wfzyftko to mądrze, y dziwnie 
dobrze fię ftało. Czemuż nieprzeftał na tych 
tak naturalnych fpofobach? Niewidział, albo 
niechciał widzieć, Że przenieść ftolicę, „było 
to w [zelkim względem wzrufzyć naymocniey- 
fze iey fundamenta. Darmo ulilował z no- 
wego fwego Miafta Rzym drugi uczynić; dať- 
mo wydartemi dawnemu bogaćtwy y fzaco- 
wnemi ozdoby nowy przybierał, wfzyitko to 
famym igrzyfkiem teatralnym, famym wido- 
wifkiem przemiiaiącym y znikłym było. 


W zadumienie mnie wprawujefz, odezwał 
fię Tyberynfz; Mbimzdaniem ftolica świata 
godniey y poŻyteczniey mogła ftać nad Bosfo- 
rem, Tb) we śrzod dwoiakiego morza y mię- 
dzy Europą y Azyą, niż we Włofzech nad ftru- 


mykiem ledwie czołn dźwigaiącym. 


"Tak 


(a) Patrz w Tozymie. w k. 2. R. 33. 
(b) Ciafność morfka tak nazywa fię.. 
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Tak Konftantyn myślił, odpowiedział Beli+ 
zaryufz, lecz fię ofzukał. Pańftwo, ktore mufi 
roftawiać fwe fiły przy granicach, powinne 
być w granicach łacne do rządzenia, utrzy- 
mania y bronieniafię. "Ten Włochow ieft po- 
Żytek. Natura z nich fama zdała fię uczynić 
ftolicą dla Panow świata. Gory y morza ota- 
czaiące bronią ich małym kofztem od naiaz- 
dow fafiedzkich; Rzym na fwoie ubeśpiecze- 
nie Alpow tylko ftrzec powinien. Jeśliby po- 
tężny y zuchwały nieprzyiaciel przeftąpił te 
fzańce; Apennin fłużył za ucieczkę Rzymia- 
nom, y za mocny wał połowie Włochow. Tam 
Kamillus pokonał Gallow, tamże Narfes tak 

piękne nad Totylą odniofł zwycięftwo, 


Tu zaś nie mamy więcey ftałego y niewzru- 
fzonego centru, Sprężyny rządow wy fta- 
wione fą na wftręt wfzyftkich burzy. Spy- 
tay fię Scytow, Sarmatow, Efklawonow, ieśli 
Hebrus, Dunay, Don fą tamami przeciw nim 
ocnemi. Byzant od nich zoftaie ucieczką 
iedyną, a flabość tego miafta murow mała 
mnie obchodzi. 

Prawa, 
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Prawa, ktore w Rzymie w śrzod Pańftwa 
panowały, mogły czuyność y czynność fwoię 
rozciągnąć powoli z centru do fwego obwo- 
du. Włochy przed oczema ich y pod ręką 
dzielną ftały; Tam one układały obyczaie pu- 
bliczne, a te obyczaie doftarczały imże ftro- 
żow wiernych. Tu wprawdzie też mamy 
prawa; lecz jak wfzyftko ieft przefadzone, tak 
nie. fie nie zgadza, nic nie ftoi razem. Dach 
narodowy nie ma charakteru. Oyczyzna nie 
ma nawet imienia. Włochy wydawały ludzi, 
ktorzy rodząc fię tchnęli miłością Oyczyzny, 
y wzraftali na polu Marfowym. Tu, ktoraż 
ieft kołebka, ktora fzkołaRycerzow? Dalma- 
towie, Jilirycy, Trakońjje, tak dla nas fą Cu- 
dzoziemcami, iako Numidowie y Maurowie, 
Nierfafz, ktoryby ich łączył, fpolnego inte: 
reflu; niemafz ducha kraiowego y czyftego, 
ktoryby, ich ożywiał y ; zagrzewał, Pamig- 
taycie Zeście Rzymią: nie, mawia] do żołnierzy, 
wodz dawnego Rzymu; a mowa ta nieftru= 
dzonemi ich na prace y nieuftrafzonemi do po; 
tyczki czyniła. Teraz, cożmy powiemy na , 

Zas 
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zachęcenie nafzych woylk: Pamiętaycie, Żeście 
Ormianie, Numidowie, Dalmatowie 2 Pańf=wo 
iuż nie iednym ieft ciałem; y to ieft początek 
iego fłabości. Niepoftrzeżono, że wiekow 
trzeba na przywrocenie tey iedności, ktorą 
nazywamy Oyczyzną, y ktora ieft dziełem na- 
łogu y mniemania powolnym y nieznacznie ` 
ftaiącym fię.  Konftantyn przyozdobił fwoie' 
miafto pofągami Rycerzow Rzymikich. Dare- 
mne zamyfły, nieftety: Obrazy te święte Żyły 
w Kapitolu, lecz duch, ktory ie ożywiał nie 
był przywieziony nafzemi okrętami, marmury 
tylko fame przeprawiły fię. Pawłowie Emi- . 
liufzowie, Scypionowie, Katonowie zoftali dla 
nas niememi. Byzant dla nich ieft wygna- 
niem. W Rzymie zaś mowili do ludu y lud ie 


rozumiał. 


Nie widzę, rzekł Juftynian, ażeby Pańftwo 
w Rzymie od dawnego iuż czafu mogło być 
fpokoynieyfze y fzczęśliwfze. Lud tam był 


fpodial, a Senat iefzcze bardziey. 
s Pań- 
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Pańftwo ieft fabe y niefzczęśliwe wfzędzie, 
powiadał Belizaryufz, gdzie tylko w złych rę- 
ku zoftaie. W Rzymie dobre panowanie ca- 
łąby poftać rzeczy odmieniło. Patrz, z jakie- 
go poniżenia Pańftwo powftało za Adryana, 
yna iakim ftopniu flawy y okazałości za Mar- 
ka Aureliufza ftanęlo, Cnota Rzymika zaci- 
miała fię, lecz nie gafła. Rządca zdolny ią 
obudzić znaydował nafiona iey w fercach. 
Te nafiona zginęły w Byzancie. Trzebaby 
znowu ie zafiewać. Co będzie wielkim dzie- 
łem panowania fprawiedliwego y pomiarko- 
wanego, Bez tego cudu wfzyftko zginęło. 
Same woyfk powodzenia, fa kraiowi fzkodli- 
we. Pańftwo nad karkiem ma fwoim tyfiąc 
nieprzyiacioł, ktorzy wfzyfcy na iedno galą. 
Zdaiemy fię ich wypleniać, lecz fię odradzaią, 
ieden po drugim naftępuie, y przez nagłe na- 
iazdy wzaiem fobie użyczaią czafu do powfta- 
nia. A w tym nieprzyiaciel ich fpolny po» 
- działem famym wyfila fię y fłabieie, włafnemi 
nifzczeie zabiegami, prace go włafhe zabiiaią, 
y zwycięftwa zadaią mu rany, do ktorych u- 


lecze- 
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Żeczenia na czafie fchodzi, a po ufiłowaniach 
na wzmocnienie potęgi, niefiychany dzień 
ieden wzrufza, y wywraca naypomyślnieyfze 
dwudzieltu lat roboty. Jle razy za terazniey- 
fzego panowania nafze chorągwie latały od 
Tybru, do Eufratu, od Eufratu, do Dunaiq? 
Y wfzyftkie trudy nafzey broni podMundem, 
Germanem, Narfefem, Salomonem y mną, ieśli 
mam fię wymienić, wfzyfikie mowię kończyły 
fię przyięciem kondycyi pokoiu. 

Trzeba było na nie przyftać, rzekł Cefrz, 
ponieważ woyny nas nifzczą, 

Lecz fpofob uftrzeżenia fię woien, odpo- 
wiedział ftarufzek, nie zależy na do kupowa- 
niu fię pokoiu.  Pułnocni Barbarzyńcy famych 
fzukaią łupow, ktore im łacniey, mogą wy- 
drzeć, tym łacniey do zdzierftwa fię pobu- 
dzaią, Perfowie nie maią innego intereffu, 
tylko napadać każdego roku z dobytą bronią, 
na złupienie nafzych Prowincyi Azyatyckich. 
Wfzyftkich tych ze złotem odfyłamy. Coza ' 
fpofob oddalenia, dawać im powaby, ktore 
ich przyciągaią, Okup pokolu ftąie fię utrzy- 

ma- 
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maaniem woyny. A Cefarze nafi ubożąc fwoy 
narod, czynią nieprzyiacioł chciwfzemi y po- 
tężnieyfzemi. 

Trapifz mię, rzekł Juftynian, coż za tamy 
chcefz, abym im założył? Dobre woylka, odz 
powiedział Belizaryufz, a nadewfzyftko pod- 
danych fzczęśliwych. Gdy Barbarzyńcy na- 
{ze plądruią Prowincye, famych tam plonow 
fzukaią, mało dbaią, że fpuftofzenie y niena- 
wiść po fobie zoftawią, byleby poftawili po- 
ftrach. Nie tak czyni zwierzchność chcąca 
utrzymać fwe dzierżawy. Jeśli nie umie dać 
zakochać fwego panowania, powinna fię o- 
nego wyrzec; władza na boiaźni zafadzona 
fłabieie wprzeciągu czafu, y ginie. Y niepo- 
dobna ieft panować gwałtem w kraiu Żadnym 
od Tauru gory, aż do Alpow, od Kaukazu, aż 
do podgorza Atlantu. 


Coż ztąd nędznym, z ktorych krew fię wy- 
fyfa, czyli od Rzymian czy od Perfow fą ucią> 
Żeni? Nie chętnie broniemy tey potęgi, od 
ktorey fatni bywamy uciśnieni, y ieśli nie- 


śmie- 
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śmiemy z niey fię wybić, przynamniey do- 
pufzczamy fię od niey uwolnić. Ludzkość, 
dobroczynność, fzczerość, rzetelność, czułość 
pilna nad ufzczęśliwieniem poddanych, to 
ferca ich z nami klei. Na ten czas ferce Pafu 
ftwa ieft wfzędzie y każda Prowincya faie fię 
centrem czynności, mocy y Żyweści. 


Będęć częfto fiebie przytaczał Młodzieńcze, 
mowił do niego, ponieważ pragniefz nauki 
z mego doświadczenia, Gdym prowadził 
woynę w Afryce, zacząłem zaraz kray ow, 
iako włafną OQyczyznę ochraniać. Karność 
w woyfku mym zachowana doftatkiem wfzy- 
ftkiego mu doftarczyła, y miałem fzczęście 
widzieć okolicznych obywatelow, do mego 
obozu, iako do ucieczki kupiących fię, y fta- 
waiących pod me chorągwie do fzyku. W 
dzień ow, ktoregom z zwycięzkim woyfkiem 
wchodził do Kartaginy, niefłtychać było pła- 
czu, ani robota, ani fpoczynek Gbywatelow 
nie miał przefzkody, handel y przemyfł zwy= 
czay nym fzedł trybem, iako wpośrzod pokoiu, 
a tak moiey tylko woli niedoftawało, żebym 

nad 
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nad tym ludem panował, ktory mię Oycem 
nazywał. Widziałem też we Włofzech ta- 
mecznych ziomkow gromadami nam fię pod- 
daiących y Gotow w Rawennie, profzących 
zwyciężcy, aby rządy nad niemi przyiąć ra- 
czył, Taka ieft moc łafkawości. Nierozu- 
miey, Żebym fię z tego chełpił, opowiadam 
nauki, ktore wziąłem od Barbarzyńcow. Bar- 
barzyńcy maią fwoich Tytufow y Markow Au- 
relimfzow. Teodoryk y Totyla,na miłość u 
świata zafłażyli. O Miafta W łofkie, wykrzy- 
knal ftarufzek, iakie czynicie między nami y 
Barbarzyńcami porownanie? Sam patrzałem 
w Neapolu, iako mordowano niewiafty, ftar- 
cow y dzieci w kolebce. *Biegałem, wyry- 
wałem z rąk krwawych moich Żołnierzy nie- 
winne te ofiary, lecz byłem ieden, a gľofu 
mego niefłyfzano. Drudzy, ktorzyby poma- 
gać mi mieli, zabawiali fię lupami. Toż mia- 
fto doftało fię w ręce Totyli fzczęśliwego Kro- 
ła. Zalecit fię fiawą, iż fwoich wfzyfikich 
wftrzymał od morderftwa. Jako Ociec"po- 
śrzod fwoiey Familii, tak fię on tam ftawił. 
Lu- 
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Ludzkość nic czulfzego nigdy niemiałanad te 
ftarania, ktore czynił około zachowania ludu 
podbitego. Rownym też fobie pokazał fię w 
Rzymie; w tym Rzymie, gdzie nafi Wodzo- 
wie w pośrzod okrutnego glodu okrutnieyfze 
zdzierftwo popełniali, Tak to nafi nieprzyia- 
ciele umieli pozyfkać ferca ludu. Więcey nam 
zafzkodziły ich fptawiedliwość y pomiarko- 
wanie, niż waleczność y odwaga: 


Przeciwnie dziwnie iravomogły, łakomftwo, 
twardość y okrucieńftwo nafzych Wodzow. 
Gdym wyiechał ze Włoch, ciż Gotowie, kto- 
rych nieprzyiąłem korony, roziufzeni niego- 
dziwością zdzierftwa, przez moich naftępcow 
popełnionego, przedfięwzięli iarzmo zrzucić. 
Ztąd panowanie Totyli y nafze niefzczęścią 
we Włofzech. Pokonawfzy Wandalow w A- 
fryce, namową przywiodłem Maurow do po» 
koiu znami. Lecz gdym fię oddalił, nafi fzla- 
chetni zboycy, nafi zbytkownicy y łakomcy, 
nie tylko z niemi nie obefzli fig po przyiacieł- 
fku, ale w miaftach y na rolach nayokropniey= 
fze łupieftwa czynili, Maurowie rzucili fię do 

r zem- 
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żemfty y do rofpaczy; a krew rzekatni zale- 
wała nafze Prowincye. Tak uciążeńie wznie> 
ca bunty, ktore nayściśleyfze związki pokoiw 
targaią. 


Toż fię dzieje wewnątrz. Widziałem wfzę* 
dzie przełożonych Prefektow ofpałych, Pro= 
konfulow chciwych Tyranow miaft yProwin= 
cyi iednowładnych y nielitościwych. Przez 
nich urzędy publiczne tak fię uciążliwemi 
ftały, iż na utrzymanie w powinności prze- 
dnieyfzych obywatelow, (a) trzeba było im 
zakazać Żołnierfkiey fłużby, kaplańftwa, prze- 
daży dobr włafnych, y co trudno wietzyć, 
pociechy w niewoli. Jakże chcefz, aby lud 
tak okrutnie dręczony kochał iarzmo fiebie 
przywalaiące? Mogąż fię obywatele poczya 
tać być związanemi lub interefiem, lub po- 
winnością z tak twardemi uciemiężyciełami? 
Na pierwfze fzemranie przez nędze y rofpacź 
wzbudzońe lecą do buntu, y do niewieriio- 
ści, Dopiero wyfyłaią fię w Prowincye woy- 
fka 


i—mar 1. 
(a) Dekuryonowie, albo Urzędy Miaft, 
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fka na ich znifzczenie. Okropnysy okrutny 
fpofob przywiedzienia ludzi do powinności, 
przez ich zgubę! A coż robić z ludem upo- 
dlonym fabością? Trzeba, żeby ftat fię po- 
wolnym y mocnym. Obóyga tego nabędzie, 
ieśli nie będzie uciśniony, przez tych namie- 
śniczych Tyranow, ktorzy panowanie Rządcy 
fprawiedliwego y ludzkiego, czynią częfto- 
kroć panowaniem nieznośnym. 


Od tych władzy fzafarzow zależy one po- 
dać, lub ku miłości, lub kn nienawiści Nad 
niemi więc czuyne y furowe Pand oko ftraż 
pilną trzymać powinne. Nie ma on, ani nie- 
beśpiecznieyfzych, ani okrutnieyfzych nad 
nich nieprzyiacioł, Bo oni go podaią w nie- 
nawiść publiczną, co jelt naywiękfzym dla 
niego nieizczęściem.  Wfzyftko co wymyśla 
ich pycha, cliciwość, przebieranie nazywaią 
to wolą Pafifką. Ich fiuchaiąc rozumiałbyś, 
Że rofkazy wypełniają, popełniając gwałty: 
A tek rządca przez bich mimo fwey wiado- 


mości itaie fię biczem ludu tego, ktory go 


ko- 
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kocha. ` Moy miły Tyberyufzu, przydał Ry. 
cerz, ieśli ktory Rządca będzie miał fzczęście 
liczyć cię między!ftvemi przylacioły, powieda 
mu moċno; aby nigdy niepufzczał ź ręku fty- 
ru władzy, y ażeby wfzyfcy ci; ktorzy na- 
mieftniczą zwierzchność fprawuią, czuli na 
fobie wędzidlo fprawiedliwości. Gdyż iego 
imieniem popełnione fzkarady, potwarzaią 
iego rządy, y nań obracaią płacz ubogiego y 
uciążonego; przeciwnie; ieśli lud będzie wie- 
dział, Że go ochrania y za nim obftawa, fkar- 
Żąc fię przed nim, nie będzie fię fkarżył na 
niego: a nienawiść publiczna obrocona do 
'fprawcow niefzczęścia publicznego, zoftawi 
fprawiedliwego Pani; przy dzierżawie ferc 
poddanych: 


Nic lepfzego w imaginacyi, rzekł] uftynian, 
iako Pan pilny y wiedzący o wfzyftkim, co 
fię dzieje w iegoPańftwie. Lecz rzeczy ieft 
niezmierna liczba, y ieśli mufi ffuchać fkarg 
ludu, y one rozfądzać, nigdy temu niewy- 
ftarczy, 

K Temi 


+ 
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Temi to potworami trudności, onego za- 
ftrafzaią, odpowiedział Belizaryufz, ktore 
wfzyftkie nikną, fkoro zblifka im fię przypa- 
trzy. Jutro obaczyfz, iź fztuka rządzenia 
nie tak ieft zawiła, iak o niey rozumieią. 
Zegnam was moi przyjaciele. Widzicie, iż 
fiè daley zapufzczam, niżelim myślił. Pano- 
wać, ieft to wymyślne fzaleńftwo u więkfzey 
części ludzi, z ktorych bardzo malo znaya 
dziem, coby w fwoicli głow zawrotach nie- 
zabawiali fię, iako ia czynię wyznaczeniem 
lofu Pańftwom. Jeft to fzaleńftwo w pofpol= 
ftwie, odpowiedział Juftynian, lecz z drugiey 
ftrony naygodnieyfzą mądrego myślą, 


Cefirz odfzedł przerażony naukami ffyfza- 
nemi, a w wieczor przy kollacyi ufłyfzał od 
fwoich Dwotzan, iż nigdy nie było iego Pań- 
frwo tak kwitnące y fzczęśliwe. Bez wąt- 
pienia, odpowiedział im: Pańftwo ieft kwi- 
tnące, bo wy w dofłatki opływacie; fzczę- 
śliwe, bo Żyjecie w zbytkach y prożnowaniu. 
Na te flowa wfzyfcy oczy fpuścili. Nie wąt- 

pili 
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pili iuż, Że melancholia, w ktorey Cefarz fię 
zanurzał, była fkutkiem z Tyberyufzein mia- 
- diey rozmowy. . Tybetyufz mowili do fiebie; 
ieft młody zapał, ktory fanatyzmem ludzkości 
tchnie. Nic tu nadeń nie malz niebeśpie< 
cznieyfzego. Oddalić go ztąd należy» 
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ROZDZIAŁ XII 


NAzaiutrz, gdy pomieniona intryga u DWós 
tu wrzała, cnotliwy ślepak z dwoma fwemi 
gośćmi rozmowę znowu rofpoczął. 


Rządca, ktory fam chce rządzić, mowił do 
nich, powinien umieć wfzyftko ułacniać. Na 
pierwfzym fłaraniu ma mieć, aby poznał co 
ieft pożyteczno fwemu narodowi, y to, czego 
po iego zwierzchności Żąda. (a) Rzecz ta ie- 
dna, rzekł Tyberyufz, obfzerną fkłada naukę. 
Bardzo proftą, odpowiedział Rycerz. Gdyż 
potrzeby iednego fą potrzebami wfzyftkich, 
y każdy z nas z fiebie famego pozriaie, co 
left pożytecznego rodzaiowi ludzkiemu. Na 
przykład, pytał fię Młodzieńca, gdybyś był 
rolnikiem, czegobyś Żądał od dobrego Pana? 
Zebym beśpiecznie używał owocow pracy 
tnoiey, odpowiedział ten, Żebym wypłaci- 

wfzy 


Qa) Semper ofició fungitur, utllitati hominam con- 
[alens © focietati. Cic, off. 3. 


"E rgo pge 

* wfzy podatek, Żył wygodnie z dziećnń y Żo- 
ną, Żeby ochraniał moie dziedzićtwe od zdrady 
y łupieftwa, a mnie y familią moię od gwal- 
tow, krzywd y uciążenia. To iuż wfzyftko, 
rzeki Belizaryufz, y Żaden obywatel więcey 
w. ftanie fwoim nie wyciąga, Rządca zaś 
wzaiem, pytał fię daley Rycerz, czego wy- 
ciąga po fwoich poddanych?.., Pofłufzeń- 
ftwa, podatkow, y fił na utrzymanie potęgi y 
praw fwoich. ,,. To ieft naturalna,y fprawie- 
dliwa powinność, rzekł Beliząryufz. Podda: 
nych zaś, ktore fą powinności ku fobie fa- 
mym wzaicmne?.,. Zyć fpokoynie, ieden 
drugiemu niefzkodzić, każdego przy fwoim 
zoftawić, y w fpołeczności zgodę y rzetel- 
ność zachować. Oto przyjacielu, mowił fta- 
rufzek, krotki zbior fzczęśliwości świata, ana 
to, iako fam widzifz, nie trzeba wielkich kfiąg 
prawami napełniać. Były czafy, kiedy wfzy- 
ftkie Rzymfkie prawą na dwunaftwu tablicach 
mieściły fię, y te czafy lepiey nad nafze wa- 
Żyły. Sprawiedliwość ieft wagą pożytku y 
miarą tego, co na każdego przypada ze fkąra.. 


ką. 
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bu dobra publicznego. Niech fłufzność tym 
podziałem kieruie, przepify nie będą długie: 
ktore wymyślność wykwintna famowładney. 
woli zatrudnia y powiękfza, gdyż ona pra- 
wem mieni fwoie fantazye, ktore na każdy 
wiatr odmienia. Podła w. tym fię okazuie 
boiaźń, ktora ną wolność nie może dofyć wy- 
myślić więzow. Zazdrośna ambicya tu fię 
wydaie, ktora nieumie doftatecznie fwego 
prawa rozpoftrzec; fzaleńftwo fię tu wyifkrza, 
ktore ufiłuie niezliczone potoczne rzeczy u- 
łożyć, co fię fame naylepiey układaią. Za te- 
raznieyfzego panowania obfzerny zbior Edy- 
ktow y Dekretow ułożono, lecz ten zbior 
ieft nauką Prawnikow, nie zaś nauką ludzi, a 
lud miałby być nauczony fwoich y powin- 
ności y praw. Każdy powinien fwoim pier- 
wfzym być fędzią. Każdy więc ma wiedzieć, 
co mu przepifano, zakazano, lub pozwolono 
prawem, (a) Przeto trzeba, Żeby prawa były 
drofe, iafne, wyrozumiałe, nieliczne y łacne 
do 


(a). Legis virtus hæc efl: imperare, vetare, permițe 


tere, punire, Pand. w k. 1. t. 3. 


WE rar )% 
do przyftofowania. To nądewfzyftko fkraci 
rozległość rzeczy pod rządy wchodzące. Gdyż 
iako fkoro lud poznąie, co fam powinien y 
co iemu powinno, ciefzy fię z beśpieczeńitwa, “ 
y raduie fię z poddańftwa. Widzi czym mu ` 
fię nadgradza ofiara przezeń fpołeczności po- 
święcona, y upatruiąc w dobru publicznym 
fwoie, fzanuie władzę, ktora oboie łączy. Za 
co nieznośne częftokroć ludowi widziemy 
praw iarzmo % przeto, iż z furowością nieu- 
koioną prawa nagłące ftawaią, a te, ktore 
ochraniaią, y ubeśpieczaią z niedbalftwem, y 
ofpałością idą; a iafność praw pofpolitych 
zniofłaby tę nieprzyzwoitość; bo fędziowie 
widząc lud świadomy włafney na. fiebie de- 
cyzyi, y mogący odezwać fię do iafnego y 
nieodmiennego prawa, nieważyliby, fię prze- 
ftąpić prawidła, ani wagi ich odmieniać pa 


fwey chęci. 


Naygorfze prawa fą owe, ktore odfądzaią 
od dobr y maiątkow. Nikt albowiem avi Ży- 
cia, ani wolności cudzey nie pragnie, y gdy 
fię ludziom ręce zwięzuią, to fię czyni, żeby , 

GR: 
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cudzego nie brały. Tak między tyfiącznemi ` 
wyftępkami, ktore popełniaią władzy nay- 
wyżfzey fzafarze, ledwie ieden fię znaydzie 
daleki odłakomftwa. Ten więc artykułRządca 
obiaśnić powinien y zacząć od obiaśnienia po- 
boru podatkow, | 


Poki podatki fą liczne, nie ftałe, (a) y po- 
miefzane, poty ich pobor mimo wfzyftkich 
zabiegow być myfi zamiefzania y zdrady peł- 
nym. Trzeba więc proftym gouczynić. Pra- 
wo go rofporządzaiące ma być dcekładne y 
pewne. Podatki, te twierdze Pańftwa (b) 
rowne, łacne, naturalne, iedną rzeczą okre- 
ślone, włożone na dobra rzeczywifte y trwa- 
łe, rofporządzone ich ceną y iednoftayne 
wfzędzie, tak iako danina naprzykład, ktorą 
fzczęśliwaSycylia (c) Rzymianom zradością 


wy- 


Ca) Sub fmperaterihus vefigalia , non lege ac ra- 
tione, fed arbitratu Imperatorum procejjerunt. Buling. 
de Trib. ac vectig. P. R. 

(b) Quoniam negue quies fine armis, n equę ntrumgue 
fine tributis haberi po(funę. Liv. Liber. 

(c) Omnis ager Sicilia decumanus. Buling. Tamże, 
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wypłacała, lub OWA, ktorey przyiemność zie- 
dnała fzacunek w Azyatyckich Prowincyach 
Cezarowi. (a) Zdrada tym fpofobem nieznay- 
dzie ucieczki w ciemnym podłych y godnych 
śmiechu Edyktow Labyryncie. (b) Otworzy= 
ftość fama uftawy, ieyŻe granice przed ocze- 
ma wfzyftkich poftawi: ktora przeftaiąc być 
według chuci, przeftanie być na celu pjena- 
wiści, 

Wiefz dobrze, rzekł Cefarz, ktore zarzuty 
twą naukę zbiiaią? Podatki proftemiuczynić, 
ieft zmnieyfzyć. Prawda, odpowiedział Ry- 
cerz, toż, przydał Cefarz, ieśli pofpolitwo 
maiątkami fię obciąży, zoftanie leniwym, zu- 

e chwa- 

Qa) App. o Woyn. Dom. wk. 5. Pra anni copia vet 
inagia, ydęrius (ex Afia) vel angufiius velligal sxa- 
um ejl. Item Dio. Lib, 45a 
: (b) Cefarze nakładali podatki na uryny, na piafki, 
na gnoie, na trupy, na dym, powietrze y cienie. Były 
też cla uftanowione na darnie, brzegi, koła, dyfzle, y 
bydięta pricowite, 6 gum alia (mowi Tacit) exatłio- 
nibuz ilżcitis noming publicani tnuenerant. Buling, 
Tamże. 
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chwałym, fkłónnym do buntu y do niepodłe- 
głości. O Nieba! zawołał Belizaryufz, zaż 
fpofob ubeśpieczenia owocow pracy dła ludu, 
zależy nd odrażeniu go od pracy! Co za fpo- 
fob wprawienia go w niepodłegłość y bunty 
przez ufzczęśliwienie! Lękaią fię, Żeby fię 
nieftał zuchwałym: Ach, znam dobrze, chcą, 
Żeby drzał w niewoli pod biczem, Wfzakże 
przed kim ma truchleć, nie czując fię do wy- 
Repku y nagany? Pod iaką władzą karku mufi 
nachylać , iegli nie pog,zwierzchnością praw 
y Rządcy prawego? Ktoreż proizę mogą być 
beśpiecznieyfze powolności y pofłufzeńftwą 
rządy, niż owe co przez dobroczynność, nad- 
grody y miłość zafzczycaią fię wfzyftkiemi 
prawami władzy Oycowfkiey?_ Znam lud, mg- 
Żefz mi wierzyć, nie iefttym, czym ci go u- 
dają. Same ngdze y. uciłki mocuią go, y wy- 
filaia; fama rofpacz w pracy uftawiczney, a 
w Żadnym zyfku zakrwawia y buntuie. Oto 
prawda, o ktorey wiedzą, lecz wiedzieć nje 
chcą.  Ułożono fobie fyftema, ktore powagą 
przyodziać ftaraią fię, Całe fyftema Panow 
ną 


w 
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na tym fię zafadza, ażeby narod ludzki Żył ie- 
dynie dła małey garści ludzi, y wfzyfcy robili 
na nich. Pycha ta ieft nieznośna, mowił Ce» 
farz, ale przyznać mufzę, iż w wiełu fercach 
gnieździ.  Bynamniey, rzekł Belizaryufz, ue 
daią onę tylko, nigdy prawdziwie tam nie- 
powftaie. Zaden rozumny chociaż na wyfo+ 
kim ftopniu pofławiony, porownywaiąc fię w 
myśli z ludem, ktory go karmi, odziewa, bro- 
ni, nie może fię nądymać fam w fobie, Zna 
albowiem fwoię fłabość, podłegłość, potrzeby, 
Wielkość iego ieft tylko udawaną ofobą, kta; 
rą na fiehie przyiął; lecz w tym niefzczęśli» 
wa, Że go ludzi y zwolna fobą napaią. Dały- 
by Nieba, moy miły Tyberyufzu, ażeby twoy 
przyiacieltym fię nie uwiodł omamieniem nie: 
rozumnym. Nakłoń go, aby obrocił oczy na 
Towarzyftwa pierwiaftkowe, Obaczy ie na 
trzy ftany podzielone, y wfzyftkie trzy wza» 
iem fobie pomagające; ieden wykopuie w zie- 
mi żywności życiu potrzebne, drugi przygo- 
towywa te płody ziemne y przyfpofabia do * 
używania; trzeci rofporządza y ochrania dQ* 


bre 
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bro powfzechne. Zaden w tym poftanowie- 
niu, ani prożnuiącym, ani użytecznym nieieft. 
Powinności w zaiemney pomocy wypełniaią 
fig; każdy wedlug przemożenia pilnie do nich 
fię przykłada; fiły, przemyfł, rozum, oświe- 
cenie, przymioty, cnoty, wfzyfłko waży, wizy” 
ftko daninę daje, Y na tym to porządku tak 
proftym, tak naturalnym, tak prawym zafadza 
fie Ekonomia rządow fprawiedliwych, 


Widzifz, iaki byłby nierozum, gdyby ieden 
ftan drugiemi pogardzał, widzifz iak wfzyftkie | 
fą rownie pożyteczne, rownie podległe, y 
ieśli ktory więcey pożytkow czynił, to za- 
pewne rolniczy. Gdyż ieśli naypierwfzą ieft 
potrzebą Życie; kunfzt utrzymuiący pokar- 
mem Życie, ieft naypierwfzym. Wfzakże po- 
nieważ ieft łacny y beśpieczny, y niewyfta- 
wuie człowieka na śmierć, lecz famemi nay- 
pofpolitfzemi przymiotami obchodzi fie, flu- 
fzna rzecz ieft, aby kunfzty pożyteczne wy- 
eiągaiące talentow, cnot y przymiotow rzad- 
fzych więcey ielzcze miały zachęcenia, Prze- 
to kunfzty maiące za cel pierwfze potrzeby, 

nie 
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hie więcey zyfknią fzacunku, iakoż ani iego 
więkfzości potrzebuią, Lecz ile nieużyteczno 
bywa prożnym ie pierwfzeńftwem zalecać, 
tyle niefprawiedliwo y nieludzko w pogardę 
obrzydłą ie rzucać. 

Niech tiẹ twoy przyjaciel, miły moy Tybe- 
tyufzu, ftrzeże od tey nierozumney pogardy. 
Niech tę część ludzi tak poŻyteczną, a tak 
wzgardzoną ochrania, iako fwoich y Pańfiwa 
karmicielow. Slufzna, aby pofpolftwo pra- 
cowało na ftany fobie pomocne, aby z niemi 
dodawało mocy, władzy, fiebie ubeśpieczaią- 
cey. Ziemia ludzi Karmić powinna. Lecz 
tych naypierwey, ktorzy ią zażyzniaią, a inni 
nie mogą fię od nich domagać, chyba co zby- 
wa. (a) Gdyby niezyfkowali naytwardfzą y 
hayuporczywfzą pracą, tylko włafne wyży» 
wienie niefzczęśliwe, nie zoftawaliby w fta- 
hie fpołeczności, lecz niewolnikow; kondy> 
cya imby obmierzłą y nieznośną była, iey by 
fig wyrzekli, odmieniliby ftan, alboby przeftali 
rozkrzewiać fię y rodzić, Pra- 


(a) Częfto to było w uściech Henryka IV. y miało 
by brzmieć w uściech dobrych Krolow. 
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Prawda; rzekł Juftynian, Że mocno f4 ucią- 
Żeni; lecz na fzczęście rodzay ten ludzi tak 
mało potrzebuie zatwardziałym będąc na nie= 
wygody! Chęei iego nierościągaią fię nad ko- 
nieczne Życia potrzeby. €hleb maią, iuż fię 
kontentuią: 


Słulznie rzekłby kto, moy fąfiedzie, rzekł 
Beliżaryufz. Żeś u Dworu Życie przepędził, 
bo tak dofkonale ięzykiem Dworfkim mowifz. 
Tak fię tam uftawieznie mowi dla iiakłonie- 
nia Rządcy do ździerftwa, «y uciśhienia ludu 
bez fiimnienia zgryzoty. Zgadzam fię, iż rol- 
nicy zbytkow niepotrżebuią nierozumnych. 
Lecz im fkromniey y wftrzymaley Życie wio: 
dą, tym trzeźwieyfzemi y tierpliwfzetni fię 
okazuią, a tym pewnieyfży ieft dowod, że 
fię fprawiedliwie Żalą; kiedykolwiek fię Żalą; 
Wyrazem Dworu nie mieć wyżywienia; zna- 
czy nie mieć czym Karmić dwudzieftu koni 
niepotrzebnych, y dwudziefta lokaiow pro+ 
żniakow. WyrażemRolnika znaczy, nie thieć 
czym wyżywić Oyca ftarością zgrzybiałego, 
dzieci fiabością niezgodnych do pomocy, y 

żony « 
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Żony brzemienney, albo pierfiami karmiącey 
nowego Obywatela kraiu, znaczy nie mieć 
co ziemi na zyfk powierzyć, czym fię obtyść 
w lato gredem groźne, lub nieurodzayne, z 
czego opatrzyć iobie, y fwoim w ftarości, y 
chorobie pomocy y ulgi, ktorey fama dopra= 
fza fię natura. Pytam fię więc, przyiaciele 
moi, izali nie więcey to pierwfze przeznacze= 
nie płodow rolniczych, ma być święte y nie« 
narufzone; niż kiedy były fkarby Janufa? 


Ach nieftety, zawołał Cefirz, trafiaią fię 
czafy trudne, kiedy niepodobnadię obeyść bez 
ich narufzenia. 


Trzeba w fe czafy, rzekł Beliżatyufz, wzy% 
ftkie zbytkow źrzodła ofufzyć.. Y niewidzia+ 
łem nigdy takich czafow, ktorychby dla-po= 
ratowania ludu nifzezyć go potrzeba było. (a) 

Mowmy 


f (a) Marek Aureliufz w potrzebie nagłey wolał ra- 
ezey fprzedać fprzęty Pałacu Cefarfkiego, niż ucifnąć 
Jud nowemi podatkami. Vafa aurea, uxoriam ac fuant 
fericam © auream veflem, mulia ornamenta gemimaa 


vum, as per duos continuos menfes venditio habita ofle 


Aur. Vit 
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Mowmy rzetelniey: wiefzże co ucifka y nifz- 
czy ftan roboczy y cierpliwy w kraiu? Cię- 
Żar go przywala, ktory nafi w kłada ftan 
prożniaczy y Žarłoczy. (a) Ci, ktorzy w bo- 
gačtwach {wych naywięcey używaią pożyt- 
kow z fpołeczności namniey dokładaią fię do 
kofztow, y rządow, y obrony. Sama nieu- 
Żyteczność zdaie fię być dla nich przywile- 
iem, Dokaź, aby to złe zginęło; tiiech ciężar 
wydatkow publicznych pada na każdego, we- 
dlug fil y zamożności: Dla wfzyftkich ftanie 
fie lekkim: 


Ach czegoż nie czyniono; rzekł Cefarz, na 
uftanowienie fey rowności pożądaney? (b) 
Zaż nie karano ogniem Dekuryoliow niewier- 
nych, ktorzy fozdzielaiąc podatki na fwe mia- 
fta, ich ciężarem iedoych przywalśli, żeby dru- 


gich bynamniey niedotknęli? (c) Nie. 


(a) fnveniuntur plurimi divitum; quorum tributa 
„popułos necant. Sal. |. 4. Progrietaribńs carent (pau- 
peres) O deligalifuś obruuntuv. Id. l. c. De. Gug. 
Dec. 

(b) Cod. Leg. de annona. 

(o) Cod, Leg,r. De Cenfib, © confit. 
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Ńieftety ! zawołał Belizaryufz, wiem, że 
tym nędznikom nieprzebaczaią. Że nie dość 
twardo z ludem fię obefzii; idą w kaydany, 
wytrzymnią finości, fmagania, przychodzą da 
Żądania z płaczem ftanu niewolnikow. (a) 
Lecz fąź rozgi, katufze, męczarnie dla wafzych 
Wielkorządcow, wafzych Prokonfulow y Preż 
fektow? A gdyby y były; coź nad nie niepo- 
żytecznieyfżego , kiedy fię ludowi gęba za» 
wiera, y iego głofy fię przytłumiaią? Pozwol 
mu prawa mniey furowego, ażeby onego prze* 

ftępcow wolnie mogł ścigać. 
Każdego czafu,odpowiedział Juftynianywols 

no ludowi fkargi zanofić. 


Tak, podchwycił Belizaryufz, gdyby Tyrani 
tego im chcieli pozwolić. (b) Jzaliź niepro- 
fzono Przełożonych y Prefektow o pozwole- 
nie, aby Miafta y Prowincye mogły donieść 
Dworowi wyftępki, ktorych oni fami lub fpra- 
wcami, lub fpołecznikami byli? Y możnaź 

łepfzy 


(a) Traktat o początkach rządow Frane. 


(b) Tamże. 
L 
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lepfzy fpofob wyinyślić na ubeśpieczenie fig 
od kary ? Prawa zalecaią fwoim Dozoreom, 
dby krzywd nie dopufzczali czynić. (a) A oni 
fami ie wyrządzaią. Prawa fą dla nich obo- 
wiązkiem świętym (b) bronić fłabego, od 
gwaltu mocnieyfzych, a wich ręku zoftale moc 
z władzą do popełnienia gwałtow. (e) Pra- 
waw yznaczaią fummy podatkow; a Prefekto- 
wie, Prokonfulowie, Przełożeni hakaznią ie 
według chęci, (4) y niefchodzi im nigdy na 
pozorach+ poborow więkfzych, Prawa do- 
zwalaią zapozywać kreatury Prefekta przed 
iegoż fąd włafny, (e) a zakazuią zppellować ` 
do 


(a) Tllicitas exaćliones © violentias faitas 6 extore 
tas metu venditiones Bc. prohibeat Prafes Provincia, 
Pendećt. L. 1, T.18, 

(b) Ne potentiores viri humiliores injurits afficiant, 
nd religionem Prafidis Provincie pertinet. Ibid, 

(©) Qui univerfas Provincias regunt, jus gladii ha" 
bent. Ibid. 

(d) Novell. 28. 

(e) Det operam judex, ut pretorium fuum ipfe som, 
ponat. Cod, Fheod, L. 1, F. 10. 
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do Trybunału (a) famego Cefdrża,” y # daią 
przyczynę, bo, mowią Cefarż wywyżlza na 
godności ludzi w poczciwości y mądrości do~ 
świadczonych! Nigdyź więc omylić fię fwoim 
obieraniem nie mogł? Co ża nie roftropnóść 
ftawić na los fzczęścia lud caly; ha ilowo ié- 
dnego człowieka? Poznał J uftynian złe ztąd 
fkutki: Przywrocił Staroftow z prawem o- 
przenia fię zdzierftwom Wielkorządcow, a ci 
nowemi uciemiężycielami ftali fię ludu. (b) 
Przebywanie ich w Prowincyach podobnąż 
zarazą napoiło fię, gdy fami firoże ftawfzy 
fig łupieftw pomocnikami, pomnożyli Tyra. 


now 
j < 


sÀ 

(a) Non potik A prafetis Prætorii appellari; cras 
didit enim princeps eos, qui db fingularem indafiriamy 
explorata corum fide © gravitate ad ejts ofisi magnia 
tudinem udhibentur, non aliter judicaturos pro Japiera 


tia ac luce dignitatis, quàm ipfe forit judicaturus. 
Pand. Ł.1. T. 1i. 


(b) Ut Pretor prohiberet exaltores tributorum Si 
Seipere & exequi mandata, que malo more, È fe dó 
Profećli exeunt, de muris reficiendis, dë viis ffórnendisy 
8 aliis oneribus infinitis. Novell, 24, 


La 
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now liczby. Ztąd to pochodzi tyle, y wy- 
ftępkow nieukaranych, y dobrych praw nieu- 
Żytecznych? (a) 
- Cożbyś fam począł, pytał fię go Cefarz? 
Słuchałbym fkarg flabego, odpowiedział Beli- 
zaryufz, a niefprawiediiwy y potężny drżałby. 


Pomiędzy uftawami Cefarżow nafzych ie- 
dne znayduię, ktorą fzacuię y pragnę widzieć 
prżywrocońją do pierwfzey dzielności, Gdym 
między zgietkiem Przełożonych na piaftowa* 
nie namieftnicże naywyżlzey władzy wyzna- 
- eżonych, znalazł Agentow (b) wyfadzonych 
na to ofobliwie, ażeby obieżdźaiąc Prowim. 
cye odbierali fkargi ludu y odnofili Cefarzowi; 
z radości wpadłem w zachwycenie, a ludzkość 
zdała fię we mnie ożywiać. Zyczyłem, aby 
dobry Rządca ten ważny urząd przyzwoitą 
świetnością zalecił; aby nań naycnotliwfzych 

4 fwych 


(a) Vid. Pandec. L. 48. Leg. Jul. repetundarum. Leg, 
Jul. de ann. Legem Jul. peculatfis. Cod. Theod. L. 4. 
T.32. Cod, Juf, L. 1. de cenfib, & cenfit. 

CŒ) Nazywano ich Curiefi. | 
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fwych przyłacioł mianował rownie, iako nay- 
poufalfzych y naywiernieyfzych. Zeby z 
wfpaniałością nayuroczyftfzą, y ofobliwfzą 
przyimował przed ołtarzem od nich przyfięgę 
niebu, narodowi y fobie wykonaną, że nigdy. 
nie maią dla względu potężnych, opufzczać 
łntereffu fłabych. Aby ich każdego. roku da. 
fwoich poddanych wyfyłał-pod świętym imie- 
niem Obrońcow, y przyzywał zaraz po do- 
kończonych powinnościach, Żeby długim ba- 
wieniem zepfucianie nabrali. Jakich by fku- 
tkow niefprawiły, y.przytomwość ich, y cze-, 
„ kaniena nich! Patrz, aoto na przybycie fpra- 
wiedłiwego wolność w Prowincyi czolo wy- 
pogadza, a.rofpufta y tyrannia zgrzytaiąc zę- 
by, oczy fpufzcza, Oto Przełożeni, Urzędni- 
cy, Prokonfulawie, y.igh Namieftnicy blednie- 
ią y drżą przed fwoim fędzią, ktorego.lud o- 
tacza, iąko Oyca y Obrońcę. - Skarżą: fię Mo- 
narchowię, Że prawda przed niemi ucieka? 
Ach moi przyjaciele! oną ich fzuka, nawet na- 
rażaiąc fię ns miecze.y dardy. Jakby. nierQm, 
wnie łacniey do nich przyftąpila, gdyby tgu, 

ró | 83u 


à 


o 166 h% 

go iey przyftępu pozwokili! Nie byłoby tą 
wrzatku buntowniczego w zgiełk kupiącego 
fię pofpolftwa; lecz dałby fię ftyfzeć głos po- 
miarkowany mądrego y cnotliwego, ktoryby 
zaniofł przed Tron fkargi ludzkości. QOiakby 
rzadfze daleko wyftępki imieniem Rządcy po- 
pełnione znaydowały fię, gdyby tak każdego 
roku mufiały przed oczema przenikłey y fu- 
rowey ftawać fprawiedliwości, y gdyby iey. 
miecz wifiał z wyfokiego Tronu na ukaranie, 
złoczyńcow świetnych. 


W żołnierftwie bardziey, niż w innych fta- 
nach rofpufta y nierząd powinneby, iako fię 
zdaie, panować bez kary; lecz niech tylko 
furowość, y pilność powroci fię karności, 
niech fawor nie oddaie fię do ułagodzenią, 
praw furowych, kilka przykładow, iakie Ju- 
ftynian światu okazał wftrzymałoby w krotce 
nayzuchwalfzego. 


Ktoryż to przykład, pytał fię Cefarz? Oto 
ten, odpowiedział Belizaryufz, ktory iako fą- 
dzę, ieft naypięknieyfzym momentem pano- 
wania Juftyniana. Wodzowie iego w Kol- 

chy- 


-a 
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chydzie fwg ręce krwią Krola Lazyenow Ce- 
farfkiego fprzymierzonego zbroczyli. Tam 
pofłał człeka fprawiedliwego (a) z zupełną 
władzą na rozfądzenie y ukaranie po wyfłu- 
chaniu naprzod, y fkargi Lazyenow y obrony 
ofkarżonych. Naywyżfzy ow y furowy fe. 
dzia z godną tak wielkiey fprawy okazałością 
poftąpił. Jeden z pagorkow Kaukazu za fwo- 
ię obrał ftolicę, y tam w przytomności woyfk 
Lazyeńikich głowy zaboycom Kroia ich pou- 
cinać kazał. To wfzyftko kilku przynamniey. 
potrzebuie ludzi niczym niefkazitelnym; a na 
niefzczęście rodzay ich ieft rzadki, zwłalzcza 


po zniżeniu y upodleniu Senatu. 


Alboż Żałuiefz, rzekł Tyberyufz, owych 
Tyranow wolności, owych niewolnikow Ty- 
rannii? 


Załuię w owym Senacie, odpowiedziałRy- 
cerz, nie czym był, lecz czym być mogł. Ka- 
Żde panowanie zmierza do Tyrannii. Natu- 
ralna albowiem czlowiekowi żądać prawem 

fwoię , 


(a). Atanazego iednego z pierwizych Senatorow, 
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fwoię uftanowić wolą. Twardość Senatu ku 
ludowi y uparta wyniofłość fprawiła, Że nad 
ich panowanie przeniefiono rządy iednego Pa- 
na, ktorego fprawiedliwfzym y łafkawfzym 
fpodziewano fię znaleść. Ten Pan władzy 
bez podzialu chciwy wziął pychę Senatu pod 
iarzmo. Senat zaś boiaźnią przerażony do 
więkfzey, niż Rządca żądał, nifkości y podła- 
ści fię rzucił. Na co famże Tyberyufz ubołe- 
wał. (a) Lecz każdy łacno mogł wnieść, iż 
Senat przeftziąc być niebeśpiecznym, poży- 
tecznym fię ftawał, iż przyczyniał władzy 
powagi znakomitfzęy, y Że będąc między tu- 
dem y Panem pośrzednikiem, mogł być wfzy- 
dtkich Gl Pańftwa wfparciem, Nie na to ia ie- 
dnak zapatruię fię w Senacie. Zaiuię w nim 
ludzi grona do miecza, y fzali fprawiedliwos= 
ści wyćwiczobych, wychowanych ra radach 
y potyczkach , biegłych w rządzenia fztuce 
y prawami y bronią. Z tego to Gbywatelow 
ftanu w fprawiędliwych granicach utrzymą- 
nęgo y czcią przyzwoitą fzanowanego, Ce- 


farz 


EE 


(a) Tacyt w Kron. w kfię. 4. 
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farz miałby Wodzow, Miniftrow, Urzędnikow 
y Namieftnikow fwoich. Dziś ieśli potrzeba 
człowieka biegłego, cnotliwego y mądrego 
gdzie go poznać? Azaż na doświadczenie 
powierzyć mu należy los fzczęścia narodu? 
Jzaliż w podłych Żołnierftwa Pałacowego (a) 
urzędach urofną Regulufowie, Fabiufzowie, 
Scypionowie? W niedoftatku fzkoły, gdzie 
fię rozumy ćwiczą, gdzie przymioty na fztych 
fię fkładaią, gdzie charakter daie fię poznać, 
gdzie dowcip fię dofkonali, gdzie oświecenie 
y cnoty z zgiełku fię wybiiaią y fzacunek 
biorą; na los urodzenia y na zapędliwość fa- 
woru wfzyftko pufzczono. Przeto brzemię 
niefzczęścia przyrafta, pod ktorym kray u» 
pada. 


Coż chcefz, rzekł Cefarz? gdy ludzie fą u- 
podleni, ich rodzay zepfuty, y gdy choć z 
paywiękfzą przezornością źłe obierać przy- 
chodzi; mufiemy fię zrazić y wyboru zanie- 
chać. r 

Byna- 


(a) To żołnierftwo zmyślone ikładało rządy y (kark, 
Na nie Cefarzow polityka Senat odmieniła 


s 
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Bynąmniey; odp owiędział Belizaryufz; ni- 
gdy ferca tracić nie należy. Zepfucie nigdy 
nie ieft do gruntu. Wfzędzie cnotliwi ludzie 
fię znayduią: a ieśli na nich fchodzi, można 
ich wyftawić. Dość, aby Monarcha jch ko- 
chal y umiał rozeznawać. Jutro a tym milą 
pociągnięm rozmowę. Miło albowiem to wi- 
dzieć, iż na poprawienie naygorlzego ftąnu 
Pańftwa, dość woli iednego człowieka. 


Belizarynfz wfzyftko zafadza na nafzey fta- 
bey woli, mowił Juftynian do Tyberyufza; 
kecz ieftęśmyż wolni, żebyśmy fobie dali ro: 
zeznanie y wybor ludzi?. Azaż nie wie, iak 
przed pami fię udaią, za cale inakfzych, niż 
fą?... Ja zaś nąybardziey tego nie poymuię, 
rzekł Fyberyufz, iak ludzie mogą fię rodzić 
takiemi, iakich chcefz, iakby naturą fzľa pa 
twey woli. _ Jakożkolwiek bądź, Beli zaryufz 
ieft mądry; lata y bieda go oświeciły; fłufzna 
go fuchać, 


RZ 


RO- 
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ROZDZIAŁ XII 


Dyia naftępuiącego za przybyciem fwoim 
znaleźli ftarufzka w ogrodzie zabawiaiącego 
fię robotą z Paulinem ogrodnikiem. Gdyby- 
ście chwilką prędzey przyfzii, rzekł do nich, 
mielibyście, iako ia, dobrą rządzenia ludźmi 
naukę. Nic albowiem takim podobieńftwem 
fię nie zgadza, iako rofporządzenię ludzi z ra- 
fporządzeniem zioł, ymoy ten Ogrodnik Sola- 
nem iet w tey mierze. 


Gdy potym Cefarz yTyberyufz.przechadzali 
fię z Rycerzem, Młodzięniec fwoie wczoray= 
fze uwagi przekładał y przywodził przyczy» 
ny powątpiwania, aby nie było w nauce pos 
przedzaiącey iakiego omamienia. 


Prawda; mowił do nich, ow, co we śrzodr 
ku Pałacy, fwego Dworzan y podchłebcow li~» 
cznym otacza fię kolem, nie bardzo bez wąt- 
pienia zna ludzi; lecz cę mu przefzkadza wy- 
kradać fię z ścifłego więzienia fwego? prze- 

far 
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ftawać z ludźmi y ftać fię przyftępnym? Przy- 
iemność w Pamu ieft magnefem prawdy. Nie- 
wolnicy ią przed nim w mafkę przeftroioną 
ftawią: lecz czlowiek gminny, rolnik, ftary Żał- 
nierz, niepodchlebny y fzczery, nieprzebiorą 
oney w mafkę. Ufłyfzy głos publiczny; aw 
to wyrok dla Monarchow, owego to niefka- 
Żonego zafług y cnoty fędziego, za ktorego 
zdanięm naylepfzy wybor fię czyni, W refzcie 
wybor aå Monarchy czyniony około dwoyga 
chodzi, około iego radtow, y tego namieftni- 
kow. Jeśli pierwfzych dobrze obierze, za 
drugich fię ręczę. Wfzyftko zależy od go- 
dnych przyiacioł przy iego boku zoftaiących. 
Teodoryk iednego tylko miał onotliwego Kaf- 
fyodora, a świat wie cały z iaką mądrością y 
chwałą panował. Są zaś pewne znaki, pa 
ktorych można nawet wa Dworze obrać do- 
brych Radcow y przewodnikow fivoich. Su- 
rowość obyczaiow, niefzukanie włafnego in- 
tereffu, fzczerość; gorliwość o prawdę, odu 
waga na obronę flabych a niewinnych, fta< 
teczność w przyiaźni na doświadezenie na: 
wet 
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wet przeciwnościom podana, ufilność o doə 
bro żadną zawadą niezrażona, przywiązanie 
fię do praw fłu(zności mocne; te to fą znaki, 
po ktorych Rządca może rozeznać ludźi po- 
czciwych, y obrać fobie prawdziwych przyia- 
cioł. A iaśnieyfze zdaią fię być iefzcze po» 
budki odrzucenia, Unotę albowiem można 
zmyślić, lecz nicht niezmyśla wyftępku. Sko- 
ro fię wydaie, iuż ieft pewnym. idybym, 
naprzykład, by] Krolem, tego, ktoryby raz 
mowił o moim ludu ze wzgardą, o moich po- 
wirnościach z lekkomyślnością, albo o uży 
waniu na zle władzy z podłym y niewolnie 
czym podchlekftwem, tego na wieki oddalił- 
bym z liczby moich przyiacioł. Nic zaś ła” 
cnieyfzego, iakouważaiąc ludzi wymacać nie- 
znacznie dowody ich charakteru, ktote choć 
by w nayukrytfzych wydaią fię; y na oko fię 
wyftawnią.  Wielem fłyfzał o glębokiey tey 
fkrytości, ktorą przypifuią Dworzanom. Za 
dnego nie malz, ktoryby fię tak niepokazy« 
wał, iako by był famą iftotną fzczerością, 
A ieśliby fię w tym Rządca omylił, głos pu- 
bli- 
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bliczny wyprowadzi go ż omyłki, Odniege 
więc zależy godnie fzafować fwoią y łafką y 
poufałością. A gdy cnota y prawda raz do 
iego rad prżypufzczona zoftanie; może na nie 
względem prawidła we wizyftkich inf. zych o- 
bieraniach fpuścić, 


Lecz, myślifzże, rzekł Cefarz, o tey gro- 
madzie cnotliwych y mądrych ludzi, ktorey 
' potrzeba do utrzymania praw Morarcliy y na 
fżafowanie iego władzy? Gdzie ich wziąć? 


W naturze, odpowiedział Belizaryufz, wyż 
daie onyċh;“ kiedy ią umiemy dobrze obro: 
cić..:. A na iey rofporządzenie fąż inne fpo- 
foby, oprocz. fprawiedliwych y fiirowych 
praw?... Wiele na tym, ale niedofyć, odpo- 
wiedział Belizaryufz.  Obyczśie nie fą praw 
fkutkiem. , 


Coż więc ma czynić dla odmienienia oby- 
czaiow od dawnego czafi zepfutych? pytał 
fię Juftynian. 

Ogrodnik moy tego cię nauczy, odpowie: 
dział Belizaryufz. Zawołał go. Powiedz mi 

Pau- 
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Paulinie, rzekł do niego, kiedy złe zielfko 
między dobrym wyrośnie, ce czynifz? Wy- 
rywam, odpowiedział prolty człowiek. ... A 
czemuż raczey nie obcjnafz?... Odraftałoby 
uftawnie, y nigdybym końca nie dofzedł. A 
przytym moy dobry Panie, -korzępkiem fok a 
ziemi wyfyfa. Temu potrzeba zabiegać. ..+ 
Uważafz; co mowi, rzekł Belizaryu(z, iet to - 
krytyka praw wafzych. Odcinają, ile mogą, 
wyftępkow z fpołeczności, lecz wady zofta- 
wuią, ktore należałoby wykorzenić. W czym 
Żadnego nie mafz niepodobieńftwa. Gdyż 
wfzyftkie prawie wady z wfpolnego krzewią 
fię korzenia... Jakiegoż to, pytał fię Tybe. 
ryulze.:.. Z chciwości, odpowiedział ftaru- 
fzek. Pod tym imieniem, czy go wezwiemy 
za Żądze zbiorow, czyli za niepomiatkowa- 
ną chuć używania, nie tak podlego y niego- 
dnego fię nie znaydnie, czegoby chciwość 
nierodziła. NieuŻytość, niewdzięczność, nies 
rzetelność, niefprawiedliwość, zazdrość, a nas 
wet y okrucieńftwo, fą niby gałęziami tey 
paflyi łakomey, okrutney y podłey, Ł:upami 
fwemi 
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fwemi karmi miękkość, tofkofzy; rozwięzłość, 
rofpufty y tę gnulną ofpałość, ktora na łonie 
ią fvympiaftnie. Atak cała mafa obyczaiow 
zakwafza fię miłością bogaćtw; ktorą ieśli 
ambicya ożywia, czyni zdradliwą y wiaroło= 
mmg; ieśli odwaga zfobąłączy popada w hań- 
bę zdzierftw nayftożfzych. Zniewagą prze- 
dayności kazi nayfzacownieyfze przymioty; 
y dufza niewolnica chciwości uftawnie na* 
przedaź fię wyftawuie, oddaiącfię więcey pła= 
cącemu, e 

*Ztąd wfzyftkie publiczne wyftępki, ktore 
fię popełniaią dla zbioru. Y owey tyranii 
pod ktorą świat ięczy, zbytek ieft Oycem. 
On albowiem todzi potrzeby, potrzeby ro 
dzą łakomftwo , łakomfko dla nafycenia fie- 
bie, udaie fię do uciemiężenia. Na zbytki 
więc uderzyć należy, Od tego odmiany o- 
byczałow początek iść powinien. 

Uderzyć na zbytek, rzekł Cefarż , ieft to 
uderzyć na hydrę, ktorey, gdy fię głowa u- 
cina, tyfiąc innych odrafta: albo raczey, ktora 

iako 
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iako Proteufz pod tyfiącznemi poftaciami uni- 7 
ka fporządzonych na fiebić kaydanow. Wig- 
cey powiem, przydał on, przyczyny zbytku, 
iego fkutki, związki y względy fkładaią zbiot 
dobra y złego tak moim zdaniem żiniefzany, 
iż poczytaiąc nawet ża rzecż podobną po- 
wściągnąć go, lub ztifzczyć, iefzcze mi zda 
ftaie wątpliwość, ieśli godziwe ieft powścią: 
gnienie, albo pożyteczne znifzczenie, 


Prawda, rzekł Beliżaryufz, przyznaię; zby- 
tek w kraiu tak fiedzi, iako Źli ludzie, ktorzy 
imaią wielkie kolligacye. Dla hich zachowu- 
ią fię do czafu, lecz nakoniec w więzy idą, 
Niechcę fię długo rożfzerzać. Zaczynam od 
tego, com fam widział. Powiadaią, iż w Mia- 
ftach zbytek ieft pożyteczny. "Trudno mi te- 
mu wierzyć; lecz z drugiey ftrony ieftem 
przekonany, że wielce ieft fzkodliwy w woy- 
fku. Pompeiufz widząc Żołnierzy Cezaro- 
wych karmiących fię dzikiemi kerzonkami, 
mowił: Są to zwierzęta leśne; miał raczey 
rzec: Mężowie to fą. Pierwfze męftwo wo- 
iownika zależy na wzgardzie Życia, drugie na 

M utrzya 
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utrzymaniu onego tym tylko, bez czego na- 
tura obeyść fię nie może. „A to męftwo ieft 
naytrudnieyfze dla miękko wychowane go 
Narod, ktory chce na łonie woyny używać 
rofkofzy pokoiu, nie umie, ani pomyślności, 
ani przeciwności wytrzymać. Nie dość mu 
zwycięftwa; doftatkow pragnie: na ktorych 
fkoro zbywa, albo zbywać poczyna; dare- 
mnemi fię ftaią zwycięftw powaby. Woyfko 
trzeźwe ma fkrzydła, a zbytek wyfila y ocię< 
Ža te woyfka, w ktorych fię mieści, Wftrze- 
miezliwość doftarcza wnętrznych y zewnę- 
trznych pofiłkow, rozrzutność trawi ie y nic 
potrzebie niezoftawuie. Ściąga za fobą fpu- 
ftofzenie, głod, poftrach y haniebną ucieczkę. 
Wizyftko przykro człowiekowi w miękko- 
ściach wychowanemu. Odwaga w nim fię 
znayduie, lecz fił mu nie doftaie. Nieprzy- 
iaciel umieiący takich utrudzić, niepotrze« 
buie zwyciężać; przewłoka woyny, ftoi za 
potyczki. 

Lecz zbytek więcey iefzcze, niż fil ofłabie- 
nie fprawuie zmiękcza y pfuie umyfły. Bo- 

gacz 
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gacz ptowadząty za obozem zbytki, pobudza 
ubogiego, aby unikaiąc w porownaniu zfwym. 
towarzylzem poniżenia, fzukał bogaćtw w fa- 
mey hańbie. Szacunek obraca fi fię ku dofta- 
tkom, ku okazałości powaga, wzgarda, ku 
uboftwu, pośmiewifka, ku fkromniey y nie- 
chciwey cnocie. Na ren czas wlzyltko na 
łeb leci do zguby. ki. ia w zbytkach u- 
patrzył. © 3 


Wiem, Żeś ie wywołał z fwego obozu, rzekł 
Tyberyufz. Jakimżeś fpofobem tego doka- 
zał?... Bardzo łacnym, odpowiedział ftaru- 
fzek. Naprzod z pod megom namiotu ie ru- 
gował, y podał ku wzgardzie. Wzgarda ieft 
lekarftwem dzielnym przeciw truciźnie py 
chy. Dowiedziałem fię, Że ieden Młodzieniee 
zAzyi, rofkofzy fwoiey Oyczyżny wniofł do 
mego obozu, iż pod purpurowym fypiał pa- 
„ Wilonem, piiał z puharow zlotych, kazał ftoł 
zaftawiać nayrzadfzemi potrawami; y naywya 
bornieyfzym napoiem. Zaprofiłem go na o- 
biad, yw przytomności iego towarzyfzowi 
Młodzieńcze, rzekłem, ftoł u mnie profty, cza» 

M2 fem 
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fem bywa gorfzy, na co gotowemi być po- 
winniśmy; ponieważ owi, co chwały fzuka- 
ią, mufzą częftokroć zoftawać bez chleba. 
Wierz mi, delikatność twoia wiele ucierpi w 
Życiu tym, w ktore wftępuiemy.  Radzęć nas 
porzucić,  Czułym fię okazał natę przyganę. 
Profił o przebaczenie, otrzymał y oddalił od 
fiebie wfzyftkie bogate fprzęty.... Y tęż nau- 
kę poczytafz za doftateczną, pytał fig go mło- 
dzieniec.... Bez wątpienia, odpowiedział Ry- 
cerz. Bo przykład moy ią wfpierał, y wie- 
dziano,iż ieftem nieodmientego przedfięwzię- 
cia.... Mufiałeś dość narzekania porufzyć?... 
Kiedy ptawo dla wfzyfikich rowne y potrze- 
bne ieft, nikt fię nieufkarża.... Bynamniey. 
Przykro albowiem bogatemu poyść w poro- 
wnanie z ubogim.... Lecz za to miło ieft u- 
" bogiemu iść w porownanie z bogatym; a u~ 
bogich wfzędzie więkfza liczba fię znayduie..., 
Ale bogaci u Dworu fą potężnieyfi y bardziey 
fluchani.... Przeto imfigudało mnie zafzko- 
dzić. Com iednak uczynił, to zawfze czy- 

nilbym.  Bomocdufzy, rownie iako ciała ieft 
sf. fku- ` 
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fkutkiem pomiarkowania, bez ktorego nie 
można gardzić włafnym intereflem, a bez te- 
go niemożna mieć Żadney cnoty. Pytałem 
fięiednego Owczarza, za co tak wiernych miał 
pfow?: przeto, odpowiedział, iż famym chie- 
bem ich karmię. Gdybym mięfo im dawał, 
byliby wilkami. Zdziwiłem fię na tę odpo- 
wiedź. Mowiąc powfzechnie, przyiaciele moi, 
potrzeb umnieyfzyć, ieft naylepizy potvácią- 
gnienia wyftępkow fpofob. 


W woyfku to wfzyfiko možna wykonać, 
rzekł Cefarz, lecz nie wPańftwie, Nie iednym 
krokiem idą prawa cywilne y prawa Żolnier- 
ikie, te oftątnie ściśleyfzemi granicami wol- 
ność określaią, Zadne prawo nie może oby- ` 
watelowi zabronić użyć wlafnego wzbogą- 
cenia Śrzodkow godziwych. Zadne prawo.. 
nie może mu zakazać fwemi doftatkami-wła* 
dać y fpokoynie fzafować.  Onemu albowiem 
fie przywłafzcza ich nabycie, lub przez wła- 
fne prace, przemyfłv, przymioty, zafłagi, tub, 
przez ftaranie przodkow iego. Ma więc prą- 
wo rozrzucać, rownie iako y zakopać one... 

ta. 
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Pozwalam, odpowiedział Belizaryufz... Wię- 
cey powiem, rzeki Cefarz, ieśli bogaćttwa w: 
ręku iednego rodzaiu ludzi zoftaią, pożyte= 
czna ieft, aby z nich wychodziły, a praca y 
przemyfł wybierał ie z rąk proźniackich. J. 
Przydaię iefzcze, mowił Juftynian, Że deli- 
katność, zmyślność, przepych, okazałość, 
przebjeranie fmakow, wykwintność mody, 
wymyślność miękkości y prożność, fą to z 
owych rzeczy, ktore przed nayfurowfzemi na 
uftroniu zoftaią rządami, y na ktore naftępo- 
wać bez iakieyfiś tyrannii prawa nie mogą... 
Niech Bog ftrzeże, zawołał ftarufzek, ażeby 
prawa imiefzać fię w to miały.... A tak zbytki 
zoftaną pod obroną, podchwycił Juftynian, 
a to iefzcze pod obroną naybeśpiecznieyfzą 
wolności, włafności y pożytku podobno pu- 
blicznego.... Na wfzyfiko zezwalam wy- 
ląwfzy ten punkt oftatni, odpowiedział Beli- 
zaryufz.... Przyznać iednak, rzekł Cefarz, 
naoftatek mufifz, Że zbytek ożywia y wydo- 
fkonala kunfzty; Że ludzi czyni przemyślne- 
mi, fprawnemi, żywemi do uhiegania fię na 
prze- 
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przepych; Że ftawi na' przeciw ofpaltwu y 
fkłonności de prożnowania podnietę nowych 
potrzeb y żądzą użytku. 

Przyzwalam, odpowiedział Belizaryu(z, że 
zbytek tym ieft fłodki, ktorzy wim pływają; 
a owym zyfkowny, co nań robią. Prawa han- 
del ten powinne zofiawić wolny y fpokoyny. 
W zakże tego clicefz po mnie? 


Więcey pragnę, rzekł Cefarz, chcę, aby 
zwolna na wfzyftkie fany fkutek zbytku fię 
rościągnął; nawet na rolnikow, ktorym fprawi 
łacniey(zą. y zyfkownieyfzą przędaż owocow 
pracy włlafney. 

Ta iuż, rzekł Belizaryufz, pozor cie oma» 
mia. Bo co zbytkow rozrzutność ftanowi 
rolniczemu ma przynieść, to mu iuż odebrała. 
Gdyż wfzyfcy zbytkom fłużący, fą dla fanu 
Rolniczego, ktory ich żywić mufi. Przy- 
pomniy, iakąśmy myśl fobie ułożyli o piet- 
wiaftkowym. fpołeczęńftwie. Co onego. za 
koniec?  fzali nie ten, aby człowiek fat fe 
człowiekowi pożytecznym? A w tym pofta- 


Nü~ 
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nowieniu prawo iednego do drugiego pracy, 
azaż nie jelt prawem wymiany? Więc ieśli 
ieden człowiek tyfiąc drugich robotą na fie- 
bie zatrudnia, a fam nie robi na żadnego, izali 
nie ieft, iako owe zielfko niepożyteczne, y 
niepłodne w pośrzod pięknego kłofu? Takim 
gnuśny bogacz na łonie zbytku y miękkości 
zoftaie, Celem ieft uftawnych prac y ftarań 
fpołeczności, od ktoręy ofpale odbierą dani- 
nę, iakoby od poddanych pokłon winny, Na» 
tura cała wyfilą fię ną ułechcenie iega fmaku, 
y na iego Żądz nafycenie. Dla niega pory 
roku rodzą nayrofkofznieyfze owoce; Żywio- 
ły świata daią naywybornieyfze potrawy: 
kunfzty pocą fię nad wynalazki naydofkonal- 
fzęmi. Używa wfzyftkięgo; do niczego fięnie, 
przykłada; wykrada fpołeczności gromadatmi 
pożytecznych ludzi, żadnego powinności nie 
zaftępuie, y umiera nic z świata nieunofząc, 
oprocz dobr przez fiebie pożartych, 

Ja niewiem, rzekł Tyberyufz, ale mnie fię 
zdaie, Że mniey ieft uciążliwym, mniey nie- 


pożytecznym, niż rozumiefz. Bo chociaż do, 
dkar- 
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fkarhu dobra paw fzóchnego nieprzykłada, ani 
fwoich przymiotaw, ani fwey czynności, ani 
fwego przemyfłu owoców, przykłada iędnak 
fwgie pieniądze, a to naiedno wychodzi. 


Ach! moy przyiacielu! pieniądze, rzekł fta- 
rufzek, fą-tylko znakami dobr, ktorych uftę- 
puiemy, y zafławą ich powrotu. W zamia- 
nie tych dobr cenę y wagę ich wyraża; lecz 
ow, ktory ną tę zamianę znaki tylko ftawi, a 
nigdy zaś rzeczywiftości, oczywiście na złe 
używa fpofobow tey zamiany, to uftawnie 
biorąc, za co nic niewraca. Daiąc zaftawę 
ruchomą od wfzyftkiego fię uwalnia, coby fię 
miał obawiązać, Urząd czuie, potyka fię Żoł- 
nierz, rzemieślnik y rolnik bez uftanku nań 
pracuie; a on prawa na ich ufługi nabyte co 
rok odnąwia, a przywiley na Życie nieużytęs 
czne ma ną tablicach złota wyryty. 

Więc tym fpofobem bogaćtwa świat na” 
fwym żołdzie trzymaią, wniofł młodzieniec... 
Tak, moy przyjacielu, odpowiedział ftaru- 
fzek, a toiefzcze, iż bogatemu, ani pracy, 


ani ftarania nie trzeba; dość, Że za umowio- 


i ną 
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ną niewolą fpołeczności zapłaci znakami..., 
Za coż ta niewola? pytał fię Tyberyufz. Za 
co bogaci w kraiu?... Przeto; odpowiedział 
Rycerz, iż prawa każdego aachowuią przy 
fwoim, iż nic nię ief fwego właściwiey pad 
owoce pracy, przemyfłu, y rozumu; Że z wol- 
nością nabycia, wolność wzbogacenia fię łą- 
czy, y Że włafhość, rownię iako wolność po- 
winna być prawem nienarufzonym, (a) Zle 
to bez wątpienia fię dzieie, Że iedni mogą 
wfzyftkie kofzty fwego życia na fpałeczność 
zwalić, rownie iako y Życia tey łudzi groma- 
dy, ktorą na fiebie tylko obracaią; lecz go- 
rzeyby było emulacyą odebrać pracy, przemy- 
fom nadzieię dzierżawy y beśpieczeńftwo u- 
Życia. Nie trofzez fię więc nad nieuchron- 
nym niefzczęściem. Poki ftanie pracowit- 
fzych, przemyślnieyfzych, gofpodarnieyfzych, 
Y fzcze- 


(a) Pewny Ateńfki Filozof znalazfzy fkarb na polu, 
pifał do Traiana: Skarb znalazlem. Cefarz odpifal, 
aby go używał. Zbyt wielki jef dla Filozofa, znowu 
napifat on. Powtornie Traian odpowiedział: aby go 
Źle mżyć, Podobnież myślił Alexander Severus. 
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fzczęśliwfzych ludzi, niż inni, poty niero- 
wność w podziale dobr trwać będzie. A na- 
wet ta, nierowność bedzie zbyteczna w kra- 
iach kwitnących, a Żaden nie będzie miał Bua 


wa iey zniefienia. °’ 


Uznay więc, rzekł Cefarz, Że zbytek nie- 
ktorym rzeczom pomaga. On albowiem fwo- 
iemi wydatkami umnieyfza y nifzczy tę nien 
rowność, to ieft zbytek fłuży do ofufzenia 
Źrzodła zbytku.... Uznaię, mowił Beliza- 
ryufz, y zezwalam, aby otworem wrota ftały 
va rofchodzenie fie bogaćtw. Nie mowię, 
Żeby bogacza przymufzano zakopywać do- 
ftatki, albo mu określano onych używanie, 
Prawa, iakom rzekł, nie maią fię tu miefzać, 
iak tylko do włożenia podatkow publicznych 
ciężaru, na włafności powizechne zoftawi- 
wfzy nienarufzony, y nietknięty maiątek wy- 
żywieniu fłużący, a odbieraiąc zbytek wy- 
god każdemu ftłanowi.  Mniemanie dokaže 
refzty.... Mniemanie! krzyknął Cefarz.. .. 
Tak. One ta, mowił Belizaryufz, bez mufu 
y gwałtu w porządek rzeczy układa; y od 


niego 
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niega należy fpodziewać fię odmiany oby- 
czaiow. 


Odmiana ta trudnń ci fię zdale; a ona zalę- 
ży od woli y przykładu Rządcy, Skoro przy 
rownych przymiatąch człowiek fkromnuiey- 
{zy y w obyczaiach praftlzy, będzie łafkawiey 
od Pana przyięty; fkoro Pan okaże wzgardę, 
ku okazał .ści dumney wydatkom, y ku znię- 
wieścialemu zbytkowi, fkoro okiem na nie- 
wolnikow delikatności fpoyrzy furowym, a 
welołym y względnym ną tych, co fię ofiarą 
dobra publicznego ftąią; wraz fmak w fzla- 
chetney fkromności y ofzczędności rozmowy, - 
fmakiem iego Dworu zoftanie. Przepych nie 
tylko fzacunku, lecz ani przyftoyności na- 
zwifka tam nię znaydzie.  Obyczaie czyfte y 
furowe, wezmą mieęyfce obyczaiow. rofpu: 
finych y lekkich, Wfzyftkie względy naprzy- 
mioty ofabifte fię. obrocą, y zoftąwią zbytek, 
Że fiebie tylko fam chwalić y fobie fię podobać 
bedzie. ©! Przyiaciele moi, z iakim pośpie- 
chem iegoby upadło panowanie! Wiecie, ile 
Miafto bywa pilne, powolne y porywcze do | 

chwy- 
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chwycenia fię przykładu Dwor. Co fię po- 
waża, to zaraz w modą idzie. Staroświecka 
fkromność powrocona fprawiłaby włafhego 
wyrzeczenie fię intereflu, a toby bohatyrfkie 
zafżczepiło obyczaie. Czlowiek mogąc być 
pożytecznym, a nie maiąc iuź ża przyzwoi- 
tość fobie pobudkę chciwości, y od podłych 
zbytku potrzeb uwolniony; uczułby wznie- 
caiące fię w fobie uczciwości ifkierki. "Miłość 
Qyczyżny y chęć do chtwały pofiadtyby mocą 
famey wolności dufzę wolhą y wfpaniałą; 
wfzyftkie fprężyny chwalebnego ubiegania fię 
tęgościby nabtały. Ach? gdyby wiedział Mo- 
narcha, iak może umyfłatni powodować y rzą- 
dzić bez mufu y gwałtu! Ta iego władza mię- 
dzy wfzyftkiemi ieft hayfkutecznieyfza, y tey 
iedney niezńa. 


Ktoraż moc, pytał fię Juftynian, może prze- 
ważyć powaby rofkofzy, pociągi rozrywek, 
Żądze ofiągnienia ceny dobr wfzyftkich? Co 
dba upoiony na wfzyftkich zmyfłach flodyczą 
rofkofzy człowiek, Że go Dwor chwali, lub 
gani? Możeż zabiecRządca, aby ten w fobie 

Za- 
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zatopiony nie miał powoli ludu przemyślne» 
go, ochoczego do iego fiużby? aby fię ucie- 
chami nieokładał? aby kunfzty na fwey flu- 
Żbie nietrzymai?... Nie może, odpowiedział 
Belizaryufz, lecz ieśli chce fzczerze, może 
przypiąć hańbę miękkości, a gnufności wzgar- 
dẹ. Może prawo odiąć bogaćtwom wyno- 
fzenia proźniaćtwa, wyftępku y niefpofobno- 
ści na pierwfzekraiuurzędy. Może dokazać, 
aby uciechy nayczulfze, rozrywki Życia nay- 
fiodfze były w fzacunku publicznym, y cze: 
kały z otwartemi rękami na zafługi y przys 
mioty. Może przynamniey upokorzyć zby= 
tek y pozbawić go pychy. Tego dofyć. Zby- 
tek upokorzany nie upokorzy uboftwa, y nie- 
zaćmi cnoty. Znaydą fię dobra, z ktoremi 
bogattwa w porownanie iść nie będą mogły. 
Znajomość y flawa publiczna, honory y do- 
ftoieńftwa zoftaną dla famych zafług. Złoto 
nie będzie więcey zdolne na zmazanie fkaz 
nagany y zniewagi, a podłość dufzy nieukryie 
fię daley pod blafkiem dumnego przepychu. 
Wierzcie mi przyjaciele, mało zbytek pofias 

dą, 
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da, coby do pychy nienależało. Jego nay- 
delikatnieyfze fmaki fą wymyfłami, a famo* 
czczych y wytworem podiętych uciech, mnie- 
manie ieft mu iedynym powabem.  Znieś to 
mniemanie, a przywiedziefz bogactwa do ce- 
ny, ktorey .fą warte, "Tak bogacz chcąc fię 
zalecić y ufzlachcić, godniey onych użyie. 
Zbytek tak kieruie bogatym, iż mu niepodo- 
bna ftać fię wfpaniałym. Jego potrzeby ła 
komym go czynią, a łakomftwo wízyftkich 
w nim ieft zbiorem paflyi, ktore famym nafy- 
caią fię złotem. Przeciwnie, ieśli ztych paffył 
naygorętfze, iako to: pycha, ambicya y miłość 
nawet, bo y ta za fławą fię ubiega, hiezmie- 
rzaią do zapędow, miarkuy ile zbytek fwoich 
powabow, a łakomftwo fwoiey mocy traci. 


Pożytki bogaćtw rzeczywifte, doftatek, wya 
gody, uciecha w obfitości, niepodległość y 
fpokoyność, naoftatek panowanie bogatego 
nad gromadą ludzi. iego fłużbą zabawnych, 
wfzyftko to, mowię, ieft aż nadto dzielne do 
wzrufzenia dufz podłych. Y ieftem daleki od 
tego, Żebym fię fpodziewał, albo obawiał ue 

padku 


*%4 192 34% 

padku kunfztow żyjących z bogaćtw. Lecz 
jeśli f(zacunek honorów w iednym z onemi 
kroku niepoydzie, dufże od natury mocą y 
podniefieniem zalecone, dufze czułe ha paflye 
fzlachetne y na wielkie cnoty wzgardzą po- 
wabami prożności y W ińfzym zamiarze będą 
chwały y fławy fzukać. 

Nigdy na to, mowil Tyberyufz, w kraiu bo- 
gatym nie przyidzie, aby czofy blafk honorow 
przyćmił światło bogaćtw, których fama świe« 
tność omamia pofpolitwo. y fame doftoieńftwa, 
owfzem maieftat Monarchy oney dla przeraże- 
nia oczu ludu potrzebuie. 


Ktoraż ze dwóch świetność więkfzey twoim 
zdaniem, pytał fię go ftarufzek , dodała go- 
dności y okazałości Senatowi Rzymfkiemu, 
czy bogatego Lukulla, czyli Katona ubogie- 
go? To pytanie ufta Tyberyufzowi zamknę- 
ło.... Mowięć o czafach zbytkow, rzekł da- 
ley Rycetż, a y owych nawet czafow, z ia- 
kim ufzanowaniem haimniey fkażona haroda 
tzęść, lud przypominał fobie piękne oweRzy- ` 

mu 
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mu wolnego, cnotliwego y ubogiego dni, 
wiek ow, ktorego fzczupłe iego dzierżawy 
były wyrabiane rękami tryumfem ozdobnemi, 
y kiedy plug laurami fię uwięczak Sprawiea 
dliwfzą zabierz myśl o ludu; a bądź pewien, 
Że Monarcha mądry Rycerzami y Miniftrami 
przepychem gardzącemi, a lat y honorow peł: 
nemi otoczony, tyfiąc razy okazalizy widok 
ftawi, niż Rządca rofkofzniący zagrzebany w 
świetności Dworu. Liidzte na urząd wynie* 
fieni, ktorzy pragną ćzci beż żafługi na nią 
fwoiey, nieprzełalją mowić iż doftoieńftwo 
ich potrzebuie przyodzienia na fię okazałości, 
y powierzchownego blafku dla wymufzenia 
powagi; Jakoż prawdziwie ten blafk ieft na 
. kfztałt odzienia, ktore wady ciała pokrywa 
lecz taż fama przyczyna ńówą iefzcze ieft poz. 
budką, Żebyśmy go odrzucili, iako mafkę ù- 
krywaiącą, y niedaiącą rozeznać ludzi. Gdy 
cnota fię ukaże na wyfokich urzędach: jako 
zapaśnik na placu, pożńamy ią lepićy po iey 
mocy y piękności; a ieśli wyftępek, podłość 
N y nie. 


*4 104 3% 
y niefpofobność okazkę uczynić zechce, wię: 
kfzego wftydu fię nabiorą, 


Drugi z obyczaiow proftych na urzędach 
ten ieft pożytek, Że kray ma ulgę od uciązli- 
wych wydatkow na przepychy, y więkfzą ła- 
cność do nadgrody. Honory dobrze rozda* 
he, zaftępuią mieyfce haybogatfzych darow, 
a Rządca ohych fzafarz, ieft fzafarżem fzczę: 
śliwości ludu fwego. Na tym treść cała za» 
leży. Nie trzeba bogatych powściągać od 
zbytku. Ogień to ieft, ktory w krotce fwoię 
ftrawę znifzczy. Trzeba pofkromić fmak zby+ 
tku, y ugafić pragnienie bogaćtw w tych, co 
inaiąc przymioty, oświecenie y cnotę, mogą 
fię uwodzić do wyfławienia ich na przeday. 
Należy przeto zachować im honory, ktotych 
hic nie kazi, y nigdy nie zhańbić nie może. 
Służyłem Panu memu z gorliwością, y dofyć 
fzczęśliwie, wiem iak podłe ieft złoto w po- 
townaniu z liściem dębowym y laurowym; 
kiedy to oboie bywa znakiem wdzięczności, y 
fzaciinku iego ku nam. Rządca zaś ma pra- 
wo; fzacunek ten, tak przy okrzykach publi- * 

cznych 
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Gźnych miły, zachować dla pożytecznych y 
chwalebnych czynow, odmawiaiąc go ftate- 
cznie prożności, nierożmyšldośei y zariyfłoni 
niebeśpiecznymi. Ná tym zależy wielka fza. 
funku umiieiętność, Lecz do tego potrzebą 
odważnego y odmiieniego przedfięwzięcia; 
fprawiedliwości zawfze na padeyście y oma- 
mienie oftrożney, y tak ftałey; Żeby nadziei 
zmiękczenia, lub odmienienia w iiikim Żaląć 
fig, niedopuściła. Będzie zaś taką; ieśli ieft 
oświecona, y wfparta miłością choty, Doż 
piero zdanie Rządcy ftanie fig zdaniem publi< 
cznym, a przykład iego w narodzie uftanowi 
charakter: 

Miani: fig przyznać, odezwał fię Tyberyufż; 
w czym mi niefpokoyność zoftaic? Dwor ten; 
z ktorego chcefż wygnać fiwor, i intrygi; zbyż 
tki ftać fię podobno pofępnym miifi: a młody 
Pan...: Rozumiem, boifż fię, Żeby nie tęfknił; 
Ale przyiścielu, nie twierdziłem, Żeby pano- 
wać było używać foztywki. Z tym wizy- 
ftklm w pośrzod trofk fwoich znaydzie podož 
bno dofyć fłodkie chwile.  Minifier, tiaprzys 

N2 klad; 
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kład, doniefie mu o dofkonaleniu rolnićtwa 
Prowincyach głogiem przedtym żatofych; 
na ten czas powie fam do fiebie. Jedna chęć 
moiey woli ftotyfięcy fzczęśliwych uczyniła. 
Urzędy mu ożnaymuią, Że iedna z iego uftaw 
ofwobodziła dziedzićtwo fieroty z rąk chci- 
wego napaftnika, y rzecze fobie: Niech będą 
błogofławiońe Nieba, ffaby ze mnie żnalazł 
podporę. Wodzowie nieprzyniofą mu tak 
czyftych pociech, lecz gdy opowiadać będą, 
z iaką gorliwością y ochotą wierhi iego pod- 
dani, wlafną krew za fwego Pana, y fwoię Oy- 
czyżnę wylewali; Żal y politowanie nad ich 
ftratą zmiefza fię z miłością y wdzięcznością 
fkrapiaiącą fłodkiemi łzami lice. Naofiatejg 
Życzenia, y pochwały od ufzczęśliwionego 
przezeń wieku śpiewane, używanie poprze= 
dzone przyfzłych pomyślności, będą owego 
Monarchy rofkofzami. A ieśli na oddalenie 
tęlknoty tego niedofyć, uda fię przykładem 
dawnych Krolow Perfkich, na oglądanie fwo- 
ich Prowincyi rozdaiąc nadgrody tym, co 
w naylepfzym ftanie rolnićtwo y przemyfł, 
do- 
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doftatek y zaludnienie poftawili, a zrzucaiąc 
owych, ktorzy pychą, gnufnością, albo nieu- 
Żytością, przeciwnego złego ftali fię fpraw- 
cami, W Byzancie rownie, iako y w Rzymie 
Cefarze mieli ftaranie włafnemi oglądać oczę- 
ma śpichrze publiczne. Azaż mniey godne 
ich będzie dopatrzenie, ieśli na rolach y pod 
nifkemi rolnika dachami znaydnie Gę chleb dla 
iego dzieciż O! jak mało Rządca poznaje 
fwoie interefia y powinności, kiedy dopufzcza 
tęfknocie do fiebie przyftępu! Nie rozumiey 
nakoniec, Żeby w krotkich fpokoyności chwi- 
lach, ktore mogą mu zofławić rządy, maie- 
ftat iega miał fię wzbraniać od miłego z pou- 
fałością y przyiaźnią zabąwienia. Będzie miał 
przyiacioł, a ci dadzą mu kofztować fłodyczy 
{ferc czułych. Poczciwi ludzie na male prze- 
ftaią w fwoim cnotliwym fpołkowaniu wefo- 
łości niezmuczoney, ktore ze źrzodła fpo- 
koyności dufzy wynika, y takiey, iakiey przę- 
pych potrzebami ściśniony y wyftęzek okrą- 
Żony Zgryzotami nigdy niezna. Powinności 
człowiekowi cnotliwemu mało ha urzędzie 
IOs. 
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zoftawcią czafu, bez wątpienia, lecz y małe 
-chwile fa mu rofkofzne. Ani zgryzota, ani 
boiaźń, ani ambicya go niemiefza; y chociaż 
Dwor Rządcy, w ktorym niewinność, rzetel- 
ność, prawda, mężna o dobro publiczne gor- 
liwość nie obawiąią fię Żadnych fideł, nie ro- 
kuią fobie Żadney niełafki y nielękaią fię Ża- 
dney odmiany; nie będzie nayokazalfzym, 
będzie iednak nayfzczęśliwfzym na świecie... 
Bez ludzi zofłanie, rzekł Cefarz.... Za co? 
pytał fię Belizaryufz. Kilku gnuśną ambicyą 
nadęiych, kilku podłych rofkofznikow od nie- 
go fię oddali; lecz na to mieyfce ludzie po- 
żytęczni, ludzie cnotliwi hurmem weń fię bę- 
dą cifnąć. Mowię kurniem, moy miły Tybe- 
ryufzu, a mowię. to ku zalecie ludzkości. 
Kiedy cnotą ieft we czci, krzewi fię we wfzy- 
ftkich fercach, Szacunek publiczny ftaie fię 
dla niey flońcem, ktorego promieńmi kwitnie, 
y wzroft bierze dziwny. Nie chciey ọ tym 
fądzić z teraznieyfzego gnufności y ofpalftwa 
ftanu, w ktorym umyfły zoftaią. Możnaż 
pragnąć, aby Syn, ktoremu Ociec fame pie- 
R 
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piądze zalecał, ktory nigdy nic niefłyfzał, 
oprocz pochwał y chciwości bogactw, któty 
w mieście y na polu nic od fwego dziecińftwą 
wzgardzeńfzego nad przemyfł y prace niewi- 
dział, ktory wie, iż wielkość fię uniża, furo- 
wość praw miękczeie, drogi do honorow ię 
toruią, brama faworu fie atwarza przed for- 
tuną; Że przez nią, a iefzcze przez nią famę 
wyłączamy fię z pod władzy, y władzą fwo- 
bodnie fzafuiemy, że oną wyftępki nawet zdo- 
bi, ufzlachcia famę podłość, zaftępuie mieyfce 
przymiotow, nauki y cnoty; iak można chcieć, 
aby człowiek temi upoiony myślami nie brał 
za uczciwość pożytku? Lecz niech fię tylka 
zdanie odmięni, nięch fprawca obyczaiew Mo- 
natcha da przyklad, niech wychowanie y na- 
log potrzebą człowiekowi uczyni włalny fza- 
cunek jęgo y iemu podobnych, niech fię du- 
fza iego przyzwyczai padnofić nad fiebie fa- 
mę na zafłużenie pochwał u fwoich y poto- 
mnych wiekow; niech mu fawa y pamięć u 
ludzi nayfzacownieyfzym po cnocie dobrem 
będzie, niech bytność w potomne wieki przez, 
fząc 
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fzacunek y fławę uczyni mu milfzy nad Życie 
honor; a okropnieyfzą y ftrafznieyfzą nad zni- 
fzczenie, hańbę; doświadczyfz, iąk mało nad 
nim podłe panować będą chuci. Ach! Przy- 
iaciele moi, coż to byli Decyufzowie, Regu- 
lufowie, Katonowie, ieśli nie ludzie, ktorych 
dufza cnotą y fławą w wyfokie wzbił fię 
myśli? Lecz takie podniefienie wyciąga rze- 
czywiftości powabow. Daremnie przepify- 
wać Rodzicom, aby dzieci do cnoty hodowali, 
ieśli cnota biedzi fię wzgardzona, a wyftępek 
ufzanowany ma prawo z niey fię naygrawać. 
Trzeba więc dla przywrocenia porządku złą- 
czyć dobro z dobrem; złe ze złem; pożyte- 
czne z fprawiediwym y uczciwym. Gdy ten 
naprawiony porządek będzie, poymuiefz ła- 
cho, iako obyczaie prawa fobie uchwałą, 
a mniemanie w korzenione ulgę przyniefie 
zwierzchności. Nadzieie y koiaźni, nadgro- 
dy y kary, pożytki y ftraty, fą to owemi wa- 
gami, ktore umieć powinne rządy przykładać 
na fzalę wolności. Fak pewnie mogą całemu 


według chęci rofkazywać światu. 
_ Ale 
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Ale trzymam fię treści mowy. Obyczałe 
przepyfzne Panow, czynią ich chciwemi y nie- 
fprawiedliwemi; obyczaie proft(ze admieni- 
łyby napomiarkowanych, ludzkich y wipa- 
niałych; y gdy naywiękfzy wyltępku powab 
przylgnie do cnoty, taż fkłonność, ktora ich do 
pierwfzegoniefie, ciągnęłaby do drugiey. 


Mily to fen; rzekł Juftynian.... Nie fen to, 
odpowiedział Belizaryufz, chcieć ludźtai mi- 
łością ich włafną y intereffem rządzić. Przy- 
pomniy przez co fię ułożył w tey pierwiaftka- 
wey Rzeczypofpolitey ow Senat, w ktorym 
tyle cnot y wapaniałomyślności iaśnialq. 
Przez to, iż w Rzymie na ten czas nic nad wiel- 
kość dufzy bardziey nieceniono; (a) przez to, 
Że fzacunek publiczny fzędł za uczciwością 
obyczaiow, yufzanowanię za obyczaiami cna- 
tliwemi, za wfpaniałemi obyczaiami. Wfzy- 
ftkich wiekow te dzielne fprężyny fercem lu- 
dzkim kierowały. 

Wiem, 


(a) Dum nullam faflidiretur genus, in quo enftareb 


siyius, crevit Imperium Romanum. Tit, Liy, w kfi. 4 
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Wiem, Że długi nałog, a zwłafzcza nałog 
tyrannii nie bez oporu naymocnieyfzym na- 
wet uftępuie pobudkom. Lecz za iednego 
człowieka niefprawiedliwego, ktory na bo- 
iażń y nagany, na niełafki y wzgardy zatwar- 
dnieie; tyfiąc znaydziefz, co tym wędzidłem 
do bodźcow fławy przydanym obrocą fie na 
drogę proftą honoru y cnoty. Idę więc da- 
ley. Stawię na czele rządow ludzi poczci- 
wych, Dopiero Życie w zakład daię za pas 
flufzeńftwo, wierność, gorliwość owego lu- 
dzi mnoftwa, ktorzy więcey ani uciemięże- 
nia, ani wynifzczenia nie hędą cierpieć, lecz 
na Życiu, wolności, dobrach będą doznawać 
praw obrony. Zaraz Pańftwo fię podnofi, 
członki rozrożnione w iedno fię łączą. Za- 
myfły Konftantyna na piafku zafadzone, na 
fundamentach ftawaią mocnych; Widzę przy- 
tym, Że złona fzczęśliwości publiczney ro- 
dzi fie odwaga, ubieganie fię do cnoty, dziel- 
ność, duch Oyczyfty, a z nim owa wyżlzość 
umyfłu, ktorą Rzym przewodził nad świa- 


tem. 


Gdy 
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Gdy to Belizaryufz mowił, Juftynian z zas 
dumieniem dziwował fię tego ftarufzka gorli- 
wości, iż zapomniawfzy na lata, nędze yo 
krutny ftan fwoy, w ktory byt wprawion, 
fama o podźwignieniu OQyczyżny. do fzczę- 
śliwego y kwitnącego ftanu, myślą tryumfo- 
wał. Dobrze fię, rzekł, nadgradza tak wiel- 
ka ufiiność o ufzczęśliwienie niewdzięczni- 
kow.... Moi przyiaciele, odpowiedział Ry- 
cerz, Ten dla mnie dzień nayfzczęśliwfzy 
byłby w życiu, ktoregobym te ufłyfzał owa: 
Belizaryufzu Żyły ci rofporzą, a za krew wy- 
toczoną fkutek żądz fwoich otrzymafz. 


Gdy to mowił, Eudoxya miła 'iego corka, 
przyfzła oznaymuiąc, Że nań z wieczerzą cze- 
kano.  Wfzedł do domu, ufiadł do, ftołu; Eu- 
doxya wdzięki fkromnością y powagą okra- 
fzaiąc poftawiła przed nim potrawę ogrodo 
wą, y przy nim ufiadła.... Toż twoią ieft 
wieczerzą? rzekł z pomiefzaniem Cefarz.... 
Podobnież, odpowiedział Belizaryufz wiecze- 
tzał Fabrycy, a Fabrycy był mnie wart. 


Podźmy 
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Podźmy ztąd, rzekł Juftynian do Tyberyw 
fza, ten człowiek mię zawftydza. 


Dworzanie fpodziewaiąc fie rozrywkę mu 
uczynić, przygotowali ucztę. Niechciał na 
niey. fig znąydować, U ftolu o wieczerzy B= 
liząryufza rozmyślał, y wftawfzy mowił fam 
do fiebie : fzczęśliwfzy on nademnie, bo bez 
ggryzaty fpać idzie. 
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ROZDZIAŁ XIV. 


Pray nim tylko żyię, mowił Tyberyufżowi 
Cefarz, udaiąc fię nazaiutrz do Rycerza. Spo- 
koyność y wefołość iego dufzy, udziela, fię 
moiey. Lecz iak fkoro fię od niego oddalam, 
chmury, ktore rofpędził, zbieraią fię y znowu 
przycimiaią wfzyftko. Wczora zdałem fięwi- 
dzieć w iego myślach obtaż fzczęśliwości pu- 
bliczney; dziś zgiełkiem trudności przed o% 
czyma memi fię fnuią. Co naprzykład za fpo- 
fob, aby w tych niezmiernych wydatkach, 
pod ktoremi Pańftwo ftęka, ulżyć można lu- 
dowi? Co za fpofob woyfk dwudzieftoletnią 
woyną znifzczonych, y odmienienia podatkow 
na proftą y lekką daninę?... Wfzyftko to on 
przeyrzał, rzekł Tyberyufz, y wizyftko ułacni, 
Przeday ma fwoie uwagi. Jakoż od nich ro- 
zmowę zaczęli. 


` Widziałem dobrze, mowił ftarufzek wyfłuz 
chawfzy ich, iż wątpliwości wam miałeni zo- 
ftawić, lecz fpodziewam fię ie oddalić, 
Już 
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Już wydatki Dworu fa zmnieyfzone. Wy: 
pedziliśmy z niego zbytek | y fawor. Jdźmy 
do miafta. Powiedz mi: za co lud ghuśny, 4 
niezliczony inż ftał fięuciążeniem kraiu? zbag- 
Że, ktore fięnań rozdawa, (a) Żywiłoby dwa% 
dzieścia pulkow. Dla zaludnienia tego miafta; 
y naśladowania Rzymu; Konftantyń przyiął - 
na fig ten wydatek fzkodliwy. Lecz iakini 
prawem lud zgnuśniały, hie będąc iuż ani Kroż 
lem; ani żołnierzem Żyie ż uciemiężeniem puž 
blicznym? Lud Rzymfki wízyłek Rycerfki 
miał prawo być karmionym na łonie nawet 
pokoi owocami fwoich zdobyczy, 4 iednak 
roli fię doprafzał w naypogodnieyfze dni fwo- 
iey chwały; ktorą otrzymiawizy z radością 
ha pola fię wyfypywał. Tu ha co obracamy 
Ło mnoftwó, ktore właśnie bramy Pałacu obię- 

3 
że- 


(a) 40000 miar na dzień. Miara modius (zeroka 
ha ftopę kwadratową, a na cztery cale wyfoka. Stopa 
Rzymfka wynofi dziefięć calow Francufkich. Zotnierz 
brał na miefiąc pięć miar; albo fzoftą część miary na 
dzień, Więc 40000 miar żywiły 240000 ludzi: 
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Zeniem trzyma? (a) Z nimże wypędziłerń 
Hannow, ktorzy Tracyą plądrowali? Zatrzy= 
maymy tyle, ile przemyfł może zabawić y 
wyżywić, a ż refzty fzczęśliwe uftanowmy 
ofady.  Zaludnią znowu kray, y będą żyć o- 
wocami pracy włafney. Rolnićtwo ieft matką 
Żołnierftwa; hie na łonie proźniackiego ubo- 
ftwa chowają fig dobrzy Żołnierze. 

Gdy prawa, a ofobliwie prawa podatkow; 
do należytey proftoty przywiedzione będą, 
Zołnierftwo Palatyńfkie fwoią nieużyteczno- 
ścią upadnie: a wiefź iak przez to znaczną w 
wydatkach (b) odbierzemy folgę. 

Nayftralznieyfże na woyfko wydatki nam. 
żoftaią. Lecz te fame półki wychodzą. Ofa- 
dy ftarych Żołnierzy na granicach rozfadzone, 
fwoią pracą Żyią: A wolności im nadane Żoł= 

du 


(a) Et quem Panis alit gradibus difpenfus ab altis, 
Prud. w kfięd, 1. w Symm, Panes palatini bilibtess 
Funt Rzymfki był od dziefięciu uncyi hafzych. Bulim. 
o Podat. y Cła. Lud. R.2. > 

(b) Patrz w X. Garnier o początk. Rządow Francii; 
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du zaftępuią płacę, (a) Te ofady naywybora 
ńieyfze rozumu Konftantyna dzieła iefzcze nie 
upadły; żeby na pierwfze nogi powftały, chcieć 
tylko trzeba. Tyle mężnych Żołnierzy, kto- 
rym w wnędzy y proźnowaniu nifzczeć do- 
pufzczafz, wzdychaią uftawnie do wyrabiania 
roli y bronienia placu fwoich zwycięftw. Toż 
mowić o woyfkach na brzegach rzek (b) roza 
fadzonych. Brzegi zażyznione karmią fwoich 
Óraczow. 

Roie ludzi dzikich hurmem fię ftawią (c) 
na fiedlifka do nafzych Prowincyi. Przyimo- 
wanoje czafem z małą oftrożnością. (d) Lecz 

w fa- 


(a) Jam nunc munificentia med ( Conflantini ) omnia 
bus vsteranis id effe concefjum perf[picaum fit, ne quis 
illorum ullo munere civili, negue opèribus publicis con- 
vdhiatar. .. Vacantes tèrras accipiant, easque habeant 
immunes, Patrz w Lampr. w Alex, 

(b) Nazywano ié Ripen/es; Alexander Severus one 
uftanowił. Patrz w Lampr. w Alem 
+ (c) Tych zwano Łe, Grunta im do uprawy dane; 
nazywały fię Zitmiami Letyckiemi. 

(d) Jako Gotow za Walenfa Cefarza, 
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w famey tylko liczbie ieft niebeśpieczeńftwo, 
Rozfadzić ich, dać im pufte y nieuprawne grun- 
ta, ktorych, nieftety! mamy nadto. (a) Tym 
rofporżądzeniem mocne y fłodkie prżyczyni- 
łyby y poddanych wiernych y Żołnierzy kat- 
hych. 

Sameby więc półki na Żołdzie Monarchy 
zoftawały, y iedne podatki Egyptu, Afryki, y 
Sycylii we troie więkfzą karmiłyby ich liczbę, 
niż fię w Pańttwie kiedy utrzymywałź. (b) 
Nie wżględem nich przeto ofzczędności użyć 
hależy; ani O wyżywienie ohych; (c) lecz a 

przy- 
(a) Skarbowe grunta byty w oblzerności niezmier- 


ne, bo wyftępki powiękfzey Części katano kohfitoe 
waniem dobr. Partz w Garn. o początk. Rząd. Franc. 

(b) Sycylia dawała w podatkachRzymianom 7200000 
miar zboża. Egypt 21600000, Afryka 4320000, Na 


= 


fześcis ludzi miarę daiąc, ftawało na wyżywienie 
1200000 ludzi. 

Cc) Płaca żołnier(ka wynofiła na miefiąc 400 affow 
ważących 25 denarow frebrnych, albo ieden czerwo« 
ny zloty nummus aurens. As był uncyą miedzi mniey- 
fzą za nafzę fzoftą częścią. Denar frebrny ważył dra: 
chmę, a aureus 140 ŚR 
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przywrocenie raczey, rządcy trofkać fię maią, 
Były owe czafy, kiedy honor fłużby woyfko= 
wey dla famych obywatełow zachowany był, 
(a) do ktorego ubiegał fię na przepych mło- 
dzi wybor. Te czafy mineły. Trzeba ie po= 7 
wrocić. A coż fię nie dokazuje na ludziach 
honorem y chlebem? 

Nie ciż fami iuż fą ludzie, rzek! Cefarz...» 
Nic fię nieodmieniło, odpowiedział Belizary» 
ufz, oprocz mniemania, ktore ieft naywyż» 
fzym Rządcą obyczaiow. „Jednego tylko czło- 
wieka, iego dufzy, iego rozumu y iego przya 
kladu potrzeba na pociągnienie wfzyftkich ue 
myfłow. Z tyfiąca tego dowodow; ieden 
moim zdaniem godny raypięknieyfzych Rzes 
czypofpolicey czafow przywodzę, ktory po- 
kazuie,iż w każdym czafie ludzie tyle fą zdatni, 
ile ich fpofobnemi czyniemy. 

Rzym od Totyli był opańowany. Jeden z 
walecznych wodzow nafzych, Paweł w ma- 
za garftce ludzi wymknął fię z miafta, y o- 

kopał 


(a) Y owym też Prowincyi miefzkańcom, ktorzy 
mieli prawe obywatelitwa Rzymikiego, 
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kopał fię na pagorku, gdzie go nieprzyjaciele 
opafali Nie wątpiono, iż głod do złożenia 
broni go przymufi. Jakoż na wfzyftkim mu 
fchodziło. Przywiedziony do oftatniey tey 
nędzy, obraca fię do fwych Żołnierzy: „, Moi 
„przyiaciele, mowi do nich, umrzeć lub w 
„ niewolą poyść potrzeba. Nie będziecie fię 
„ ociągać bez wątpienia; lecz nie dofyć um- 
„rzeć, trzeba umrzeć po Rycerfku. Gnu- 
„ności ieft dopuścić głodem fię umorzyć, y 
„„fchnąć czekaiąc bolefney, anierychłey śmiera 
„ci. My, ktorzyśmy wychowani w poty- 
„ czkach, umiemy władać bronią. Szukaymy 
» zeyścia chwalebnego.  Umieraymy, ale nie 
'„bez zemfty, Umieraymy zbroczeni krwią 
„nieprzyiacioł; aby zamiaft śmiechu naygra- 
s Waiącego fię, Śmierć nafza łzy im wycifhę: , 
„ła. Na coż fię przyda znieważyć fiebie dla 
„kilku lat Życia? ponieważ w krotce zaro« 
»Wnie mufiemy umierać. Chwała może roz- 
„fzerzyć Życia granic, natura nie może. 


Rzekł; a Żołnierz odpowiada, iż gotow w 
iego iść ślady. Wychodzą; nieprzyjaciel fą< 
"Qa dzi 
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dzi po ich odwadze, iż fzli nań uderzyć; nie 


czekając ofiarnie y Życie y wolność. (a) 


Zdaie mi fig, moi Przyjaciele, Że znam na 
dwakroć ftotyfięcy luda w kraiu, ktory gdy- 
by wodza miał Pawła, uczyniłby toż famo: 
A narownie godnych Hetmanach iefzcze wam 
niefchodzi. Zwycięftwa ich ukazuią. Nie- 
tozumiey więc, Żeby przy takich pómocach 
<w fzyftko miało fię do zguby. Azaż nie wiefz, 
iak dalece, fzczęśliwość, doftatki, ludność mo- 
gą pomnożyć fil każdego Pańftwa. Przypo= 
mniy tylko, czym przedtym byli, niemowię 
Gallia, ktorąśmy ftractli, y porzucili haniebnie: 
(b) lecz Hifzpania, Grecya, Włochy, Kartagi-, 
ha, ftowem wfzyftkie Azyi od Nilu, aż do 
oftatka Euxynu Kroleftva? Przypomniy, że 
Romulus, ktory fię na ieden tylko półk zdobył 

przy 


(a) Leonard. Aretin. O woynie Włofk. przeciw Go- 
tom w kfi. 4. 

(b) Cefarze dla ofwobodzenia Włochow z podiarztna 
Gotow, uftąpil: im naypiękńieyfzych w Gallii Pro- 
wincyi. | Faia efi fervitus nofira; pretium fecuritatis 


alienas. Sidm. Apolli. w kfi, 7 Life. 7 
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przy pierwiaftkach, (a) zoftawił po śmierci 
czterdzieści fiedm tyfięcy obywatelow dziel 
nych do broni. A fądź, czego dokaznie pa» 
nowanie człowieka biegłego, fprawnego y 
czuynego.  Pańltwo ieft zruięowane, rzecze 
kto? Coż? albo Hefperya y Sycylia, Hifzpa- 
nia, Lybia y Egypt, Beocya y Macedonia, Y 
owe piękne Azyi rowniny, ktore Daryufza y 
Alexandra bogaćtwy napełniały, fwey poltra- 
daly Żyżności?... Ludzi nie maią! Ach! niech 
fzczęście tam znayduią; przyidą hurmem, 
Na ten czas, moi przyiaciele, śmiałbym prze- i 
łożyć, obfzerne zamyfły, ktore układam fuz 
bie, y ktore fame tak potężnym Pańftwoby. 
uczyniły, iak nigdy nie było.... Cożto fązą | 
zamyfły, pytal lię Cefarz?... Te; odpowiedział 
Belizaryufz, f 
Woyny, nafzym fpofobem wiedzione dlu- 
gim nazbyt chodem y zbytecznemi pracami 
woyfka wyfilaią.  Daią nieprzyiaciołom dość 
cza fi., 


(a) Polk na ten czas fkładał fig ze 3000 ludzi*pie+ 
fzych, y ze 300 iazdy. Patrz w Dyon. zHalikąrn:ffią 
w zyciu Romula. 
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czafu do ubieżenia nas nagłym w targnieniem 
fwoim niefpodzianie; ktoremu zafłużony Żoł- 
nierz. y Żołnierz oracz na granicach rozfadze= 
ni oprzeć fię niezdołaią; a nim połki na miey- 
fce naiechanę Badciągna; poftrach, fpuftofzes 
nie, y rabunek iuż wiele dokazał. (a) Chcą- 
cemu wezbranemu połkowi tamę ftatecznie 
trwałą założyć, Żądałbym, aby całe Pańftwo. 
woyfkowym zoftało, to ieft, iżby każdy wol- 
nie urodzony był Żałnierzem, na obronę tyl- 
ko kraiu. Tak każda dzielnica fktadałaby. 
woyfko, w ktorey miata wyftawiłyby roty, 
Prowincye polki na mieyfce wyznaczone, na 
ktorym Żołnierz na odgłos trąby ftawałby pod 
chorągwie, 


Takie woyfka miałyby pobudkę z przywią- 
zania do rodowitey ziemi, oyczyftego kraiu 
od 


(a) Za Augufta dziewięć tylko ną pogranicy ftano- 
wifk żotnierfkich liczono, gdzie połki ftatecznie ftały, 
Lecz za pe mnożeniem liczby Prowincyi, potki te nia- 
wyftarczały na ich. obrouę, A Konftantyn. do śrzodką 
Prowincyi one ściągnąwfzy fłabą na ich mieyfce obro» 
nę, żołnierza ftarego poftawił, à 
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od fiebie wyrabianego, załeconego przemy- 
flem y zaludnionego. Łatwo myślić z iaką 
gorliwością bronityby fwego fiedlifka. (a) 


W obfzernym Pańitwie niç fię trudniey nie- 
gruntuie, iako mniemanie. o fpoleczności in- 
tereflu, Narody morzem odłączone mało o 
fię dbaią.. Południe nic fię nie trąfzcze z nię- 
beśpieczeńftwa groźnego północy. Dalmata, 
JUiryiczyk niewie przyczyny, dla ktorey by- 
wa wiedziony do Azyi. Rownie dla niego. 
czyli Tygr pod nafzą, czyli pod Perfką płýnie-. 
władzą. Karność go utrzymywa, nadzieia 
zdobyczy zachęca, lecz uwaga, trudy, tęfkno- 
ta pierwfze niecłerpliwości, lub ftrachu wzru- 
fzenie pobudza go do odbieżenia intere Tu fo- 
bie nieznajomego. W moich zaś zamyfłach. 
Qyczyzna nie ieft imieniem. proźnym-y chy- 
merą dla Żołnierza, lecz rzeczą fiałą y milą,, 
do ktorey każdy natury obowiązkami fię wig- 
Że. „ Obywatele, (można na ten czas tak do 


nicir 


Ca) Grunta fwoim oraczom dodaią ferca na fwaię o- 
brong. Stawią fwe owoce za nadgrodę niby we grzej, 


dla zwyciężcy. Xenof w kf, o fkrzętną 
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nich mowić, prowadząc przeciw nieprzyją- 
cielowi) to pole was wykarmiło, te dachy pa- 
trzały na wafze urodzenie, te groby wafzych 
przodkow, te kolebki wafzych dzieci, tu ło- 
żek wafzych małżonkow bronicie. Otoż in- 
teres ną ferce czuły y potężny. Więcey on 
wyftawiłRycerzow, niż miłość nawet chwa- 
ły.  SądźŻe o fkutku, ktory fprawi w dufzach 
przyzwyczaionych od dziecińftwa do furowo+ 
ści, karności, ydo widokow potyczki. 


Nic mi przed oczy milfzeęgo nieftawa nad 
widok owey młodzieży pracowitey y woien- 
ney ofadzoney w koła chorągwi w miaftach 
y wiofkach od wyftępku leniftwa pracą odda- 
loney, przyuczoney nałogiem do trudow, po- 
Żyteczney pod cieniem pokoiu, y gotowy do 
broni na pierwfzy znak woyny. Ucieczka z 
tego woyika byłaby wyftępkiem przeciw na» 
turze, (a) Nayświętfze u ludzi obowiązki 
warowałyby, y odwagę, y wierność onych. 
Nie mniey iednak y Cefarfkiemi półkami kray-- 

by 


(a) Communis utilitatis dereliślio contra naturam 


efh, Cic. Offic, 3. 
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by fię wzmacniał, ktore iako twierdze prze» 
nośne z mieyfcaby fię pomykały na drugie, 
gdzieby niebeśpieczeńftwo ftawać kazało. 
Duch woienny ocuciwfzy fię, pobudziwfzy 
emulacyą, nayzafłużeńfzych między te świe- 
tne połki ftawilibyśmy, a zamiaft zaciągow 
z pośpiechem czynionych, do ktorych fawor, 
ofzukanie, zdrada albo niedbalftwo zbiera bez 
wyboru ludzi (a) mielibyśmy wybornego Ry- 
cerza. Na ten czas iąkie porownanie fil Pań- 
twą z fiłami, ktore kiedyżkolwiek nawet 
nayfzczęśliwfzych były cząfow? (b) y ktore 
narody z północy, lub południa ośmieliłyby 
fię. w targnąć na zamięfzanie nafzego pokoiu, 
nafzego mowię, ktorzyśmy tyle razy one od- 
parli, chociaż z woyfkiem karności, broni pra- 
wie y chleba niemaiącym? 

A ktoż 


(a) Hinc tot ubiquć ab hoflibus illatæ clades, dum 
longa pax militem incuriofińs legit; dum pefefforibus 
indii tyrones per gratiam, aut difimulatianem proa 
bantur. Veget. w k. 1 Roz. T 

(6) Ża Augufta 23 Polki, za Tyberynfza 25, za 
Adryana 30, za Galby 372000 ludzi połowę Rzymikie- 
go, połowę pofilkowego woyfka liczono, 
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A ktoż ci będzie poręką, rzekł Juftynian, 
Że w Pańftwie cale woiennym obywatel zo- 
ftanie podległym?,.. Kto poręką? Interes; 
odpowiedział ftarufzek, dobroć praw, rządow 
pomiarkowanych, czaynych y mądrych fpra- 
wiedliwość ftateczna, 

Zapaminafzże,iżem za pierwfzą zafadę kladł 
ludu fzczęśliwość?... Niezapominam, rzekł 
Juftynian, lecz widzę, że lud ieft chciwy no- 
wości, fkłonny do odinian ; niefpokoyny z 
burzliwy, lekkowierny ną pierwfzę zuchwal- 
cow fłowa lepfzy los obiecuiących.... Pa- 
trzafz na lud, rzekł Belizaryufz iakim ieft te- 
raz, w ftanie uciemiężenia y w owym poło- 
Żeniu, w ktorym ięczał w Rzymie, kiedy tam 
był uciemiężony. (a) Lecz trzeba wiedzieć, 
Że ludzię znaią, czego im nieftaie, a co im 
należy, że na pieczołowitość Monarchy oko- 
ło ulżenia im biedy nię będą nieczułemi, y Że 

będą. 


(a) Hi mores vulgi: odi(je præjentia, pratęrita cen 
Jebrare,... Ingenio mobili, (piebem) feditiofam,sdi- 


fcordicfam, cupidam rerum novarum, quieti & atio 


advarfaim. Salut, 
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będą naoftatek miłość fobie okazaną płacić 
miłością wzaiemną. Niech tylko fprobuie, a 
ftawi fię im fprawiedliwym, miłofiernym, fko- 
tym do obrony; niech do fprawowania pod 
fwoią władzą rządow wyftawia ludzi zda- 
tnych ku pomocy fwoiey; niech cznie po Oy- 
cowfku nad fwemi dziećmi; ręczę fię za ich 
powołność: Jakim albowiem dziwem mafz 
fię obawiać, aby kilku niechętnych, kiłku 
buntownikow przemienili lud fzczęśliwy na 
krzywoprzyfiężny y buntowniczy? Monar- 
cha dopufzczaiący poddanym w uciemiężeniu 
ięczeć, lękać fię powinien, żeby go nieod- 
ftąpiii, lecz ftaraiący fię uftawnie o pokoy y 
ufzczęśliwienie ludu nie może obawiać fię na- 
iezdnika.  Azaliź'na głos pochwal cnoty ie- 
go opiewaiących, na fławę dobrodzieyftw 
iego po kraiu rofchodzącą fię, będzie kto 
śmiał porwać fię na zamiefzanie rządow? 
Możeż to być, albo na polu, gdzie obfitość, 
fpokoyność: y wołność założą panowanie; 
albo w miaftach, gdzie przemyfł y doftatki 
obywatelow, ich ftan, prawa, Życie pod ftra- 


2 


Żą 
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Żą uftaw. obronę znaydą; albo w domach, 
gdzie niewinność, honor, pokoy, małżeńfkich 
związkow y natury świętość będzie fię cie- 
fzyła z {chronienia beśpiecznego? Tuż to, 
mowię, buntownicy wfpoł złoczyńcow zna* 
leść będą mogli? Nie. Jeśli panowanie fpra- 
wiedliwośli nie ftoi na gruncie nięwzrufzo- 
nym, nic zapewne na świecie gruntownego 
niemafz. Przyznaymy tym czafem, że by- 
łaby rzecz nierozmyślna y niebeśpieczna, u- 
czynić poddanych. dla ich ufzczęśliwienia y 
fpokoyności potężnemi. | j 


Wízakże odważyłbym fię na to niebeśpie- 
czeńftwo, chociażby z włafhną moią zgubą; 
y śmiało da nichbym mowił: w ręce wam 
wfzyftkim miecz daię, ku mey fużbie, ieślim 
fprawiedliwy; do dania odporu mnie, ieśli 
niefprawiedliwym zoftane. Nieroftropność tu 
wielką mnie przypiizefz, Lecz dobrzebym 
fię za roftropnego poczytał, gdybym tym wę- 
dzidłem ubeśpieczył we mnie, y w moich 
Dworzanach powściągnienie pafyi, y założył 
innych chuciom tamę. Z moią koroną y nad 

nią 
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nią famą zoftawiłbym naftępcom konieczną 
potrzebę być fprawiedliwemi. Co naychwa- 
lebnieyfzą na mnie pamiątką byłoby nad wfzy- 
ftkie kiedyżkolwiek od Monatchow zolta- 
wione potomności znaki. Wiem, Przyiacie« 
le moi, że cnota nie rządzi fię boiaźni wę- 
dzidłem, lecz ktoż fię o fobie famym upewnić 
może, iż w całym Życia przeciągu od cnoty 
fię nieoddali? Monarcha ieft wyżfzym nad pra- 
wa. Tak prawa mowią, (a) y tak być mufi. 
Co naypierwey przy wfłępie zaraz na Tron u 
mnieby pofzło w niepamięć. A biada hanie- 
bnym podchlebcom, ktorzyby to mi przy- 
pominać chcieli. ;.; ; Bogu was polecam, moi 
przyjaciele; krwawey to ieft pracy odmienić 
poftać Pańftwa. Czas nam fpocząć. 


Wielkie, bez wątpienia ma zamyfły, rzekł 
odchodząc Cefarz: ktote ieśli podobna do fku- 
tku przyprowadzić, to podobna tylko mło- 
demu Monarfze, co z mężnym umyflem; 2 
fertcem prawym; z odwagą y cnotą ha Tron 

wita- 
ZĘ 

(a) Princeps legibus folntus ef. pandaci w ki. ra 

w Tyt. 3. 
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wfłąpi. W z tym iednak wfzyftkim, nieftety! 
długoby panować na dopełnienie tak wielkiey 
odmiany mufiał,... Niewiem w prawdzie, 
rzekł Tyberyufz, tecz zdaie mi fię widzieć w 
zamyflach tego Rycerza wiele rzeczy, ktore 
famey tyiko woli ftateczności wyciągaią; a 
refzta ieśli potrzebnie czafu, nie tak, wfzakże 
długiego, Żeby każdy wiek niemogł nań wy- 
ftarczyć. ... Mily moy Tyberyufzu, rzekł do 
niego Cefarz, oczyma młodości na trudność 
patrza(z. Zywość ią twoia przefkakuie, lecz 
moia fłabość oną fię zaftrafza, Jesli kto chce 
wielkich dokazać rzeczy, przydał z weftchnie* 
niem, zawczafu zacząć ie powinien. Nie 
czas iuż zaczynać Żyć, kiedy trzeba fię uczyć 
umierać. Chcę iednak iefzcze z tym fprawie- 
dliwym człowiekiem mowić. Trapi mnie; 
fecz wole fię ż nim trapić, niż być uczeftni- . 
kiem nieftwotney radości wfzyftkich tych 
twardych y oziębłych ludżi, ktoremi otoczo* 
ny ieftem, 
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ROZDZIAŁ XV. 


Opufzcza fię dla racyi w Przemówie 
wyrażonych, 


ROZDZIAŁ XVI. 


Gpy hazaiutrz Cefarz z Tyberyufzem udal? 
fię do fwego Bobatyra, niefpodzianie popadli _ 
w niebeśpieczeńftwo; a Że ich wtym rato- 
wał Belizatyufz, było to nowym tn org 
ktory Nieba mu zgotowały. 


Bulgatowie pod gory wyżźlzey Tracyl za= 
Pędżeni, fkoro pola uyrzeli od Żołnierza wol- 
ne, znowu fię ra hie wyfypali. Jedna ich 
oddzielona kupa po drodże do Zamku Beliza- 
ryufzowego wiodącey plądruiąc, poftrzegła 
poiazd, ktory bogatą obiecywał zdobycz, 
Otacza go, przecina ru fzlaki, bierze podro- 
Źnych: ktorzy oddając co mieli, tacno okupili 
Życie; lecz za ich wolność taką założono ce- 
nę, iakiey zaraz nie mogli wypłacić. Już w 
niewolą ich prowadzono.  - | Co- 
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Cefarz, iedeń tylko fpofob ratowania fiebie 
z rąk Bulgarow, taiąc Czym był, upatrzył. 
Prowadźcie nas, rzekł, gdzie zamyślańy fta- 
nać. Ztamtąd poftaramy fię o okup, ktorego 
fię domagacie. Zycie moie w zakład daię, 
Że Żadnego obawiać fię nie macie „podeyścia; 
y ieśli niedotiżymam owa, albo ieśli będzie- 
cie fźzkodować ż ufności ku mnie, umrzeć go- 
towem: ny 

Beśpieczna y wfpaniała poftawa , z ktorą 
flowa te wymowił, hakłoniła Bulgarow..:« 
Gdzież cię prowadzić mamy? pytał fię onych 
Wodz..: O fześć ztąd tnil, (a) odpowiedział 
Cefarz, do zamku Belizaryufza.... Do Beli- 
zaryufza? rzekł Bulgarzyń.  Alboż znafz te=, 
go Rycerza? Znam; rzekł Cefarz, y śmiem 
twierdzić, Że moim ieft prżyiacielem..:. Jeśli 
tak ieft, przydał ow Wodz, niemafż czego fię 
lękać. Jedziemy chętnie z tobą. 

Belizaryufz na odgłos przyiazdu ich, rożu- 
iial, Że ge powtotnie miano pochwycić; a 

Córka 


(a) Sześć mil Włofkich, ktore czynią mało co wię- 
tey nad iediię milę Polika 
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Córka iego drżąc cała ze wrzafkiem przeraźli: 
wym, ścifka go rękami. : Moy Qycze, wołała, 

ach! moy Qycze, znowuż fię nam trzeba ro- 

złączyć.... Teyże im chwili oznaymuią, że 
lud zbroyny otoczywfzy woz cały, dziedzi« 

niec zamku napełnił. Belizaryufz wychodzi, 
a WodzBulgarow przyftępniąc z zabranemi w 
niewolą: Rycerzu Tracyi, rzekł do niego, 
dwóch ci ludzi ftawię, ktorzy do ciebie fię 
odzywaią, y przyjacielem cię fwym mianuią... 
Jakże fię żowią, pytał fię Belizaryufz..., Je- 
ftem Tyberyufz, rzekł z nich ieden, y Ociec 
moy ze mną razem wzięty... Prawda, po- 
wiedział Relizaryufz, tak ieft bez wątplenia.. 
Są to moi fąfiedzi, moi przyiaciele. Lecz ia- 
kimże w ręce wafze, co mnie ich przyprowa- 
dzacie, popadli prawem? coście wy zaludzie?,, 
Bulgarowie iefteśmy, odpowiedział Wodz, a 
prawem nafzym ieft prawo oręża. Niciednak 
nie mamy, coby nieuftępowało pofzanowaniu, 
ktoreć winniśmy, Byłoby źle fię przyfłażyć 
nafzemu Monarfze, ciebie poważaiącemu, gdy” 
byśmy uchybili względu ku tym, ktorych ko- 

ar chafz, 
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chafz. Wielki mężu, przyiaciele twoi fą wolni, 
_ afwoię wolność tobie winni. 

Na te flowa Cefarz y Tyberyufz wyciągnęli 
ręce do fwego zbawcy;. a Belizaryufz czując 
fię obwiedzionym ich łańcuchami; Coż to? 
rzekł, ręce wafze iefzcze w niewoli! y zdiął 
z nich kaydany. 

Jakie w fercu Cefarza zadumienie, <nie y 
pomiefżanie wznieciły fię? O cnoto! mowił 
fam w fobie, o! cnato! iakeś dzielna! żebrak 
ślepy ż fiedlifka fwoiey nędzy, odbiera pofza- 
nowanie fiebie od Krolow, miecz z rąk dzikich 
ludzi wydziera, yzdeymuie kaydany z tego... 
Wielki Boże! gdyby świat moię widział hańbę! 
Ach! iefzczeby to kara bardzo była ffodka. 

Bulgarowie wrocić mu wfzyftko chcieli, 
cokolwiek wzięli byli. Nie trzeba, rzekł do 
nich, mieycie te dary y bądźcie pewni, Że o- 
biecany okup do nich przydam. 

Wodz ich rozftaiąc fię z Belizaryu(zem, py- 
tal (ię, ieśliby Krolowi powiedzieć nic niero- 
fkazywał?.., Powiedz mu, Że te fą moie Ży- 
czenia, odpowiedział Rycerz, aby Krol tak 

> Wa- 
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waleczny zoftał y fprzymierzonym moiey Oy- 
czyzny, y przyiacielem mego Cefarza. 


O Belizaryufzu! 'zawofał Juftynian, powros 
ciwfzy do zmyfłow z , pomiefzania, w ktore 
| niebeśpieczeńftwem był wprawion. O Beli» 
zaryufzu! Jaką nad fercami narodow trzymafę 
władzę! Nieprzyiaciele nawet kraiu fą twemi 
przyiaciołami... Nie dziwuy fię, rzekł mu u- 
śmiechaiąc fię Belizaryufz, Że u Bulgarow mam 
kredyt. Bardzo dobrze z ich Krolem Żyię, y 
kilka temu dni, iakem z nim wieczerzał:... 
Gdzież to, pytał fię Tyberyufz? Pod iego na- 
miotem, odpowiedział ftarufzek. Zapomnia- 
łem ci tego powiedzieć. Gdym tu fzedł, po- 
chwycili mnie rownie na drodze, iako y was, 
y zaprowadzili do oboz” fwego. Krolich do- 
brze mię przyiął, dał mi wieczerzą, dał mi 
nocleg pod fwymi namiotami, a nazaiutrz wy 
mogłem, Że na toż mnie przywrocono miey« 
fce, zkąd wzięto..., Jak to, rzekł Jyftynian, 
Krol wiedział, kto ieeś a nie zatrzymał cie- 
bie?.., Chciał wprawdzie, odpowiedział Beli- 
zaryufz, lecz iego zamyfły z moiemi fię nie» 

Pa zga. 
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zgadzały. Ządał mię nakłonić do zemity! Mnie 
mścić fię! Ja godna przyczyna rozniecenia w 
mym kraiu ogniow! Podziękowałem za chęci, 


y przeto więcey mię fzacuie. 


Ach! co za zgryzota! co za wieczna zgry- 
zota w fercu Juftyniana, ieśli fię kiedy poftrze- 
Że, iak wielką popełnił niewdzięczność! Gdzie 
znaydzie przyiaciela takiego, iakiego utraci! 
y ieftże godzien mieć go kiedy po takiey nie- 
fprawiedliwości? 

Niechciey go, odpowiedział Belizaryufz, 
znieważać.. Uboleway a fzanuy tego ftarość. 
Poznafz, iak uwiedzionym ieft. Yguba moia 
troiaki ma czafu fwego początek. Pierwlzym 
był wiazd moy do Kartaginy. Pofindłfzy Palac 
Gelimera, Tron iego odmieniłem na krzefło 
fędziowfkie, z ktorego fądziłeżń fprawy. Za< 
myfty mois-hyły, abys prawom tym powa” 
bnieyfzey dodał okazałości; lecz nikt niemogł 
w myśli moie weyrzeć. A kiedy kto tron za~ 
fiada, zdaie fię go fobie fmakować. W tym 
nieroftropniem fobie począł. Nie iedna ta 
wfzakże była nieroftropność, Miałem pło- 

chość 
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chość kazać fobie ftoł Gelimera zaftawić, y fu- 
Żyć do niego fpofobem Wandaław przez u- 
rzędnikow Krolewikich. Tego było dofyć 
na wrażenie w dragich myśli, Żem chciłł miey- 
fce Krola pofieść, Pogłofka zafzła do Dworu, : 
na ktorey ucifzenię profiłem, Żeby mi po zwy- 
cięftwie powrocić kazano: a Juftynian nyl- 
grodził moię wierność naypięknieyfzym try- 
umfem,  Prowadziłem Gelimera iefńica z Żoną, 
dziećfni y z kupami fkarbow, ktore Wanda- 
lowie przez wiek cały wydzierali narodom. 
Cefarz.w Cyrku (a) mię przyjął. A ferce mi, 
gdym widział Pana na Tronie niezliczonym o+ 
toczonego ludem wyciągaiącego rękę do pod- 
danego z wdzięczną twarzą, okrafzoną przy- 
iemnością y wfpaniałością; od radości fkaka- 
ło, ymowiłem fam w fobie: Przykład ten gro- 
madę Rycerzow mu wyftawi. Umie nay- 
więkfzą fztukę wzbudzenia etnulacyi y: miła 
ści. ku fławie. Na przepych rzucać fię będą 
do. 


(a) Circus był to plac wielki w mieście Bifantium, 
albo Konftantynopolu. To miafto teraz po Polfku zowie’ 


, ię Stambuł, a przedtym go zwano Carogrod. 
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do iego ffażby. Lecz moy tryumf gotuiąc mu 
pomyślność, dła mnie rozmaitego niefzczę- 
ścia był początkiem. Na ten czas zazdrość 
przeciwko mnie fię wysforowała. 


Pięcioletnie zwycięftwa milczenie łey naka» 
zały, lecz memi zmordowana powodzeniami 
wftyd ftraciła do faczętu. 

Trzymałem w oblężeniu Rawennę, gdzie 
Gotowie z całych Włoch wyparci, zamknęli 
fię byli. Tam oftatnią znaleźli ucieczkę. Już 
mi fię wymknąć nie mogli... Przed Cefarzem 
udano, iż twierdze były niedobyte; Że zguba 
woyfka miała być mego uporu fkutkiem. Y 
w ten czas, kiedy do oftatniey toni przywie- 
dzieni inż chcieli broń złożyć Gottowie, Po- 
fłowie przybywaią pokoy od Juftyniana im + 
niofąc. Widzę oczywiście, że Cefarza ofzu- 
kano, y Że omiefzkać iedney chwili na odzy- 
fkanie Włofkiey ziemi, byłoby to zdradzić go. 
Zwłaczam zezwolenie na pokoy ofiarowany. 
Miafto fię poddaie,.a mnie o zdradę y bunt 9- 
fkarżaią. Znaleźli do tego pozor, iako fam 
widzilz, Nie byłem pofłufznym y na więcey 

12 
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iefzczem fię odważył. Oblężeni ohydziwfzy 
fwego Krola, mnie ofiarowali koronę, Qd- 
mowienie mogło ich rozdraźnić, Uwodziłem 
obietnicami, a to przyięcie udane, za fzczere 
u Dworu wzięto, Kazano mi powrocić. A 
moia powolność zmiefzała mych nieprzyia- 
cioł. Prowadziłem w niewoli do nag Cefa- 
fkich Króla awego Gottow, (a) ktorego, Żem 
przyiął koronę, obwiniano mię. Lecz tym 
razem niedano mi tryumfu.  Smiertelną bo» 
leścią to mię razilo, nie przeto, Żem był upa» 
korzony; bo gromady mnie otaczaiące czya 
nily mi pompę; a gromadzenie fię kupami, y 
okrzyki w.koło mnie ludu ukoiłyby chciwfzą 
nad moję chwały prożność. Lecz ozięble od. 
Cefarza przyięcie dało mi poznać, Że trwał; 
jefzczę w złym o mnie rozumieniu; a na nię- 
fzczęście okrutne te myśli w ferce iego rzu= 
cone, przez zapał nieroftropny w ludzie moią, * 
upoienym fławą więkfzym iefzcze iadem fig, 
zaraziły. Staw fię tu profzę bez przywiąza- 
nia do żądney ftrony w ofobie Cefarza przeciw 


mnie 


G) Wisygas. 
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mnie uprzedzonego. Jzalibyż niezraniłyby 
twego ferca pochwały mnie dane, ktore kuiego 
przyganie zmierzały? Nie zawziął' byś Że ia- 
kiego podeyrzenia o ambicyi w poddanym, 
ktorego głos publiczny pod niebiofa wynofił. 
Niepatrzał byś Że z nieiaką urazą na cały lud, 
ktory przyfądzaiąc mi tryumf okazallzy-nad 
ten, ktory mi odmowiono, okazywał fwym 
ślepym zapędem, iż chciał wetować moiey 
kizywdy? Zatkał byś Że był fobie ufzy na 
Dworfkich mowy względem zniewagi go- 
dności Cefarfkiey: uczynioney owym pofpol- - 
ftwa zgiełkiem? Moy fąfiedzie y naywiękfzy 
Monarcha ieft człowiekiem. Każdemu ftoi o 
fwoię chwałę y o fwoię powagę, Żeby na ko- 
go innego niebyła przeniefiona. Y ieśli Ju- 
ftynian niemiał tyle mocy, Żeby fię był prze- 
zwyciężył, a mnie darował, niepowinno by 
to nas bardzo zadziwić.  Darował: iednak, 
Stawił fie wyżfzym nad podłość prożności y 
nad zazdrościwe podeyrzenia. Jefzcze mi ra- 
czył powierzyć y woyfk fwoich, y obrony 
kraio w.. 

£ Lecz 
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Lecz oftatni przypadek pociągnął go na 
ftronę mych nieprzyiacioł. Jużem przy krefie 
biegu zoftawał, Narfes, ktory we Włofzech 
po mnie naftąpił, ciefzył Gvoiemi zwyćieftwy 
moię nieużyteczność, Rozumiałem, iż mię 
fama fpokoyna śmierć czeka, kiedy Hunno- 
wie na fpuftofzenie' Tracyi wtargnęli. Cefarz 
mnie fobie przypomniał, y raczył na moię fta- 
rość włożyć wyprawę, od ktorey powodze- 
nia los Pańftwa zależał. Pokryłerm moie mar< 
fki y.włos fiwy fzyfzakiem przez dziefięć lat 
pokoiu zardzewiałym. (a) Szczęście. mi poe 
fłużyło; wygnałem Hunnow, ktorzy: o kilka 
mil odnafzych murow harcowali. A dla fzczę* 
śliwego iedney zafadzki fkutku, na mnie, jako 
na Bożka patrzano. To 


(a) Dum interea Civitas omnis tumultando maximun t 
jn modum perturbaretur.... Belifarius, clarifimus 
olim Praefelins, etfi præ fenećtate in cuvvitatem jam 
declinó(fet, mittitur tamen per Imperatorem in hos 
Jes... Et ipfe quidem de fe, miva animi promptitu- 
dine, Juvenis munera exeguebatur. Id namque ulti- 
num illi in vita certamen fnit, nec [fane minorem ex eo re- 


tulit gloriam quàm ex Kandalis olim Gothisgwe devitfis. 
Agathias w kf. 5», 
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Fo za mojm powrotem pa całym mieście 
było ludu ufzaleniem y zachwycenięm, nad 
ktorymem fam wzdychal; lecz iak gor była 
ukoić? Cefarz podefzły w leciech, ktory wiek 
ma fwoie fłabości.  Przywiązanie zbyteczne 
ludu, honory wytwornemnie świadczone rzu-, 
cily w myśl Monarchy, że iego panowanie 
iuż fię uprzykrzyło, y Że dawano mu poznać 
aby tronu uftąpił temu, ktory go bronił. Nie- 

' fpokoyność y tęfknota ferce iego opanowały; 
y nie obchodząc fię zemną, iako wyftępnym, 
oddalił, iakó niebeśpiecznego. Na ten. czas 
to przeciw niemu fpifek ow fię nknował, kto- 
rego fpołecznicy poumierali na męczarniach 
nieoznaymiwfzy 0 fwym herfzcie. | Potwarz 
dopełniła milczenie zbrodniow, a to milcze- 
nie wzięto za obwinienie moie. Wtrącona 
mię w kaydany; lud nad tym ubolewał, dłu- 
gie więzienie litość w nim wzryfzyło, użale- 
nie roziątrzone fprawiła bunt, a Cefarz przy- 
mufżony wydać mię ludowi, odbieraiąę. mi 
fpofobność iemu fzkodzenia, rozumiał,. że 
broń wydarł z rąk nieprzyjaciela. Nigdym 

iego 
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iega nie był nieprzyjacielem; Niebo świad- 
kiem; lecz niebo, ktore widzi ferce, niepo- 
zwoliło zaglądać do niego Monarchom. Prze» 
to, na ktorego fię Żalifz, bardziey ieft niefzczę- 
_śliwym, niż winnym: Że pozorom dał fię u- 
wieść, ktore podobno rownieby cię oma 
miły. 


Tak bez wątpienia; niefzczęśliwy on y 
nayniefzczęśliwfzy z ludzi, zawołał Juftynian, 
rzucaiąc fię na fzyię iega y ścifkaiąc go.... 
Zkąd ten zbytek boleści? pytał fię Beliza- 
ryufz zdumiany.... Jeft tọ męka zgryzotą 
rozdartego. ferca, odpowiedział Juftynian, O 
moy Belizaryufzu miły! Ten niefprawiedliwy 
Monarcha; ten frogi tyran, ktory ci oczy wy- 
łupić kazał, y ktory w uboftwo cię wprawił; 
on taieft, on to ieft, co cię ścilka.... Ty to 
Panie! zawołał Rycerz.... Tak, moy przyia- 
cielu, moy obrońco. Tak; naycnotliwfzy 
mężu, ią to nayokropnieyfzy ten niewdzię- 
czności y okrucieńftwa przykład światu po- 
kazałem. Dopuść mi u twych nog znaleść 
zafłużone odemnie upokorzenie. Zapominam 


Tro- 
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Tronu, ktorym znieważył; korony, ktorey 
godzien nie ieftem. Proch twemi zdeptany 
nogami, powinienem łzami fkrapiać. W nim 
czoło moie hańbę, ktorą fie pokrywa, za- 
grześć powinno. s 

Coż tedy, rzekł do niego Belizaryufz, kto- 
ry trzymaiąc go na łonie czuł, iako mu łka- 
nia duch zaymowały; Coż tedy Panie! mafz 
Że fię podać Żalom? zabijać fiebie za iednę o- 
myłkę? Upadafz w śmiertelny fmutek, właśnie 
jak by pierwfzego cię człowieka potwarz o- 
mamiła, lub pozor ofzukał? Lecz chociażby 
biąd twoy był wyftępkiem, izaliż ma w tobie 
czym cię poniżyć y upodlić przed włafnemi 
oczyma? Nie; Wielki Cefarzu, moment 0- 
myłki niepowinien ci, ani fzacunku fiebie, ani 
męftwa cnoty odeymować. Niech ferce twe 
hafibą przeftrafzone y zrażone, pamięcią wfzy- 
ftkich dobroczynności ludziom przed niefzczę- 
śliwym owym czafem okazanych podnofi fię. 
Belizaryufz ślepy! lecz dwadzieścia narodow 
twoią ręką od iąrzma dziczy zoftało uwoł- 
nionych; lecz wfzyftkie fzkody im wyrzą- 

` dzo- 
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dzone dobrodzieyftwy fię twemi nadgrodziły; 
lecz trzydzieści lat panowania czynami wiel- 
kiemi zalecohego dowiodły światu, żeś nie 
tyran; Belizaryufz ieft ślepy! lecz tobie prze- 
bacza, y ieśli twey powinności fądzi(z, nę- 
dzy mu zadaney powetować: Patrz iak to ła- 
cno. Jedno z moich żądań, ktore czynię na 
ufzczęśliwienie świata, wykonay; a będzie mi 


obficie nadgrodzono. 


` 
Chodź więc, mowił mu Cefarz, przycifkaiąc 


znowu do fiebie; chodź, pomoż mi zadość 
uczynićza moy wyftępek. Podź, okaż go ze 
wfzyftką iego fzkaradnością oczom żdradli= 
wego Dworu mego. Niech twa obecność 
przypominaiąc moię hańbę, świadkiem będzie 
moich Żałow. 

Daremnie go Belizaryufz zaklinał, aby na 


ofobności go zoftawił. Trzeba było ku iego 
pociefze, za nim fię udać. 


Dopiero Juftynian obrociwfzy fię do Tybe* 
ryufza: Jakem ci iet obowiązany, moy przy* 
iacielu, rzekł; y ktoremiż dobrodzieyftwy 


E 238 3% 
wyrownam przyfługę przez cię uczynioną?... 
Nie ieteś Panie, odpowiedział młodzieniec 
tak bogatym, Żebyś mi zato nadgrodził. Lecz 
poleć Belizaryu(zowi wdzięczność. Chociaż 
ubogi, ma iednak fkarby, ktore nad twoie prze- 
nofzę.... Moim fkarbem ieft corka, rzekł Be- 
fizaryufz, y nie mogę lepiey, iak w twoich 
ręku go złożyć.... To rzekłfzy, zawołał Eu- 
doxyą: Corko moja, mowił do niey, upadniy 
do nog Cefarza y proś zezwolenia na poślu- 
bienie ci cnotliwego Tyberyufza.... Na imię, 
na widok Juftyniana pierwfze natury „wzru- 
fzenia w fetcu Corki Belizaryufza były gnie- 
wem y obrzydzeniem. Krzyknęła żałośnie, 
cofnęła fię y oczy odwrociła. Juftynian do 
niey przyftępuie. Eudoxya, mowi, racz na 
mnie fpoyrzeć.  Obaczyfz mię we łzach, kto= 
re Żal, co do grobu zemną poydzie, wyra- 
Żaią. Ani te łzy, ani moie dobrodzieyftwa 
nie mogą zaglozować wyftępku. Lecz Beli- 
zaryufz mi odpufzcza. Teraz czas pokazać 
fię iego Corką rownie mi przebaczaiąc. 
Ofo- 
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Ofobliwą Juftynianowi było pociechą Ew» 
doxyą Tyberyufzowi poślubić. Y od czafia 
tego zaczął czuć w fercu pówrocony miły 
niewinności pokoy. 7 

Nigdy, ani bardziey, ani mniey fpodzianą 
zamyfły y interefla Dworu odmianą nie były 
pomiefzane, Przybycie Beliżaryufza ftrach, 
y zawftydzenie tam przyniofło.... Oto, rzekł 
Cefarz do fwoich Dworzan, oto ow Rycerz, 
ow mąż fprawiedliwy, ktorego Żebym po- 
tępił, mnieście uwiedli. Lękay fię podłości 
niewinność y cnota iego mnie fą świadome, 
A życie wafze w iego ieft ręku.... Bladość, 
hańba y ftrach wfzyftkich twarzy pokrył. 
Mniemali widzieć w Belizaryufzu nieubła» 
ganego Sędziego, Boga ftrafznego y gro» 
źnego; a on fkromnym, iako kiedy był w 
niefzczęściu, ftawił fię. Nie chciał poznać 
Żadnego z fwych ofkarżycielow. Y uczczo- 
ny poufałością fwego Pana, aż do śmierci; 
nic weń nie wrażał, oprocz przebaczenia za 


prze- 
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przefzłe, czułości nad teraznieyfzemi, y furo- 
wość przykładną na przyfzłe wyftępki. Lecz 
mało y ku fzczęśliwości świata, y ku chwale 
Juftyniana Żył. Ten ftarzec faby y na fercu u- 
padły, dofyć miał nad umarłym zapłakać; arady 
Belizaryufza z nim razem fą zapomniane. 


KONIEC. 


NZZCZCZCZCZCZOCZCZINZCZCZC 

Z rofkazu J. W. Jmci Xiędza Btfkupa Poznanikiego 
Kanclerza W. K. Czytałem Kfiążkę pod Tytułem Bea 
rizaRyusz, z Francufkiego ięzyka na Poliki przeło» 
Żoną: ż Przedmową Edytora, w ktorey daie racyą, 
dla ktorey Rozdział XV opufzcza: y nic w tey edycyi 
Polfkiey nieznalazłem, coby do drukowania iey prze« 
fzkadzać miało. w Warfzawie 28 Julii 1769. 


X. P. H. SLiWICK1 Cenfor Kfiąg Ordynaryiny, 
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